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Wiceprzewodniczący SPD zakończył wizytę

w Polsce Z prac Rady Ministrów
Posiedzenie Ogólnokrajowego Kolegium Wyborczego

W. Jaruzelski i Z. Messner
przyjęli J. Raua

3 bm. I sekretarz KC PZPR, przewodniczący Rady Pań
stwa Wojciech Jaruzelski przyjął przebywającego w Polsce
z wizytą oficjalna wiceprzewodniczącego SPD, premiera rzą
du krajowego Północnej Nadrenii-Westfalii Johannesa Raua.

W. Jaruzelski podkreślił w toku rozmowy wagę, jaką
PZPR przykłada do dialogu, kontaktów i współpracy z SPD
w podstawowych dla kontynentu sprawach odprężenia, bez
pieczeństwa i rozbrojenia, a także problematyki stosunków
dwustronnych Polska — RFN. WysOko oceniono rezultaty
dotychczasowej współpracy oraz znaczenie wspólnych inicja
tyw służących budowie atmosfery zaufania w Europie.

Z dużym zadowoleniem powitano odbycie kolejnego spotka
nia Gorbaczow — Reagan w Moskwie. '

Wymieniono także poglądy na1 temat aktualnego stanu
stosunków dwustronnych miedzy Polska a RFN.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Premier PRL udaje sie

z wizytą do Chin

Oficjalna wizyta przyja
źni, z którą członek Biura
Politycznego KC PZPR,
prezes Rady Ministrów
Zbigniew Messner udaje
się w sobotę do Chińskiej
Republiki Ludowej na za
proszenie członka Stałego
Komitetu (Prezydium) Biu
ra Politycznego KC KPCh,
przewodniczącego Rady
Państwowej (premiera)
ChRL Li Penga będzie
ważnym etapem w pomyśl
nie rozwijającym się dia
logu polsko-chińskim

Obecna wizyta premiera
Messnera będzie pierwszą,
jaką od 31 lat składa szef
rządu polskiego w Chińskiej
Republice Ludowej.

M. Orzechowski

udał się na sesją ONZ
3 bm. minister spraw za

granicznych Marian Orze
chowski udał się do Nowego
Jorku. Będzie przewodni
czył delegacji polskiej na

obrady III sesji specjalnej
Zgromadzenia Ogólnego Na
rodów Zjednoczonych po
święconej rozbrojeniu.

M. Orzechowski wystąpi
w debacie generalnej na

sesji w poniedziałek, 6
bm. Przedstawi stanowisko
Polski w kluczowych spra
wach umocnienia pokoju,
międzynarodowego bezpie
czeństwa 1 rozbrojenia w

Europie i świecie. Zapre
zentuje aktualną wykład

nie planu Jaruzelskiego.
Min. Orzechowski spotka

się także i przeprowadzi
szereg rozmów z przewo
dniczącymi innych delega
cji uczestniczących w ob
radach sesji.

(PAP)

Delegacje z Polski

na uroczystości
1000-lecia

f.
chrztu Rusi

Do Moskwy, na rozpo
czynające się wkrótce
uroczystości 1 000-lecia
chrztu Rusi, udała się 3
bm. delegacja Polskiej Ra
dy Ekumenicznej. W jej
skład wchodzą m. In.: me
tropolita Polskiego Auto
kefalicznego Kościoła Pra-

(CIĄG DALSZY NA STR 2)

Współdziałanie rządu z Sejmem B Przekazywanie przedsiębiorstw
radom narodowym B Letni wypoczynek młodzieży

in- jak również przygotowywania
dla potrzeb Sejmu i jego or
ganów licznych i poszerzo
nych informacji problemo
wych. Wynikało to z toku prac
nad reformowaniem gospodar
ki i potrzebą decentralizacji
zarządzania. W omawianym

Biuro Prasowe Rządu
formuje: 3 bm. Rada Mini
strów zapoznała się i infor
macją o współdziałaniu rządu
z Sejmem w okresie od wrze
śnia 1986 r. do lutego 1988 r.

oraz dokonała zmian w u-

chwale w sprawie wykonywa
nia obowiązków wobec Sejmu okresie na forum Sejmu wie-

przez organa administracji
państwowej, rozpatrywania
wysta.pień poselskich oraz za
sad reprezentowania rządu w

Sejmie i jego organach.
Okres IX kadencji Sejmu a

szczególnie od III sesji cha
rakteryzował się znaeźną in
tensywnością w zakresie ini
cjatywy ustawodawczej rządu.

lokrotnie występował prezes
Rady Ministrów oraz 38 przed
stawicieli rządu. Członkowie
Rady Ministrów na posiedze
niach komisji sejmowych re
ferowali ponad 390 zagadnień
i w przeszło 1400 sprawach
udzielali wyjaśnień.

Zgodnie z przyjętym harmo
nogramem współpracy w o-

mawianym okresie rząd prze
dłożył Sejmowi 35 projektów
ustaw i 33 informacje proble
mowe. Trwają prace nad prze
kazaniem w najbliższym cza
sie kolejnych — przewidzia
nych harmonogramem doku
mentów.

Pogłębienie współpracy wy
magać będzie ściślejszego po
wiązania planów
nów rządowych
planem posiedzeń

Przyjęta przez
strów uchwała
uchwałę dotyczącą
wania obowiązków wobec Sej
mu przez organa administra-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

pracy orga-
z ramowym
Sejmu.
Radę Mini-

zmieniająca
wykony-

M. Gorbaczow i R. Reagan o moskiewskim szczycie Władysław Plewniak

Duża dbałość uprawnionych organizacji
o wysunięcie jak najlepszych kandydatów

3 bm. odbyło śię w Warsza
wie posiedzenie Ogólnokrajo
wego Kolegium Wyborczego.
Obradom przewodniczył Jan
Dobraczyński.

Rozpatrzono informacje o

zgłoszeniach osób proponowa
nych na kandydatów na rad
nych, przebiegu przedwybor
czych zebrań konsultacyjnych
oraz o kandydatach na rad
nych zarejestrowanych przez
komisje wyborcze. W wybo
rach do rad narodowych po-
zostaje do obsadzenia 108846
mandatów radnych, w tym
6877 mandatów radnych WRN
i 101969 mandatów w radach
narodowych stopnia podsta
wowego- Do kolegiów wybor-

czych wpłynęły od uprawnio
nych organizacji zgłoszenia
ponad 383 tys. osób propono
wanych na kandydatów na

radnych — to jest o ponad 70
tys. więcej niż w wyborach w

1934 r. Po społecznej konsul
tacji osób proponowanych na

radnych, na listach wybor
czych kolegia umieściły bli
sko 254 tys. kandydatów na

radnych.
Kolegium wyborcze zwróciło

szczególną uwagę na wyko
rzystanie w działalności wo
jewódzkich kolegiów wybor
czych i kolegiów stopnia pod
stawowego nowych rozwiązań
prawa wyborczego. Stwier
dzono, że poza organizacjami

wymienionymi w ordynacji,
których przedstawiciele wcho
dzą w skład kolegiów, w ich
pracach uczestniczyło ponad
309 reprezentantów innych
organizacji społecznych.

Żywotna okazała się Insty
tucja zebrań obywateli zwo
ływanych przez organy samo
rządu mieszkańców lub ogni
wa PRON w celu wysunięcia
osób proponowanych na kan
dydatów na radnych. Przy
znanie 'wszystkim organiza
cjom społecznym, działającym
w miejseu pracy lub zamiesz
kania wyborców, prawa wy
suwania osób proponowanych

(DOKOŃCZENIBf NA STR 6)

Coraz
Michaił Gorbaczow spotkał

się w czwartek na Kremlu z

przedstawicielami społecznoś
ci światowej — działaczami
ruchów pokojowych z zagra
nicy, organizacji bojowników
o pokój, organizacji wyzna
niowych, młodzieżowych i in
nych, a także towarzystw
przyjaźni — przybyłymi do
Moskwy w związku » radzie-
cko-amerykańskim spotka
niem na najwyższym szczeblu.

Zwracając się do zebra
nych, sekretarz generalny KC
KPZR ocenił swoje rozmowy
z Ronaldem Reaganem. Pod
sumowaliśmy wyniki dialogu
.od czasu Genewy, a zwłaszcza

mniej retoryki
to, co zdołaliśmy uczynić po
Waszyngtonie — stwierdził
Gorbaczow. Uważam, że nie
wpadliśmy w euforię, w nad
mierny optymizm, gdy oceni
liśmy spotkanie jako wielkie
wydarzenie międzynarodowe,
które utrwaliło intensywny,
trudny i zarazem bardzo po
trzebny dialog radziecko-ame-
rykański.

Ów dialog objął najbar
dziej palące problemy, które
nurtują narody ZSRR i USA,
narody wszystkich kontynen
tów. Być może nie wszystko
zdołaliśmy przedyskutować
wystarczająco szczegółowo,
ale biorąc pod uwagę, że nasz

diaiog trwa bej przerwy
Genewy, mogę stwierdzić,
w wyniku spotkania
skiewskiego wspięliśmy się o

jeden, a może i o dwa szcze
ble — nie wiem jeszcze o ile,
w każdym bądź razie — w

górę.
Powiedziałbym, że w tym

dialogu przybywa nieustan
nie, z każdym kolejnym spot
kaniem. coraz więcej realiz
mu. Jest w nim coraz więcej
autentycznej polityki i coraz

mniej retoryki.
Trzeba tu jednak przyznać,

że również tym razem nie

od
, iż
mo-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Konferencja prasowa Andrieja Sacharowa

Nie zostaliśmy kupieni**
Pieriestrojka i rozbrojenie

— to dwa zasadnicze tematy,
na których skoncentrował się
podczas konferencji prasowej
wybitny radziecki uczony,
profesor Andriej Sacharow. W
dzień po zakończeniu szczytu
radziecko - amerykańskiego
przybył on do centrum praso
wego Ministerstwa Spraw Za
granicznych na spotkanie z

dziennikarzami całego świata.
— Jak doszło do tej konfe

rencji? Czyja to była inicja
tywa? — dziwili się kore
spondenci.

— Było tak wiele telefonów
do nas. d® domu od dzienni
karzy. a także od organizato
rów obsługi prasowej, że zde
cydowaliśmy się na jednora
zowe spotkanie z wam; wszy
stkimi — wyjaśnił uczony.

— W naszym dwupokojo-
wym mieszkaniu było to nie
możliwe — dodała jego żona.
Oceniając szczyt Andriej Sa
charow uznał, że było to wy
darzenie bardzo ważne, a

problem 50-procentowej re
dukcji broni strategicznej o-

kreślił jako fundamentalny.
Jego zdaniem porozumienie w

tej sprawie jest możliwe,
choć znacznie trudniejsze niż
w .przypadku układu dotyczą
cego likwidacji rakiet nukle
arnych średniego j krótszego
zasięgu. Za trudność najważ
niejszą uznał on kontrolę re
dukcji pocisków samosterują-
cych, wystrzeliwanych z wo
dy. Wiele miejsca poświęcił
Sacharow problematyce bez
pieczeństwa i rozbrojenia, mó-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

się
z członkami KKMP
(Inf. wł.) Od kilkunastu już

lat działa pod patronatem or
ganizacji młodzieżowych Ko
respondencyjny Klub Młodych
Pisarzy „Trop” w Tarnowie,
skupia on 30 młodych ludzi
próbujących swych sił w pro
zie i literaturze. Ruch młodych
twórców rozwija się prężnie
czego dowodem sa nowe tomi
ki poezji, udział członków
KKMP w wielu konkursach, a

także debiuty na łamach pra
sy centralnej. Mimo tó nie
brak także problemów. Doty
czą one zwłaszcza promocji
młodych ludzi, trudności z wy
daniem twórczości wynikają
cych m. in. z trudnej sytuacji
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przedwyborcze zebranie

w krakowskim

Elektromontażu nr 2

W poniedziałek w godz. od 11 do 13

pod numerami telefonów: 22-12-01 i 22-46-87

Jak zachować dobrą kondycję
w II etapie reformy?

(Inf. wł.) Egzekutywa wo
jewódzkiej instancji partyjnej
w Tarnowie dokonała oceny
przebiegu i efektów spotkań
informacyjno-kontrolnych z

przedsiębiorstwami w sprawie
praktycznego wdrażania II e-

tapu reformy gospodarczej, a

także zapoznała się z przepro
wadzanym przeglądem struk
tur organizacyjnych w woje
wództwie i atestacją stano
wisk pracy.

Zgodnie % taleceniami Biu
ra Politycznego KC PZPR

problematyka wdrażania II e-

tapu reformy gospodarczej
znalazła odbicie w pracach
instancji partyjnych. Komitet
Wojewódzki PZPR w marcu i
kwietniu br. zorganizował

rozmowy z grupą 32 jedno
stek gospodarczych, w tym z

29 przedsiębiorstwami prze
mysłowymi, 3 przedsiębior
stwami budowlanymi, 6 jed
nostkami handlowymi i 3 jed
nostkami komunikacyjnymi.
Natomiast na szdzeblu instan
cji pierwszego stopnia rozmo
wami objęto 135 jednostek
samodzielnych i zakładów bę
dących filiami lub wydziała
mi zamiejscowymi. Merytory
czny przebieg spotkań ukie
runkowany został na grupę
najistotniejszych tematów do
tyczących stopnia samofinan
sowania przedsiębiorstw, zdol
ności ich rozwoju i powięk-

(Inf. wł.) Równo dwie go
dziny trwało spotkanie twa
rzą w twarz kandydatów na

radnych do Rady Narodowej
m.. Krakowa z załogą Przed
siębiorstwa Produkcji i Mon
tażu Urządzeń Elektrycznych
Budownictwa Elektromontaż
nr 2 w Krakowie. Czas ten

wypełniła rzeczowa, miejsca
mi bardzo burzliwa dyskusja,
z której bez wątpienia oby
dwie strony wyniosły konkre
tne korzyści. Kandydaci bez
cienia jakiejkolwiek tremy
odkryli karty. Sekretarz K'Z
PZPR w Hucie im Lenina
Zbigniew Regulski krótko i
konkretnie zaprezentował swo
ją charakterystykę i to, o ćo
chciałby walczyć, gdyby wy
grał w walce Wyborcżej. Ko
mendant Szkoły Chorążych
Pożarnictwa w Krakowie płk
poż. Feliks Dela przedstawił
swój program wyborczy w 4
punktach: nie zawieść środo
wiska, które wysunęło jego
kandydaturę, walczyć o po
prawę warunków życia mie
szkańców r. jego osiedla, tzn.
os. II Pułku .Lotniczego, dą
żyć do konsekwentnej reali
zacji zadań o wymiarze woje
wódzkim w tym zwłaszcza
dotyczących spraw oświaty i
nauki. Przewodniczący ZD
ZSMP w Nowej Hucie Ta"
deusz Leśniak też nie ma za
miaru tylko odcinać kuponów.
Zbyt dobrze zna problemy
dzielnicy i jej mieszkańców,
by przechodzić obok nich o-

bojętnię. Jeśli zostanie ra
dnym, to chce przyczynić się

Rozmawiamy z kandydatami
na radnych

19 czerwca — wybory do rad narodowych. Obecnie
trwa ostatnia tura przedwyborczych zebrań, w trakcie
których wyborcy mają okazję nie tylko bliższego poznania
łudzi, których obdarzą mandatem zaufania, ale przede
wszystkim szanse wspólnego tworzenia programu wybor
czego jaki realizować będą radni nowej kadencji

Redakcja „Gazety Krakowskiej” zaprasza mieszkańców
naszego województwa do telefonicznej rozmowy z kandy
datami na radnych. Pytać można o wszystko, idzie prze
cież o świadomy wybór osób rzeczywiście najlepszych.
Osób, które w naszym imieniu decydować będą o przysz
łości krakowskiej aglomeracji.

Od poniedziałku, w godzinach od 11 do 13 pod nume
rami telefonów: 22-12-01 i 22-46-87 dyżurować będą kan
dydaci na radnych. 6 czerwca na telefony krakowian ocze
kują: Jan Chudzik i Wiktor Sadowicz. (ECc)

pod rozwagę

Młodzieńcza niecierpliwość

(DOKOŃCZENIE NA STR (!) (DOKOŃCZENIE NA STR «)

Kiedy poprawi sie sytuacja
w mieszkaniówce? Czy radni
nie obawiają się napotkania
spraw nie do przeskoczenia?
Czy będą reprezentować inte
resy ogółu, czy swoje wła
sne? IV jaki sposób rada mo
że wpłynąć na ochronę śro
dowiska naturalnego, by ó-
chronić Kraków i jego mie
szkańców przed ekologiczną
katastrofą? Co radni mijającej
kadencji zrobili w tej dzie-

dżinie? Dlaczego kultura jest
tak droga, że młodzi nie ma
ją do niej dostępu (wysokie
ceny książek, biletów do kin,
teatrów...)? Dlaczego młodzież
szuka perspektyw za granicą,
zamiast pracować w kraju?

Kandydujący do Rady Na
rodowej m. Krakowa. gen.
bryg. Marian Zdrzałka — szef
Wojewódzkiego Sztabu Woj
skowego i Władysław Cabaj
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Komisja Partyjno-Rzgdowa do Spraw

zaangażowane Przeglądu i Unowocześniania Struktur Gospodarki i Państwa
KRÓTKO

(Inf. wł.) Na czoło tegorocz
nego festiwalu wysuwają się
filmy o głębokim zaangażo
waniu społecznym ( politycz
nym. Szczególnie ten pierw
szy nurt jest licznie reprezen
towany. Przeważają filmy
wyprodukowane w państwach
socjalistycznych .— z Zachodu

przyjechało więcej ekspery
mentów formalnych i estetycz
nych. Już w poprzednich rela
cjach wspomniałem o festiwa
lowej ekspansji radzieckiego
filmu krótkometrażowego.
Świetnie ilustruje tę sprawę

wypowiedź Władimir* Śmiet
nikowa dla „Gazety Festiwalo
wej” — aby fillmy które wi
dzimy na krakowskim festi
walu mogli zobaczyć telewi
dzowie w ZSRR „...potrzebna
była interpelacja deputowane
go do Rady Najwyższej złożo
na na ręce jej przewodniczące
go. To zdarzyło kię po ras

pierwszy w historii naszego
filmu dokumentalnego. (...) Kto
jest przeciwny? Biurokratycz
ne i zaściankowe ambicje, nie
kompetencja i obojętność u-

rzędników skrywane pod ma-

sfcą trcmtei • interesy państ
wowe.”

Kolejną mocną pozycją s

ZSRR byt film Murat* Mame-
dowa „W woskricslenie rano..."

(W niedzielę rano) — jest to

dokumentalny zapił rozmów
starych (nawet ponad 70-let-
nźch) kobiet pracujących przy
wyrębie lasu, które ze swoje
go punktu widzenia 40-rublo-
wej renty komentują rzeczy
wistość pieriestrojki. Nato
miast chyba niezrozumiany zo-

(DOKOŃCZENtE NA STR. 6)
»

Nie będzie reformy
spółdzielczości bez spółdzielców

(Inf, wł.) „Omawiamy dzi
siaj temat niezwykle trudny
— powiedział członek Biura
Politycznego, sekretarz KC
PZPR Marian Wożniak otwie
rając wczorajsze posiedzenie

Komisji Par.tyjno-Rządowej do
Spraw Przeglądu i Uno
wocześniania Struktur Gospo
darki i Państwa. Temat trud
ny ze względu na rangę spół
dzielczości. aspekty społeczne

■■■

jej działalności oraz autono
mię ruchu spółdzielczego, któ
ra zresztą znalazła odbicie w

dyskusji na ten temat poprze
dzającej posiedzenie komisji”.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(a) 3 BM. WOJCIECH
JARUZELSKI przyjął Ja"
na Kinasta — ambasadora
PRL w Stanach Zjednoczo
nych Ameryku

WCZORAJ I sekretarz
KC PZPR Wojciech Jaru"
zelski przyjął członka Biu
ra Politycznego KC BPK
Czudomira Aleksandrowa-
W trakcie rozmowy bułgar
ski gość został poinformo
wany o dotychczasowej re
alizacji uchwał X Zjazdu
PZPR, a w szczególności
o głównych zadaniach

(CIĄG DALSZY NA STR. 6)

w

Teatr Ludowy zaprasza
na „Zieloną Gęś"

(Inf. wł.) Teatr Ludowy za
prasza na niedzielę, 5 czerwca

br. na godz. 19.15 na scenę
„NURT” — przedstawiony
tam zostanie „TEATRZYK
ZIELONA GĘS” Konstantego
Ildefons* Gałczyńskiego. Czym
była „Zielona Gęś”? Stałą ru
bryką żartów scenicznych i
nie tylko dla sceny ułożonych
■w tygodniku .,Przekrój”.
Skłonność do groteski i maka
brycznego dowcipu Gałczyński
Uczył tu z aktualnością poli
tyczną. Bez przesady można

powiedzieć, że „Przekrój” dzię

ki tym utworom, chociaż nie
tylko dzięki nim, zyskiwał ol
brzymią popularność. Marek
Gaj dokonał wyboru tych
tekstów, zaadaptował je dla
potrzeb scenicznych i nremie-
rę wyreżyserował. Scenogra
fię opracowała Małgorzata
Czewińska, muzykę Jerzy Klu-
zowicz. Coś nam Się wydaje,
że to przedstawienie o dużym
wdzięku trzeba będzie prze
nieść na dużą senę, bo takie
jest ciekawe i spełnia oczeki-

(.1)

M/s ,,Dębica"--nowy
statek PLO

Wczoraj na terminalu kon
tenerowym portu gdyńskiego
odbyła się uroczystość podnie
sienia biało-czerwonej bande
ry na zbudowanym przez Sto
cznie im. Komuny Paryskiej
statku ro-ro, który 29 maja
br. otrzymał nazwę „Dębica”.
Ten nowoczesny statek, który
ma nośność 7390 DWT i mo
że jednorazowo przewieźć 499
kontenerów jest już czwartym
w br. statkiem, zasilającym
flotę eksploatowana przez
PLO.

(DOKOŃCZENIE NA STR. «)

Klęska żywiołowa na Kubie

Śmiertelne ofiary tornada
Trąba powietrzna zniszczyła na lotnisku

w Camaguey pięć „migów-21”

Niestety
chłodno!

WARSZAWA (PAP). Początek czerwca nie przyniesie zbyt
dobrej pogody. Instytut Meteorologii i Gospodarki Wodnej
przewiduje w okresie od 5 do 9 bm. na ogół chłodno. Po
czątkowo 5 bm. spodziewane jest zachmurzenie umiarkowa
ne, okresami duże z opadami i możliwością lokalnych burz.
Temperatury maksymalne będą od 19 do 25 st., a minimalne
od 9 do 15 st., wiatr umiarkowany okresami dość silny z kie
runków zachodnich. Następnie 6—9 bm. spodziewane iest za
chmurzenie na ogół umiarkowane — miejscami niewielkie
opady. Temperatury maksymalne 15—21 st.. minimalne 7—12
st. wiatr umiarkowany zachodni i północno-zachodni.

Tornado, czyli trąba powie
trzna — jedno z najbardziej
pustoszących zjawisk przyro
dy — jakie przeszło o świcie
2 bm. nad lotniskiem w Ca
maguey, zniszczyło pięć samo
lotów wojskowych typu „Mig-
-2 1”, które znajdowały się w

zasięgu silnego wiru powie
trznego. Tornado częściowo u-

szkodziło również miejscowy
hotel „Camagueyanos” oraz

kilkadziesiąt domów.

Dzięki podjętej z wyprze
dzeniem akcji kierowanej
przez komitety obrony cywil
nej. na których polecenie e-

wakuowano ok. 35 tysięcy o-

sób, udało się uniknąć ofiar
śmiertelnych. W wielu jednak
miejscowościach prowincji
wezbrane wskutek ulewnych
deszczów tropikalnych rzeki i
strumienie zalały wiele do

mów. Przerwane zostały linie
elektryczne i telefoniczne.

W prowincji Sancti Spiri
tus most kolejowy nad rzeką
Agabama o długości 275 m i
wysokości 49 m został całko
wicie zniszczony. Ten wznie
siony . s drewna w końcu lat
dwudziestych m-ost -był naj
większą tego typu budowlą
na Kubie. Uszkodzeniu uległo
również wiele innych dróg i
mdstów.

W wyniku powodzi, i burz
śmierć poniosło 14 osób, a 90

tys. ewakuowano‘Jednych por
wały i zatopiły potoki pędzą
cych strumieni, inne zaś padły
ofiarą wyładowań atmosfery
cznych.

(PAP)

Więcej zabawek z ZSRR
Ta wiadomość z pewnością

ucieszy dżiecl. 3 bm. podpisa
no w Warszawie kontrakt uzu
pełniający na dostawę zabawek
z ZSRR do Polski za 316 tys.
rubli. Umowa podpisana mię
dzy „Coopeximem” a radziec
kim „Raznoexpcrtem” wzro
śnie tym samym w br. do war
tości . ponad 2.2 min rubli.

Przez 29 lat ZSRR dostarczył
do naszego ■kraju ponad 1,5
mld zabawek. W ostatnich la
tach także polski eksport na

tamtejszy rynek stale się roz
wija. Obecnie obaj kontrahen-

(DOKOŃCZENTE NA STR. «)

14 czerwca rozpoczynają się

egzaminy do szkół ponadpodstawowych
14 czerwca rozpoczną się

egzaminy wstępne do szkół
ponadpodstawowych. O przyję
cie ubiegać się będzie około
323 tys. absolwentów tegoro
cznych klas ósmych Każdy,
ma zapewniona dalszą możli
wość nauki.

W. pełnych szkołach śred
nich — liceach i technikach —

kształcić się będzie 45 proc,
młodzieży, pozostała część tra
fi do zasadniczych szkół zawo

dowych. Tych, którzy wybrali
szkoły średnie obowiązywać
będą pisemne egzaminy wstę
pne z języka polskiego i z ma
tematyki. Odbędą się one 14
i 15 btn., a następnie np. w li
ceach ogólnokształcących, eg
zamin ustny zwiażany z obra
nym kierunkiem nauki.

W zasadniczych szkołach za
wodowych o przyjęciach decy*

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dziś, w sobotę, oczekuje na Wasze telefony od godż. 10 do 14 red. Jacek WCI
SŁO z Sekretariatu Odpowiedzialnego.

W niedzielę przy redakcyjnym telefonie dyżuruje także od godz. 10 do 14 red. To
masz ORDYK z Działu Polityczno-Gospodarczego.
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W. Jaruzelski i Z. Messner

przyjęli J. Raua
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Prezes Rady Ministrów Zbigniew Messner przyjął premiera
rządu krajowego Północnej Nadrenii-Westfalil, wiceprzewo
dniczącego SPD, Johannesa Raua.

W trakcie rozmowy podkreślono zainteresowanie rozsze
rzaniem obopólnie korzystnej współpracy, w tym zwłaszcza
w dziedzinie kooperacji przemysłowej i wspólnych przedsię
wzięć gospodarczych.

3 bm. zakończył oficjalna wizytę w Polsce premier rządu
krajowego Północnej Nadrenii-Westfalii, wiceprzewodniczą
cy SPD Johannes Rau.

Tego dnia zachodnloniemiecki polityk złożył wizytę mar
szałkowi Sejmu Romanowi Malinowskiemu. Mówiono o dzia
łaniach służących dalszej normalizacji stosunków miedzy
PRL i RFN, w tym o wkładzie Sejmu oraz Bundestagu we

wzbogacanie procesu realizacji układu z 7 grudnia 1970 r.

Działalność ruchu związkowego na tle funkcjonowania re
formy gospodarczej była tematem spotkania Johannesa Raua
z przewodniczącym OPZZ Alfredem Miodowiczem. Podkreślił
on, że głównym Instrumentem przywracania równowagi ryn
kowej powinno być zwiększenie podaży towarów, zaś regu
lacje cenowe powinny spełniać tylko role wspomagającą.

(PAP)

Delegacje z Polski

na uroczystości
1000-lecia

chrztu Rusi
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

wosławnego — Bazyli oraz

ks. pierwszy biskup Ta"
deusz Majewski, zwierz
chnik Kościoła Polskoka-
tolickiego w PRL.

Tego dnia na milenijne
obchody chrztu Rusi wyje
chała również delegacja
generalnego dziekanatu
WP z ks. płk Florianem
Klewiado — generalnym
dziekanem.

(PAP)

Ogłoszenia Okspresowe

Władysław Piewniak

spotkał się
z członkami KKMP

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Nie będzie reformy
spółdzielczości bez spółdzielców...

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Żachnęli się spółdzielcy, że

działalność komisji i zespołu,
który wyłoniła ze swego gre
na jest próbą ingerencji w ich
wewnętrzne sprawy. Ale po
tem .przyszła refleksja — nad
koniecznością postępu, który
odbywać się musi z udziałem

spółdzielców, nad potrzebą do
trzymywania kroku reformie
gospodarczej. Zrozumieli, że i
w spółdlzielczcścd znaleźć moż
na wiele nieprawidłowości, nie
sprawności struktur, że nad
miernie rozbudowany system
nie sprzyja sprawnemu działa
niu...

Przedstawiony na wczoraj
szym posiedzeniu komisji
efekt działania zespołu, który
wyłoniła ze swego grona za
prezentował prof. Jan Śliwa.
Liczne i burzliwe dyskusje z

udziałem samych zaintereso
wanych pozwoliły na określe
nie głównych kierunków w ja
kich pójść muszą zmiany, przy

jednoczesnym przypomnieniu
uwarunkowań specyficznych
dla spółdzielczości. Generalnie
rzecz ujmując, zmiany te
zmierzać powinny w kierunku
umocnienia podmiotowej roli
spółdzielni, zwiększenia ich
więzi z członkami, wzmocnie
nia niezależności ekonomicznej
spółdzielni od administracji,
związków itd. Proponuje też

komisja odejście od zasady
bezpośredniego prowadzenia
przez zwią2iki spółdzielni fun
kcji gospodarczych na rzecz

samych spółdzielni. Tych pro
pozycji jest zresztą znacznie
więcej a wszystkie nieomal...
co najmniej sporne. Do
wiodła tego dyskusja. Nie bra
kowało w niej opinii skraj
nych, których głosiciele wręcz
stwierdzili, że proponowane
zmiany odbyć się winny nie
mal natychmiast, nie ewolu
cyjnie, lecz w drodze niecmal
administracyjnego nakazu. In
ni polemizowali z tym poglą

dem wykazując, iż tego rodzaju
działania doprowadziły właś
nie do stanu, w którym
aktualnie znalazła się spół
dzielczość. Nie wchodząc w

szczegółowe roztrząsanie gło
sów kilkunastu dyskutantów
i poruszonych przez nich pro
blemów stwierdzić trzeba —

co zresztą podkreślił Marian
Woźniak, podsumowując dy
skusję — że komisja nigdy nie
prezentowała dyskryminacyj
nej metody podchodzenia do
jakiejkolwiek formy działal
ności. „Patrząc w przyszłość
— powiedział M. Woźniak —

sądzę, iż spółdzielczość ma

szansę rozwijać się często na
wet kosztem sektora państwo
wego, ale musi być bardzo głę
boko osadzona w procesach
myślowych 11 etapu reformy...
Nikt jednak nie myśli robić re
formy spółdzielczości bez spół
dzielców i nie ich rękami..."
To bardzo optymistyczne za
pewnienie. (m)

©SPORT ©SPORT®

W Polsce i w Seulu
Letnie Igrzyska Olimpijskie

zbliżają sie wielkimi krokami.
Do ich rozpoczęcia pozostały
niespełna 4 miesiące. Mówio
no o tym w Polskim Komite
cie Olimpijskim z dziennika
rzami.

Kandydaci do reprezentacji
Polski poddani zostali ostatnio
badaniom lekarskim, a medycy
stwierdzili, iż stan zdrowia
wielu z nich nie jest zbyt zado
walający. Prawdopodobnie
jest to statkiem, że niektórzy
trenerzy próbują zastosować
zamiast lekarzy swego rodzaju
antidotum na1 Ich dolegli
wości.

Przeprowadzone zostały tak
że badania antydopingowe.
Nie zawsze wypadły one zado
walająco i w kilku wypadkach
stwierdzono stosowanie środ
ków dopingujących.

Ostateczny skład polskiej
reprezentacji na Seul ogłoszo

Już tylko godziny...

ny zostanie 23 sierpnia, al«
kandydatów w niektórych dy
scyplinach znać będziemy już
wcześniej. Podano także, że
dio Seulu zostały już wysła
ne wstępne zgłoszenia naszej
ekipy.
Przewodniczący MKOL

w Korei Południowej
Przewodniczący Międzyna

rodowego Komitetu Olimpij
skiego J. A. Samaranch prze
bywał z 4-dniową wizytą w

Korei Południowej i spotkał
się w Seulu z przedstawiciela
mi komitetu organizacyjnego
igrzysk oraz przywódcami o-

pozycji politycznych.
Przewodniczący Oświadczył,

że jest gotów jechać do
Phenianu, aby tam omówić
sprawę wspólnej organizacji
igrzysk obydwu części Korei.
Jak wiadomo problem ten jest
niezwykle złożony. ta)

PRZEPRASZAMY Wiesława Przy
byłe, zam. w Skopaniu, za zda
rzenie z dnia 1 listopada 1987. Te-
claw Artur i Stanisław, Posada
Leska 42, Dzlerwa Stanisław, Ka
mień 327, Kłosowski Dariusz, Ba
ranów Sand. Zamkowa 23.

g-23348

ZAMIENIĘ garsonierę superkom-
fortową 23 m2, I p„ Dzierżyńskie
go — na pokój z kuchnią, c.o. lub

etażowe, w okolicy ul. Kopernika.
Oferty 23473 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2, teł. 21 -30-90 . wieczorem.

PIEC WCO 80A, mało używany
(ruchomy ruszt) — sprzedam. Kiel
ce, 227-41 . g-23444

SPRZEDAM Zaporożca, 1978, u-

szkodzony przód + przydział ka
roserii. Tel. 55-34-58. g-23®57
SPRZEDAM ciągnik C-380, prasę
Z-224, Chojnacki, Pawłowice k.
Pińczowa, kieleckie. g-23127

ZAKŁAD malarski — przyjmle do
pracy malarzy z długoletnim sta
żem oraz rencistów, na dobrych
warunkach. Oferty 23364 ..Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

NOWY dom murowany z parcelą
7 a — sprzedam lub zamienię na

mieszkanie. Antoni Gasińskl, Zło
ta 346, 32-360 Czchów. g-23523 -23-69.

REJON DRÓG MIEJSKICH
w Wieliczce

zawiadamia użytkowników dróg, że w związku z re
montem nawierzchni na drodze wojewódzkiej nr 18199
Kraków — Niepołomice na odcinku od Kościoła w m.

Grabie do skrzyżowania z droga krajową nr 964 w

Niepołomicach zamyka się ruch na w.w. drodze od
dnia 6.06.1988 do dnia 20.06.1988 r. Objazd w kierunku
Niepołomic odbywać się będzie drogami wojewódzkimi
nr 18200, 18197 i drogą krajową nr 964 przez miejfseo-
wości Grabie, Węgrzce Wielkie, Zakrzów, Podłęże.
Długość objazdu wynosi lii km.

URZĄD MIASTA I GMINY W WIELICZCE

zatrudni natychmiast
. kierownik* Wydziału Finansowo-Budżetowego
O Inspektora d/g budownictwa

Informację o warunkach pracy i płacy udziela 1 zgło
szenia przyjmuje Wydział Ogólno-Organlzacyjny Wie
liczka, ul. Bohaterów Warszawy 1, telefon 78-14-67.

' K-5201

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „CHAŁUPNIK”
Kraków, ul. Wygoda 9

zatrudni natychmiast
do zakładu produkcji odzieżowej:

O BRYGADZISTKI

O KROJCZYCH
O SZWACZKI

oraz do pracy nakładczej
— inwalidów x terenu całego województwa do

przyuczenia do wykonywania Czynności
izwacza.

Informacji udziela Dział Rehabilitacji, tel. 22-82-T7,
22-79-82. K-5630

ZAKŁADY

PRZEMYSŁU

TYTONIOWEGO
w Krakowie

ZATRUDNIĄ
ślusarzy
tokarzy

<£> frezerów
mechaników maszyn i urządzeń

(b rewidentów-wartowników
mężczyzn do prac transportowych I magazyno
wych
kobiety do prac pomocniczych
palaczy kotłów parowych
monterów instalacji urządzeń sanitarnych 1 Prze
mysłowych
elektromonterów

ó elektroników

<(►nauczyciela praktycznej nauki zawodu
♦ specjalistę ds. elektrycznych, instalacji sanitar

nych w dziale inwestycji
mistrza ds produkcji w ZPWT
mistrza ds. cieplnych

>> z-cę kierownika magazynu surowca

pracowników informatyki
samodzielnego referenta ds. zaopatrzeni*
księgowe
absolwentów szkół zasadniczych i techników

Zgłoszenia: Dział Spraw Osobowych, Bl. Planu 6-Iet-

niego 152. tel. 44-73-33, wewn. 218, 387, 383. Zakład

Produkcji Wyrobów Tytoniowych, Kraków, ul. Dolne

Młyny 10, tel. 33-73-22.

Zapewniamy korzystne
szeroki zakres świadczeń
zakwaterowania.

SPRZEDAM w Tarnowie mieszka
nie własnościowe, 35 m», z tele
fonem. Starachowice, tel. 73-78, po
21. g-23511

BOAZERIĘ — sprzedam. Tel. 37-
-05-23. g-23660
SPRZEDAM flizy i klej. Tel. grze
cznościowy 33-60-67, po 18. g-23217

SPRZEDAM karoserię Skody 105L,
w idealnym stanie Mszana Dolna,
ul. Marka 41, tel, 229. g-23622

SPRZEDAM działkę budowlaną w

Krakowie, os. Łanowa. Oferty
23621 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

WYROWNIARKĘ wal 300 mm i
blacharkę (Skoda 120) — sprzedam.
Tel. 47-54-51. g-23667

SUKNIĘ ślubną — sprzedam. Tel.
43-14-65. g-22664

LODOWKO-zamrażarkę — sprze
dam. Tel. 55-41-27. g-23536

SPRZEDAM Jelcza 315. Adam Mi
chalak, Kasinka Mała 320, os. Ła-
buzy. g-22071

SPÓŁDZIELNIA Pracy „Rembud”
w Proszowicach, ul. Waryńskiego
11 przyjmle na bardzo korzyst
nych warunkach murarzy i mala
rzy. Zgłoszenia: .Kraków, tel. 48-

I

warunki wynagrodzenia i
socjalnych oraz możliwość

K-5269

w krajowej poligrafii, a także
braku papieru — co oddala
ich od konfrontacji z czytelni
kami, O tych i innych spra
wach mówiono wczoraj w

Tarnowie podczas spotkania
I sekretarza' KW PZPR Wła
dysława Plewniaka z młody
mi twórcami, członkami tar
nowskiego KKMP.

(jas)

Delegacja 8

włoskiej chadecji >

w Krakowie ?

Przebywająca w Polsce *

na zaproszenie prezesa NK J

ZSL, marszałka Sejmu Ro" $
mana Malinowskiego aele- )
gacja włoskiej Partii Chrze- (■
ścijańskiej Demokracji (DC) J
na czele z senatorem Gu- S
lio Orlando przebywała J

wczoraj w Krakowie i O- J
święcimiu. W toku pobytu >

delegacja złożyła wizytę w i
Krakowskim Komitecie
ZSL. Prezes Stanisław Ma" i"
zur poinformował gości o t

sytuacji społeczno-politycz- 1
nej i toczącej się kampa- (
nii wyborczej do rad naro- ł
dowych oraz realizacji u- i
chwał X Kongresu ZSL i
XVII Wojewódzkiego Zja
zdu Delegatów ZSL. W
spotkaniu uczestniczył tak
że prezydent Krakowa Ta*
deusz Salwa. Goście zwie
dzili m. in. Wawel, Sukien
nice i Bazylikę Mariacką
oraz obóz zagłady w Oświę
cimiu i Brzezince, gdzie
złożyli wiązanki kwiatów K
pod Ścianą Śmierci i Po- «

mnikiem Ofiar Oświęcim- i
skich. ’

Z dalekopisu
PIERWSZA W EUROPIE

COCA-COLA

BEZ KOFEINY I DLA
DIABETYKÓW

(a) Zakłady Przemysłu
Spożywczego w Karlovych
Varach rozpoczęły — jako
pierwsze w Europie —

produkcję coca-coli bezko-
felnowej, oraz coca-coli
cherry (o smaku wiśnio
wym). W najbliższej per
spektywie zakłady przystą
pią do produkcji coca-coli
dla cukrzyków.

Koncern' amerykański
Coca-Celi dostarcza do
Karlovych Varów wszyst
kie niezbędne komponenty,
z wyjątkiem, oczywiście,
wody, której jakość odpo
wiada tu najbardziej o-

strym wymogom firmy. Od
czerwca w ciągu jednej
zmiany karlovarskf zakład
rozlewał będzie 150 tys- bu
telek nowych rodzajów naj
popularniejszego w świę
cie sztuczni* przyrządzane
go napoju.

Krajowe M

ciekawostki |
(a) „Wars" dysponuje 5

365 wagonami sypialnymi j
i 337 kuszetkami. Taki 1
stan taboru kolejowego -

jest jednak tylko teorety- !
czny. Sporo wagonów psu-

“

je się z uwagi na duży sto- I
pień ich zużycia i kiepski ;
stan techniczny. Ok. 30 S

proc, wagonów stale jest 3
wyłączone z ruchu, a nie -

ma widoków na szybsze S
zdobycie nowych.

+ Co 11 polski lekarz >

pracuje w przemysłowej S
służbie zdrowia. Nad sta- «

nem zdrowia załóg czuwa 1
ponad 8 tys. lekarzy, prze-

“

szło 3 tys. dentystów, aS
także 10,5 tys. pielęgniarek, g
Mimo tego wciąż trudno S
mówić o zapewnieniu w g
wielu zakładach należytej ■
opieki medycznej. ■

SPROSTOWANIE

W mojej wczorajszef infor
macji dotyczącej sprzedaży
książki J. Ópalskiegó „Rozmo
wy o Konradzie Świniarskim i
Hamlecie” pomyliłem daty.
Autografy autora książki i je
go rozmówców będzie można

otrzymać nie w sobotę, a w

niedzielę — 5 czerwca br. mię
dzy godz. 11.30 a 13 w Starym
Teatrze. Zainteresowanych i

Czytelników — przepraszam

Grzegorz Koniarz

14 czemca rozpoczynaję się
egzaminy do szkół ponadpodstawowych

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

dować będą oceny na świadec
twie Ukończenia klasy ósmej.
Ale i w tych szkołach, w za
leżności od decyzji rad peda
gogicznych,. odbywać się będą
sprawdziany wiedzy pod ka
tem przydatności do określo
nych zawodów. W wielu szko
łach tego typu są one niezbę
dne z uwagi na dużą liczbę
zgłoszeń. W Warszawie nip.
w zasadniczych szkołach za
wodowych, tzw. samochodów-
k.ach, które cieszą się bardzo
dużym powodzeniem, na jedno

Jak dowiaduje się dzienni
karz PAP: według nowych
przepisów, obowiązujących od
8 maja, w Austrii w stosunku
do obywateli polskich i wę
gierskich zaostrzone zostały
zasady przyznawania azylu.
Wnioski o przyznanie azylu
politycznego rozpatrywane bę
dą przez stronę austriacka w

przyspieszonym terminie 3 dni.
W przypadku odmowy ubiega
jącemu się przysługuje prawo
odwołania, w wyniku które
go w terminie do 2 tygodni po
dejmowana jest ostateczna de
cyzja. Po negatywnym rozpa
trzeniu odwołania ustają
świadczenia materialne władz
austriackich w stosunku do
wnioskodawcy i możliwość
dalszego przebywania w obozie
dla uchodźców. Osoby, któlre
nie będą w stanie udokumen
tować własnego źródła utrzy
mania muszą liczyć się z usta-

Z dziejów kultury i piśmiennictwa

Rusi Kijowskiej

Interesująca wystawa w „Jagiellonce**
(Inf. wł.) Niezwykle intere

sującą wystawę otwarto wczo
raj w Bibliotece Jagielloń
skiej. Już sam jej temat — Z

dziejów kultury i piśmienni
ctwa Rusi Kijowskiej — a

także dzieła, które zgroma
dzono dla zilustrowania tego
tematu stanowią o oryginal
ności tej ekspozycji.

W sali wystawowej Biblio
teki Jagiellońskiej, zaaranżo
wanej na wnętrze cerkwi, o-

glądać można najstarsze za
bytki piśmiennictwa Rusi Ki
jowskiej. Ich uzupełnieniem
jest mapa x zaznaczonymi na

(Inf. wł.) Wyraźny jest po
wrót do wszystkiego co stare 1

piękne,
Eugeniusz Janiszewski elek

tryk s Krakowa zdobywa
cudem stare egzemplarze
lamp, odnawia je i przywraca
im dawny blask. Tak jest m.

in. z zabytkowymi lampami
w klasztorze przy ul. Wroniej.
Stylowe lampy sześcio- pięcio-

i trzyramienne w typie Księ
stwa Warszawskiego, baroko
we, neogotyckie, secesyjne, a

także empirowe wykonane z

mosiądzu, a właściwie z jego
odpadów nabierają w pomie
szczeniach swoistego uroku,
stwarzają intymną atmosferę.

Pan Eugeniusz projektuje
lampy, czerpie ze starych

Akt oskarżenia w sprawie tragedii
w kopalni „Mysłowice" w sądzie

Do Sądu Rejonowego w My
słowicach wpłynął akt oskar
żenia Prokuratury Wojewódz
kiej w Katowicach w sprawie
katastrofy górniczej w kopalni
„Mysłowice”, jaka miała miej
sce 4 lutego 1®87 r. Tego kry
tycznego dnia w wyniku zapa
lenia się metanu, a następnie
wybuchu pyłu węglowego po
niosło śmierć na miejscu sie
demnastu górników, a dwóch
dalszych górników zmarło w

następstwie tego wypadku.
Ponadto, 29 górników odniosło
ciężkie lub lekkie obrażenia
ciała. Straity materialne zwią
zane z odbudową oddziału
KG-2 kopalni, gdzie nastąpił
wybuch, także prowadzenia

miejsce przypada przeciętnie 3
kandydatów.

Podobnie jest w stołecznych
technikach samochodowych, o-

dzieżowych, gastronomicznych,
elektronicznych, do których
zgłosiło się dużo młodzieży.
Mniej chętnych jesit do tech
nikum włókienniczego, do
szkół chemicznych czy me
chanicznych. Szkoły te nadal
przyjmują zgłoszenia. Wydaje
się, że nie będzie nadmiaru .pie
lęgniarek — licea medyczne
czekają na chętnych.

Mocno oblegane sa renomo
wane licea ogólnokształcące w

Austria zaostrza przepisy
przyznawania azylu Polakom i Węgrom

riiem prawa czasowego pobytu
w Ausitrfli i odesłaniem do kra
ju.

Osoby składające wnioski o

azyl informowane są przez
władze austriackie, że ze

względu na sytuacje w ich
krajach nie powinny zbytnio o-

czekiwać na przyznanie im
statusu uchodźcy politycznego.
Negatywna zaś decyzja ozna
cza bralk podlstaw do pozosta
nia w Austrii i otrzymania ze
zwolenia na pracę w sytuacji,
gdy obywatele tego kraju sa
mi odczuwają skutki bezrobo
cia.

Władze austriackie poinfor

niej miejscowościami, w któ
rych istniały drukarnie cyry-
lickie w XVI i XVII wieku.

Jednak nie te białe kruki
— stare księgi pisane cyryli
cą, stanowią największa a-

trakcję wystawy, lecz czter
naście ikon pochodzących z

różnych okresów. Najstarsza
powstała w XV wieku, naj
młodszy eksponat pochodzi z

wieku XIX. Nie wiek i miej
sce powstania stanowią jed
nak o wartości sztuki prawo
sławnej, lecz powtórzenie te
matu. Wizerunki świętych ru
skich, treści ikonostasowe łą

Nie tylko w Krakowie

Stylowe lampy
wzorów, korzysta także z za
granicznych katalogów.

Wiele z tych lamp rozświe
tla pomieszczenia reprezenta
cyjnych sal Kombinatu Huty
im. Lenina- Rzucają one

światło w Pałacu Ślubów w

Skawinie, w Domu Kultury
„Sztygarka” w Wieliczce,

Na ostatnich krajowych
tangach cała produkcja, w

której pośredniczy Sp-nia
Pracy „Budmet” z Nowej Hu
ty. została zakupiona na

akcji ratowniczej wyniosły
ponad 180 min zł.

Jak poinformowali 3 bm. za
stępca prokuratora wojewódz
kiego — Stanisław Gańszczyk
i wiceprokurator Prokuratury
Wojewódzkiej — Mariusz
Gózd — akit oskarżenia doty
czy dziewięciu pracowników
kopalni O nieumyślne spowo
dowanie katastrofy oskarżony
zostaje spawacz, który po wy
konaniu robót spawalniczych,
zgodnie z zezwoleniem i pod
odpowiednim nadzorem, przy
stąpił do kontynuowania spa
wania w Dobliżu poprzedniego
miejsca, już bez właściwego
nadzoru i bez ponownego wy
konania pomiaru stężenia me

śródmieściu Warszawy, do któ
rych tylko część ubiegających
się zostanie przyjęta. Mniejszy
tłok panuje w dzielnicach pe
ryferyjnych. Ogółem, w szko
łach woj. warszawskiego przy
gotowano dla młodzieży ponad
30 tys. miejsc w klasach pier
wszych.

Wyż demograficzny zaczyna
się przenosić w obręb szkół
ponadpodstawowych. Rośnie
liczba absolwentów klas ós
mych. W tym roku jest ich już
o ponad 70 tys. więcej niż czte
ry lata temu. Niepokojem na
pawa fakt, iż budujemy bar
dzo miało szkół ponadpodsta
wowych. Rodzi się pytanie, czy
w tej sytuacji podołamy zada
niu upowszechniania wy
kształcenia średniego w na
szym kraju?

(PAP)

mowały ponadto, że 88 proc,
wniosków o azyl składanych
przez obywateli polskich wy
nika z motywów wyłącznie
ekonomicznych, zaś 7 proc, po-
daje przyczyny natury poli
tycznej. Większość emigran
tów, prawie 96 proc., traktuje
Austrię jako etap przejściowy
w celu otrzymania zezwolenia
na osiedlenie sie w Kana
dzie, Australii i USA. Jednak
kraje te bardzo znacznie ogra
niczyły przyjęcie emigrantów,
natomiast wnioski o azyl kie-,
rowane do krajów zachodnio
europejskich odsyłaną są z

powrotem do Austrii. (PAP)

cznie z sądem ostatecznym są
tu motywem przewodnim.

Wyboru ikon ze zbiorów
Muzeum Narodowego w Kra
kowie dokonała kustosz dzia
łu sztuki cerkiewnej Broni
sława Gumińska. Natomiast
aranżacja plastyczna to dzie
ło Lecha Dziewulskiego, któ
remu pomagał Wojciech Bo
chnak i Anita Bogdanowicz z

zespołem Pracowni Konser
wacji Papieru BJ.

Ta piękna i ważna pod
względem poznawczym wy
stawą zorganizowaną została
wspólnie przez Muzeum Na
rodowe w Krakowie i Biblio
tekę Jagiellońską przy współ
pracy Instytutu Filologii Ro
syjskiej. Czynna będzie do
końca czerwca. Naprawdę
warto ją obejrzeć.

(or)

nniu. Gdyby było wiecei
odpadów, produkcja byłaby
zapewne intensywniejsza.
Wszystkich, którzy chcą obej
rzeć te prawdziwe dzieła wy
twarzane właściwie w prosty
sposób, odsyłamy do sklepów
przy ul Floriańskiej. Długiej,
do sklepu „Domaru” i sklepu
spółdzielczego, a obydwie te

placówki mieszczą się w Mi-
strzejowioach i są niejako
sklepami wzorcowymi.

(ml)

tanu w powietrzu. Podczas za
palania palnika acetylenowo-
tlenowego doszło mianowicie
do zapalenia slię metanu, a

następnie do tragicznego wy-
buchlu.

Pozostałe osoby z różnego
szczebla hierarchii służbowej
— do naczelnego inżyniera ko
palni „Mysłowice” włącznie —

oskarżone zostały o niedopeł
nienie obowiązków zawodo
wych i służbowych oraz w

dziedzinie bhp, przez co na
rażały pracowników tego od
działu na niebezpieczeństwo u-

traty życia lub ciężkie następ
stwa zdrowotne.

Złożoność śledztwa, które o-

bejmowało żmudne, specjali
styczne ekspertyzy i dziesiąt
ki przesłuchań — obrazuje
m. in. fakt, że trwało ono rok
i cztery miesiące, a akta spra
wy stanowią w sumie dwana
ście tomów.

(PAP)

Piłkarze — uczestnicy Mi
strzostw Europy, które odbędą
się w RFN liczą już tylko go
dziny do pierwszego sędziow
skiego gwizdka.

10 czerwca mistrzostwa za
inauguruje pojedynek gospo
darzy zespołu RFN z Włocha
mi. W ogóle program turnieju
przewiduje 15 atrakcyjnych
spotkań. Ostatnie, finałowe, od
będzie się 25 czerwca na sta
dionie olimpijskim w Mona
chium 1 wyłoni mistrza na
szego kontynentu.

Przypomnijmy, że właśnie
na tym stadionie podczas I-

grzyisk Olimpijskich w Mona
chium Polacy w finałowym
meczu pokonali Węgrów zdo
bywając złoty medal.

Ostatnie mistrzostwa Euro

Cracovia — Wisła
w finale!

W jubileuszowym X Memo
riale im. Michała Matyasa w

finale spotkają się trampkarze
Cracovii i Wisły. A więc wiel
kie derby! Za,powiadają się
duże emocje. Wczoraj dogry
wano gry eliminacyjne. W

grupie I Craoovia pokonała
Polonią Bytom 3:0 i Stal Mie
lec 3:2, ponadto: Warta —

Stal Mielec 5:0 i Warta — Po
lonia 3:0. Kolejność w tej gru
pie: Cracoria, Warta, Polonia
i Stal,

W grupie II rywalizacja by

To cię zainteresuje
(m) Jak dobrze pójdzie, to

już w listopadzie tego roku
jeździć będziemy po raz pier
wszy w kraju na sztucznym
śniegu w Beskidach.

Stanie się to za sprawą
działaczy BBTS Włókniarz w

Bielsku-Białej, którzy zainsta
lują na stoku Beskidka w

Szczyrku pierwsze armatki
do produkcji sztucznego białe
go puchu. .

Arńiatki te zakupione zo
stały w zakładach mechani
cznych w Świdnicy, które sa

ich jedynym producentem.
Radziecko-kanadyjska ekspe

dycja polarna udanie pokona
ła, po 3-miesięcznej wędrów
ce na nartach, trasę z ZSRR

Współpraca
jest konieczna

W Atenach rozpoczęła się
konferencja ministrów ds.
sportu 21 krajów zachodnio
europejskich. Po raz pierwszy
w konferencji uczestniczyła
Jugosławia.

„Sportowa Rada Europejska
jest gotowa współpracować z

krajami socjalistycznymi w

wielu dziedzinach — oświad
czył sekretarz rady Adinolfi.
Od dłuższego czasu Europa po
dzielona była na dwa rywali
zujące ze sobą obozy — wscho
dni i zachodni. Teraz pora, by
pomyśleć o podjęciu wspól
nych działań dla dobra spor
tu".

VI mistrzostwa

Podgórza w rzutkach
do tarczy

Udział w mistrzostwach
wzięło 92 uczestników, w tjnm
42 kobiety. Każda uczestnicz
ka i uczestnik oddał po 3 rzu
ty próbne i 5 ocenianych do
tarczy oddalonej od startują
cego o 4 metry.

A oto uzyskane wyniki: ko
biety — 1. D. Klempka — 32
pkt., 2. L. Kadłubkiewicz —

31 pkt., 3. D. Filipowicz — 29

Z życia TKKF

Ognisko TKKF „Jędruś”
zorganizowało turniej tenisa
stołowego, w którym startowa
ło 21 osób. W grupie do 15 lat
zwyciężył Andrzej Ćwik przed
Krzysztofem Wierzbą a w gru
pie do 19 lat Mariusz Boche
nek przed Grzegorzem Kałużą.

W kilku wierszach

ta) Rekordzista świata w

rzucie oszczepem. Czech .Sło
wak Żelezny w inauguracyj
nym starcie lekkoatletów
CSRS w Pradze, uzyskał wy
nik — 84,34 (rekord świata
Żeleznego — 87,66).

O W kolejnych meczach
turnieju koszykarzy w Braty
sławie. CSRS pokonała USA
126:89, a Szwecja wygrała z

Rumunia 120:56.
OW Saarbruecken sztafeta

py odibęda się niestety bez u*
działu biało-czerwonych.

Do rywalizacji o miano naj
lepszej drużyny Europy przy
stąpi 8 drużyn, podzielonych
na II grupy. Trenerzy będą
mieli do dyspozycji 26 piłka
rzy. Termin ich zgłoszeń jut
mlinąŁ

Przewidywania co do losów
mistrzostw są podzielone. Zda
niem angielskich bukmache
rów zdecydowanym fawory
tem mistrzostw sa piłkarze go
spodarzy. Zakłady zakładami,
a o pierwszeństwie zadecydują
przede wszystkim umiejętno
ści i przysłowiowy łut szczę
ścia, który w pilkarstwie jak
w każdym sporcie odgrywa
też siwoją rolą.

(r)

ła bardzo zacięta, trzy zespoły
Wisła, Górnik Zabrze i Odra

Opole uzyskały po 4 piet., o I

miejscu wiślaików zadecydowa
ła lepsza różnica bramek

Wyniki: Górnik Zabrze —

Czarni Jasło 4:0. Wisła —

Odra Opole 2:0, Odra — Czar
ni 6:2, Wisła — Górnik 0:5.

Dziś finały o godz. 10-tej o

miejsce 7—8 grają: Stal Mielec
— Czarni, o godz. 11.30 o miej
sca 5—6 Polonia — Odra i o

miejsca 3—4 Warta — Górnik.
Mecz finałowy Crawria —

Wisła o godz. 16.15 na głów
nym stadionie Wisły.

.(as)

do Kanady długości ok. 2 tys.
km wiodącą przez Biegun Pół
nocny. ,

W Soczi zakończył się lek
koatletyczny mityng o nagro
dę gazety „Prawda”. Lisow
skaja pchnęła kulę na odle
głość 21.92 cm. Czistiakowa u-

zyskała w skoku w dal 7.29 m.

Również najlepszy tegoroczny
wynik na świście osiągnął w

biegu na 110 m ppł Markin —■
13,44 sek. W konkursie rzutu
młotem aż 5 zawodników uzy
skało wyniki powyżej 80 m.

Zwyciężył Litwinow rezulta
tem 84.04 m .Pod nieobecność
S. Bubki w konkursie w skoku
o tyczce pierwsze miejsce za
jął Jegorow — 5.75 cm.

Sukces Pyjasa
w Kielcach

W Kielcach rozegrany zo
stał 4-etapowy ogólnopol
ski wyścig kolarski dla ju
niorów młodszych o Puchar
redakcji „Echa Dnia”. Wyścig
w którym startowało około
li&0 kolarzy wygrał zawodnik
Krakusa Swoszowice Marcin

Pyjas. Wyprzedził on Banaka
z Korony Kielce i Pyzika z

Kolejarza Częstochowa; Suk
ces ma tym większa wartość
gdyż został odniesiony w o-

kręgu kieleckim, który od lat
ma opinię najlepiej pracują
cego z młodzieżą.

Wygrał on cały wyścig z

przewagą 15 sek. dzięki uciecz
ce na ostatnim IV etapie, (k)

pkt. (wszyscy „Uśmiech Jesie
ni”); mężczyźni: 1. M. God-
niorwski — 33 pkt., 2, Cz. Klinik

—3 0 pkt. (obydwaj „Uśmiech
Jesieni”), 3. W. Malarczyk —

Zasad. Szk. Elektr. — 29 pkt.
Drużynowo: 1. Ognisko TKKF

„Uśmiech Jesieni” — 90 pkt.,
2. Ognisko TKKF „Kormoran”

—77 pkt.. 3. Zasadn. Szkoła
Zawód. Elektr. — 69 pkt.

Puchar Zarządu Dzielnico
wego TKKF Kraków-Pcdgórze
zdobyło Ognisko TKKF „Uś
miech Jesieni” przy DSS w

Krakowie. (m)

TKKF „Działkowcy” i Ko
mitet Osiedlowy Zakrzówek
przeprowadzili z okazji Tygo
dnia Kultury Fizycznej i Dnia
Dziecka imprezą rekreacyjną
w 4. konkurencjach, w której
uczestniczyło 112 osób.

sprinterek RFN przebiegła dy
stans 4x100 m w czasie —

43,53.
•O Polscy siatkarze rozegra

li w Marsylii drugi mecz »

Francją. Podobnie jak w pier
wszym spotkaniu zwyciężyli
Francuzi choć tym razem po
bardziej zaciętej walce 3:0
(16:14, 15:11, 15:10).

Q W półfinale turnieju sin
gla kcibiet międzynarodowych
mistrzostw Francji w Pary
żu Zwtieriewa pokonała Provl*
6:3, 6:7, (3:7) 7:6.

i'
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Powracamy do prezentacji prao z Konkur
su im. Adama Polewki. Przypomnljmyi ha
sło VIII Ubiegłorocznej edycji brzmiało „PO
ZA SCHEMATAMI". W komunikacie ogła
szającym konkurs zaznaczyliśmy, że oczeku
jemy opisów sytuacji j bohaterów nie miesz
czących się w utartych schematach. Zamiesz
czony obok tekst wymogom takim stara się
sprostać.

potowa ffe wMoa. osiągnąć moi« tempwrata*
70 stopni. Na mniej więcej 1/4 obszaru Pol
ski. od Turoszowa do Tarnowa, opad dwutlenku
siarki przekracza dwukrotnie normy, śmiertel
ności dla lasów.

Ale gdybyście tak, zamiast siedzieć na tym
pazurowym Wybrzeżu” pojechali choćby w Je
leniogórskie?

*

Tam lłst bidzie do Was. Zrobicie jak ehee-
I cli cie ~ możecie dalej biadolić na obo-
■ Wl* zach i spotkaniach, wyliczając ilość

pyłów .jakie wchłaniamy, możecie gadać do pół
nocy o strefach bezatomowych. Urządzać poka
zy sosu Goethego,
nych zielenin.

Są ogromne tytuły w letnich numerach „Na
przełaj” Anno 1985. „Najgorętsza pustynia świa
ta”. „Pierwsze spotkanie” — zdjęcia, radość, żę
(pierwszy krok został już zrobiony.-

*

fałszywego móżdżku i 4n-
*

przy wykładaniu podłogi, że norma stężeni*
została przekroczona 200-krotnie! Trudno, nie

pierwszy to raz. Ozy władze wojewódzkie, któ-
Te zaalarmowaliście. nie miały dosyć kłopotu
ze Szkołą Podstawową nr 50, gdzie zdarzyła
się analogiczna sytuacja, a obóefct jakoś funk
cjonuje?

Tak właściwie, to ciekawe, co na to wszyst
ko Wasi rodzice?

W Wirtnta 1984 roku ełdaftw&r .Ka pnre-
taj* wydała monograficzny numer poświeco
ny ochronie środowiska. Znalazł się w nim
apel zatytułowany „WOLĘ BYĆ”. Wkrótce

wyszły nwmery poświęcone ochronie środo
wiska psychicznego i ochronie pokoju. W
sierpniu 1985 redakcja zorganizowała obóz
dla czytelników, którzy odpowiedzieli na apel
„WOLĘ BYĆ". Wówczas po raz pierwszy u-

iyto nazwy ruch eko logiczno-po kojo wy.

Uczestników ruchu, młodych ludzi w wie
ku 16—24 lata, łączy ekologiczny sposób
widzenia świata. Rozpoczynają od zmiany
własnego stylu życia, podejmują działalność
we własnych środowiskach.

Wokół „WOLĘ BYĆ" zaczęła się groma
dzić grupa sojuszników: naukowców, arty
stów, ludzi zawodowo zajmujących się ochro
ną środowiska. Wiosną 1987 roku ruch
otrzymał zespołowa nagrodę „Trybuny Lu
du" w dziedzinie ideowo-wychowawczej. Mi
mo to niektóre happeningowe akcje ulicz
ne „WOLĘ BYĆ" zakończyły się interwen
cją milicji, a redakcja „Trybuny Dudu” po
dejmowała się obrony uczestników
tingów, bywało, wzywanych na

przesłuchania.
„WOLĘ BYĆ’’ .domaga się np.

uprawnienia dla rowerzystów, zorganizo
wało w Łodzi „prowokacyjną" wystawę wód
i ścieków, uriządziło w Gdańsku i Frombor
ku bojkot stoisk z zabawkami militarystycz-

nymś. ale tai sprzedaż choinek w donicz
kach („Nie wyrzucaj przyrody na śmietnik”).
Wyruszało się do dyrekcji zakładów pro
dukcyjnych uciążliwych dla środowiska
(gdański Siarkopol, Zakłady Przetwórstwa
Owocowo-Warzywnego w Płodach urucho
miona bez urządzeń chroniących środowi
sko). Ruch przyczynił się'do zamknięcia
Szkoły Podstawowej nr 1 w Gdańsku, gdzie
ilość pyłów bitumicznych 200-krotnie prze
kraczała normy, a dzieci były ustawicznie
podtruwane.

„WOLĘ iBYĆ" przedłożyło też projekt
„Zielonej Szkoły" wychowującej w duchu
współpracy a nie rywalizacji.

Uważają, że wiele złego dzieje się u nas

silą bezwładu. Najlepszymi uchwałami nie
zmienimy tego stanu rzeczy, jeśli braknie
autentycznej- aktywności i odpowiedzialno
ści ludzi, nas samych.

Jeszcze często inni widzą w nich anar
chistów albo coś gorszego, a oni za najwięk
szy sukces uważają to, że w ogóle jeszcze
istnieją. Założyli sobie, że wszystkie ak
cje. protesty będą najzupełniej legalne,
zgodne z obowiązującym u nas prawem. Nie
mają legitymacji, przywódców i struktur. Ale
już zaznaczyli swoją obecność i to niebanal
nie.

Obchodzimy Światowy Dzień Ochrony Śro
dowiska — dedykujemy ten tekst wszyst
kim. którzy cżują się współodpowiedzialni za

wasze losy na Ziemi.

#■
Rodzice „Wolę byćków”. których jest już cał

kiem spora gromadą, różnie reagują na „bom
bowe” pomysły swych pociech. Mama Ediego
Pyrka zgodziła się nawet utworzyć w części
mieszkania strefę bezatomowa. Pomysł wziął
się z fiaska poczynań zmierzającvch do usta
nowienia taka strefa rejonu międzyrzeckich
fortów, gdzie znajdują się unikatowe siedliska
nietoperzy, a gdzie w najbliższym czasie maja
być składane odpady z elektrowni jądrowej.

Sami uczestnicy ruchu pracuja. uczą sie. a

gdy tylko mają wolny dzień — jadą do War
szawy z kolejnymi pomysłami: Urządzić spływ
kajakowy wzdłuż najbrudniejszych rzek, a start
zaraz za brama zakładów, które wypuszczała
nie oczyszczone ścieki do rzek-i. Katalog rzeczy
pacyfistycznych: książek, dzieł sztuki, piosenek,
wydarzeń, związanych z pokojem. A nawet na
pisać listy do rówieśników na całym

*

Wiem, pojechaliście. Do Kowar. Znów mini
ster ds. młodzieży przyznał dotacje, wspomógł
PRON i Główna Kwatera ZHP. No tak: latem
nad jezioro, zimą w góry„.

Znów były plakaty: „Oczyszczalnię mózgów —

kuipię”. „Nie gryźmy się — szkoda zębów”. .Ko
chajmy się. zamiast wojować”.

Pojechaliście do Gryfowa. Produkuje się tam

nawozy azotowe. W powietrze walą dymy. W
jeszcze czyste powietrze.

Nie dawaliście się zbyć ogólnikami, którymi
'zasypywał Was główny technolog zakładu. Py
taliście: ile zakład wypuszcza do atmosfery sub
stancji szkodliwych, ile buli tytułem kar, czy
nie można by zanieczyszczeń ograniczyć? Wczy-

. tywaliście się w „Agonię Sudetów”, jadąc do
Świeradowa widzieliście kikuty drzew. Do za
kładów produkujących dywany nie wpuszczo
no Was, gdy tylko się dowiedziano, że interesu
je Was ochroną środowiska...

Nie lepiej było-, zamiast wdychać owe trujące
substancje, pojechać choćby na Szrenicę? Wy
korzystać zimowy czas? I góry, które jeszcze
istnieją? Postanowiliście opracować raport o

stanie ekologicznym Gryfowa i rozesłać go
mieszkańcom. Po co? Po co siać panikę? Co
chcie-liście przez to osiągnąć? Gdybyście. po-

Kiedyś wszystko ___

w prasie ukazywały się
tych fabryk, jakaś huta

gdzieś tam postanowiono
Przeważnie raz ńa kwartał każda gazeta za

mieszczała .materiał o ochronie środowiska. Jest
źle, może będzie lepiej. Ktoś zgarniał wierszów
kę, ktoś dowiadywał się. ile miesięcznie wchła
nia ołowiu.

Przyszedł 1 lipca 1984 roku. Specjalne wy
danie., tygodnika „Ną przełaj”. Na kolorowej'
Okładce, zielone, serce i napis „Wolę być”.

„Będą mówić, że jesteście naiwni — bo mło
dzi., Będą twierdzić, źe nie. warto podejmować
jakiohkolwieik działań, jeśli sukces nie jest w

izasięigu ręki,. Będą was racjami swojego do
świadczenia przekonywać, że sens życia tkwi
w poprzestaniu tylko na tym. co każdy zdoła
wokół siebie zgromadzić: trochę różnych rze
czy. trochę bliskich osób” — pisała redakcja
do swoich czytelników.

„Egocentrycznej zasadzie MIEĆ — propono
wała —• możemy przeciwstawić życie podporząd
kowane filozofii BYĆ, która wcale nie ozna
cza. że (powinniśmy porzucić myśl « zaspokoje
niu .naszych elementarnych potrzeb. Filozofią
BYĆ sprowadza .się do tego, żeby człowieko
wi utraconą godność, a zarazem poczucie . sen
su życia i harmonii ze światem przywrócić”.

W ten sposób, powstaliście Wy — ludzie roz-

Manb od Gdańska po Katowice. Nic <> sobie nie
wiedzieliście; Widzieliście tylko zaśmiecone lasy.,
dymiące! kominy.’smród na głównych ulicach..
Mając po 16—18. lat • mogliście albo dalej na
rzekać. albo spróbować być razem. Wśród lu
dzi nieobojętnych na tęp smród 1 totalna de
grengoladę,'. Ale na razie musiały wystarczyć
Wam listy.

„Czasami idąc ulicą obserwuję ludzi. I ciągle
powraca do mnie jedna refleksja: wykończymy
śię przez własną głupotę! Bo nie dosyć, że za
nieczyszczamy środowisko', to leszcze brak nam

kultury. Wcale nie musi wybuchnąć wojna ato
mowa. byśmy zginęli. My utoniemy we włas
nych śmieciach, a na dodatek zostaniemy za
truci wyziewami naszych fabryk”.

„Kiedy zwróciłem uwagę dwóm panom wy
sypującym przyczepę popiołu na torfowisko,
które miało stać się rezerwatem przyrody to
nie zostałem pobity tylko dlatego, że »ubezpie-
czał« mnie kolega »uzbro.iony« w aparat foto
graficzny. Żeby było śmieszniej, samochód na
leżał do inspektora Komendy Wojewódzkiej...”

„Chcę być sobą, być z wami, być ze swoimi
przyjaciółmi. Po prostu wolę być...”

Nawet najwięksi optymiści w „Na przełaj”,
wydając cały numer obrazujący zniszczenie
przyrody w Polsce, nie wierzyli, że proponowa
na inicjatywa — życie w zcodzie z przyroda,
nieszkódzenie innym — spotka się z tak du
żym odzewem.

Po co właściwie decydowaliście się na „Wo
lę być”? Przecież wiadome było od razu, że
nie zamkniecie Huty im. Lenina, a to, że nie
rzucicie papierka na ziemię nie spowoduje za
raz. że będzie czysto. Co Wam da wcinanie
zdręwej żywności sjeśłi: fflaieedk-atae w blokach,
gdzie- stosuje się azbest, korzystacie z mebli
klejonych klejami należącymi do fachowo okre
ślanej grupy fenolowo-formaldehydowych...

Co Wam da uczestnictwo w Młodzieżowych
Kolach Pokoju, jeśli w każdej chwili może bom
ba sipaść nam na głowę j żadne najmądrzejsze
koło nie pomoże?

Bogusław Kanią z Gliwic w takim kole prze
wodniczy. wie prawie wszylstko o broni maso- Wiedźmy, zamknęli ów nieszczęsny zakład
wegó rażenia, skutkach wybuchu. Chłopie, jeśli
chcesz mieć ,,bdb” z przysposobienia obronnego,
twoja sprawa, ale nie przekonasz mnie, że ura
tujesz światowy pokój!

Małgorzacie Łanieckiej z Koła marzy się „zie
loną szkoła” — wychowująca nie do rywaliza
cji, ‘a do współpracy, pokoju, • przyjaźni. Dziew
czyno. gdy za parę lat zostaniesz nauczycielką
sama się przekonasz, że na takie, chimery nie
chętnie patrzy dyrektor śżkoły. kuratorium a

'poza tym' już po pierwszej wypłacie odechce
fCi się wprowadzania jakichkolwiek innowacji,
iw programie nauczania.
I

było proste, co jakiś czas

relacje z nowo otwar-

zwiększyła wydajność,
pracować w niedziele.

I

Redakcja zorganizowała Wam pierwsze spot
kanie, parę, dni nad Jeziorem Bobięcińskim koło
'Miastka; Sugestie: przejść po Marszałkowskiej
w maskach gazowych, Wyźbierać papierki w

centrum miasta. Zamknąć najbardziej „kopcące”
(zakłady. Wysiedlić mieszkańców Śląska w inny
region. Tylko kto, kochani zbudowałby miesz
kania dla tych 8 milionów ludzi?

Słuchaliście profesora Przemysława Trojana
dyrektora Instytutu Ekologii Polskiej. Akademii
Nauk: na mapie Polski' jest 27 stref zagrożenia
ekologicznego.. Asfalt, którym z taką lubością

tych mi-
farmalnt

równo- świecie...

— Pieniądze — mówiliście — nic nie znacza.

Dla Was. Bo jesteście młodzi, studiujecie: dzien
nikarstwo — tak jak Eryk Mistewicz z Warsza
wy. Lub polonistykę — jak Adam Domagała
z Bielawy.

Jeże® rtikwiidoiwatoby sie „szkodliwość” —

setlki tysięcy ludzi odczułoby to na własnej skó
rze, I kieszeni.. Czy już rozumiecie, dlaczego

KONKURS im. ADAMA POLEWKI

na ulicach Warszawy. Żądaliście uszanowania

praw rowerzystów w imię hasła, że podróżujący
dw'ukpłowcem też człowiek. Żądacie utworze
nia ścieżek rowero.wyich tak. aby nie tr.zeba
było jechać za dymiącym „ikarusem” i przed
ciężarówka z przyczepą. Ale czy wiecie, ile to

kosztuje? W Warszawie buduje sie metro, roz
kopanych jest wiele ulic. A wy żądacie, aby
wytyczono dróżkę, którą moglibyście bezpiecz
nie jechać z Żolibcriza na Ursynów. Co przy
niosła ta Wasza manifestacja? Że parę osób
spojrzało jak na wariatów?

Borcie sie przyznać, że rówieśnicy
widok pukają sie w czoło, mówiąc:
ten od strefy bezatomowej” albo: „Cześć, zie
lona szkoła”. Boicie sie. że jesteście w zdecy
dowanej mniejszości, dlatego tworzycie własna
stowarzyszenia, takie lobby: warszawskie, ślą
skie, dolnośląskie, gdańskie... Jeśli chcecie zna
leźć przyjaciół. rOizrywke po pracy, można za
pisać sie na kurs tańca cizy choćby pojechać
w podróż autostopem. Będzie Wam lżej żyć, gdy
pogodzicie sie z zastana rzeczywistością. Mówi
cie. że rzeczy wielkie sa suma rzetezy drob
nych? Że należy zaczynać od tego. co w

sięgu ręki?
No to co wam sie przez te ponad 1800

udało? Ścieżek rowerowych jak nie było,
nie ma. Sudety latem 1984 roku były jeszcze
górami, gdzie z biedą można było odpocząć.

na Wasz
„O, idele

za-

ttei
tafc

/
Co chcieliśc-o osiągnąć. wystosowując Ust

otwarty do prezesa Radiokomitetu. protestujący

Człowieku, przepraszam, źe

SŁAWOMIR ŚLUBOWSKI

rot. Mirosław Stępniak

■iżadnej

przeciwko rozpowszechnianiu filmu „Czterej
pancerni i pies? Że niby pokazuje wojnę w nie
prawdziwych barwach, jako beztroska przy
godę? Że wypacza obraz nieszczęścia? Być mo
że. ale jeśli na owych pancernych wychowało
sie .parę roczników i nic złego sie nie stało,
nie stanie sie i teraz.

Eryk Mistewicz opublikował reportaż „Tram
pek w przełyku” — z konkluzja, że agresja
młodych ludzi wobec innych tkwi w nieszczę
snych ołowianych żołnierzykach i innego ro
dzaju „broniach”. jakimi dzieci sie bawią.
Chciałby zorganizować wystawę zabawek mili
tarnych. Człowieku! Myśl sobie i nisz, co ci
ślina na język przyniesie, ale żołnierzami, sa
molotami i czołgami bawią sie dzieci od lat
i jakoś dotychczas nikt nie twierdził, że wy
rosną z nich bandyci.

Dziś. gdy ktoś obciąłby sforsować, powiedzmy,
odcinek między Swielradowem a Kotlina — nie
gdyś piękny, godzinny spacer górskimi serpen
tynami — dziś ucieknie po pierwszych stu me
trach. tyle tu much, a drzewa leża zwalone
pokotem.

Byliście w Jeleniogórskiem? Macie za mało
sił? Żadnych środków? Liczycie na zmianę
świadomości ludzkiej? Twierdzicie, że trzy lata
to za mało, by tę świadomość zaszczepić? To
ile Wam potrzeba? To po co to Wasze nie
ustanne gadanie?

Mówicie, • że jak Wy będziecie specjalistami,
doradcami w ministerstwach, lub choćby nau
czycielami w gminnej szkole zbiorczej, prze
znaczycie większy procent dochodu narodowe
go na ochronę środowiska? Albo zaczniecie
uczyć dla przyjaźni, pokoju, współpracy, za
miast rywalizacji?

Pokój, przyjaźń, współpraca... Wszystko iuż
było. Zobaczycie, że ten świat, który chcecie
reformować — wcale nie jest taki reformowalny...

to byłoby osiągnięcie. Ale tu uwiidaczniała sie
cała Wasza słabość: zdolni tylko do mówienia,
że jest źle. do siania paniki ź>o prostu. Czy
chcecie, by Jeleniogórskie straciło swą tury
styczną atrakcję?

Dla mieszkańców Kowar przygotowaliście po
kaja zdrolwej żywności — różne sałatki, fałszy
we móżdżki, jakiieś sosy. Ładne, kolorowe, przy
szło parę osób, obejrzało, podziękowało. Dobrze,
że .coś. taikiieteo u nas jest. Wsfcak to WARSZA
WA do Kowar przyjechała-

oblię strońy właściwie sa zadowolone
niie zależy na zmianie istniejącego stanu rzeczy?

— Tak być nie może! — krzyczycie. No dob
ra. ale spróbujcie wytłumaczyć tn tym. którzy
przynoszą do domu 5 tysięcy złotych więcej i
bają sie dnia, gdy ekipy remontowe zainstalu
ją wyciągi, które usuną wszystkie zapachy i

. opary szkodliwego, duszącego lakieru nitro —

którym notabene pokrywane sa meble. A że

życie krótsze o te kilka lat? Kochani, kaiżdy
musi na coś umrzeć.

*

Już wtórzyliście. że co trzefe! — wg danych
Państwowej Inspekcji Prący — robotnik pracu
je w warunkach szkodliwych dla zdrowia. Że
z powodu nadmiernego hałasu gluchr.ie w Pol
sce rokrocznie 3 tysiące osób. Że ponad trzy ra
zy więcej zapada na choroby zawodowe: Że co

19. pracownik ulega jednemu wypadkowi. Zaś

przemysł polski emituje do atmosfery 2 min
ton pyłu rocznie. Ekscytowaliście się tymi licz
bami. Ale gdyby przyszło Wam pracować w

fabryce, zazdrościlibyście nawet tym ze sta
nowisk „szkodliwych”. Dostała więcej pd-eniedtey.
Gzafeem krócejj pracują. Mają za darmo sa-

natoAtm.

„Tyle barier międży nami.' Dzieła nas gra
nice, wyznania, przynależność, życiowe sytu
acje i upodobania. Atomowy elementarz zapro
wadzi nas na cmentarz?" — pytali dziennikarze
„Na przełaj” swych czytelników.

Bo „Wole być” to nie tylko ochrona przyro
dy, ale także środowiska psychicznego człowie
ka, pokoju, stosunków w szkole.

*

Wiem, że to nie była Wasza inicjatywa. Ale w

tamtej szkole też byli tacy, którzy chcieli ina
czej. zafascynowani postalcia Matka Kopańskie
go. A czy z Wami nie stanie się tak samo?
Fakt: zorganizowaliście rowerową manifestację

„Wolę być” jest coraz ełośnięij. O .óchro-
pr?yroęiy —' rówróeż. Na alątni ; uderza

„Sztandar Młodych”. „Razem”. Użycza swych
fal rozgłośnia harcerska. Stad najszybciej moż
na się dowiedzieć, co nowego w „ruchu” —

wciąż bez formalnych struktur, bez mecenasów
i przewodniczących. Redaktor Ewa Charkiewicz

przypomina: o tym. jak może wysiadać osiedle
-kikut opowie wam Artur Łukasiewicz z Gdań
ska. Entuzjastą stref bezatomowych jest Edi
Pyrek z Warszawy...

Po letnim, drugim już obozie, we Fromborku,
kolejna zimę „Wole byćkii” spędzają w Gdań
sku. Słuchaliście dra Jerzego Pucka z gdańskie
go „Sanepidu”. Opowiadał o szkołach, w któ
rych podłogi wydzielają silnie trujące substan
cje. O mieszkaniach w osiedlu Młodych, gdzie
dzieci zapadały na białaczkę i jedno z nich
zmarło. Byliście na Przymorzu, by zobaczyć,
do ćKego zdolny jest człowiek — potrafi po
stawić betonowego kolosa długości prawie kilo
metra i upchać w nim 7 tysięcy ludzi. W każdej
klatce, na każdym piętrze, śmierdzi, paskudzą
Psy 1 pijacy, chuligani rozbijają szyby, a sasiad
nie zna sąsiada. Ależ kocham to żadne odkry
cie! Przymorze stanęło 20 lat temu i jakoś lu
dzie się nie zagryźli,
białaicizikę? A może to

hyd i inne cuchnące
owych schorzeń, lecz,
powietrze? Kto będzie
żeństwo Stańców. by
roszczeń?

A Wy zaraz w panikę i najchętniej byście
gdańszczan iz owych osiedli ewakuowali. Tylko
gdzie1? Do Chorzowa?

W tym samym Gdańsku zawaliła się sala gi
mnastyczna nowo otwartej szkoły. W samym zaś
budynku ktoś gorliwy zastosował tyle materiałów

„Człowieku! Obciąłbym przeprosić Cię. za to.
że żyje obok Ciebie. Jeśli -to możliwe, proszę:

. wybacz mi. że musze oddychać.'Twoim powie
trzem. pić Twbja wódę, iść po ścieżce, po któ
rej Ty idziesz. Pragnąłbym, byś spróbował wy
baczyć, że zwróciłem się do Ciebie o pomoc,
której Ty sam tak bardzo potrzebowałeś.

Wybacz mi to. że, chce żyć. że tego życia
pragnę za wszelką cenę. Nie chcę przytaczać Ci
Kart Praw Człowieka, aktów prawnych, punktów
Konstytucji, mówiąc, że ja też mam to prawo,
prawo do życia. Ty wiesz to wszystko.

Przecież Ty miłujesz bliźnich, kochasz przy
rodę. tylko akutrat wtedy, gdy mnie spotkałeś,
nig miałeś czasu na pomoc, tylko akurat wte
dy, gdy stałeś z puszka na gołoborzu, nie mia
łeś łopaty,
pełny.

Uważasz,
pojemnika,
go najlepszego ze światów. W ten sposób nie
unikniesz ekologicznej pustyni, nie zapobieg
niesz tragediom, konfliktom zbrojnym. Jeśli
podniesiesz ten bezmyślnie upuszczony bilet,
nareteisz się na śmieszność. Zaczyna sie od rze
czy małych. Ty wiesz to wszystko...”

☆
Za parę lat otworzycie zszywki starych nu

merów „Na przełaj”. Zobaczycie siebie, płyną
cych kajakami Wisłą. Bugiem i Motława. pę
dzących w maskach gazowych ulicami Warsza
wy. Zobaczycie hasło: „Jeśli nie chcesz mojej
zguby — zasadź ze mną drzewko, luby”, „Ko
chajmy się, zamiast wojować”. „Rowerzysta taż
człowiek”.

Westchniecie. — „Jacy byliśmy głupi” —

uśmiechniecie się, wspominając minione lata.
Ludzie! Kiedy wy zaczniecie być normalni?

nie bylin śmietnika, a plecak był

że wrzucając skasowany bilet do
a nie obok niego, nie zmienisz te-

Ze dizieCi zapadały na

nie ksylamit. formalde-
mazidła były przyczyna
powiedzmy, nadmorskie
miał tyle siły, iak mał-
latami dochodzić swych

— Przed niespełna rokiem, w tajnym głosowaniu, został
Pan wybrany prezesem ZG Polskiego Towarzystwa Lekar
skiego. Wybór zaszczytny, świadczący o uznaniu środowiska.
Trudna sytuacja, w jakiej znajduje się obecnie służba zdro
wia w naszym kraju, postawiła przed Panem liczne i skom
plikowane zadania. Czego Pan dokonał w tym czasie, oczy
wiście z udziałem kolegów? A co czeka na rozwiązanie, za
łatwienie?

•— Wydaje mi się, że nic nie zrobiłeih.
•— Skromność? Czy zawodzi pamięć? Wobec tego potrzebny

Dóc. dr Jerzy Woj-Wojciechowski: „...satysfakcjonuje nas

fakt, że resort zdrowia dostrzega w PTL partnera^

sufler, aby coś niecoś podpowiedział. Zacznijmy więc od
zjazdu PTL, który odbędzie się 27 czerwca br. w Poznaniu
z udziałem lekarzy polskiego pochodzenia i gości zagranicz
nych.

— Będzie to nasz kolejny czwarty zjazd. Pierwszy zjazd
odbył się w roku 1978 (równocześnie w Warszawie i w Kra
kowie) z aktywnym udziałem niezapomnianego dr. Aleksan
dra Rytla. Dwa następne odbyły się we Wrocławiu i w

Szczecinie.
Gościom z zagranicy, a głównie przedstawicielom Polonii

pragniemy uświadomić, że mimo wielu niedostatków polska

nicznych. Poczynając od czerwca, rokrocznie 8 młodych le
karzy, znających język niemiecki, w miesiącach letnich i je
siennych będzie odbywało praktykę w Republice Federalnej
Niemiec. Egzamin kwalifikacyjny odbył się w siedzibie PTL.
Polka, pani Elisabeth Cooper ściśle .współpracująca z de
partamentem zagranicznym MZiOS założyła fundację na

rzecz ochrony zdrowia. Obecnie szukamy kandydatów, zna
jących angielski, do pracy w najlepszych szpitalach Londynu
z bardzo wysokim uposażeniem.

i— Podpisaliście również porozumienie z Towarzystwem
Łączności z Zagranicą „Polonia”.

przedstawiony panu, który zawołał: — Jurek! Nie poznajesz
mnie? Był to o rok młodszy kolega ze studiów, chirurg-orto-
peda. Mając trudności z etatem w stolicy wyjechał do An- /
gili. Po kilku latach b. wytężonej pracy i pewnych sukce
sach wyjechał stamtąd do Stanów' Zjednoczonych. Według

klasyfikacji amerykańskiej jest obecnie zaliczony do grupy
25 najlepszych lekarzy. Za wybitne osiągnięcia w swojej
specjalności (przeszczepianie stawów) otrzymał pismo gra
tulacyjne od prezydenta Ronalda Reagana.

To spotkanie z dawnym kolegą, obecnie bardzo zamożnym,
obficie zaowocowało. Na dom lekarza-seniora ofiarował on

Zawód doceniany tylko w słowach
Rozmowa z prezesem ZG Polskiego Towarzystwa Lekarskiego, doc. dr. JERZYM WOJ-WOJCIECHOWŚKIM

medycyna ma znaczne sukcesy. Prezentując własne osiągnię
cia oczekujemy, że nasi goście również przedstawią swoje
własne. Przedstawimy gościom zasady pracy Polskiego To
warzystwa Lekarskiego, pochwalimy się powołaną Radą Se
niorów, złożoną z naszych znakomitych profesorów, której
przewodniczy prof. Tadeusz Koszarowski. (Od niego dużo się
nauczyłem, I jeżeli dziś wiele czasu i energii poświęcam
sprawom społecznym, to jest to jego zasługą). Poza tym po
zyskaliśmy do współpracy grupę młodych naukowców-me-
dyków. Wierzę, że dzięki nim działalność PTL ma zapew
nioną przyszłość.

"

— Jak układa się współpraca z Ministerstwem Zdrowia?
O ile mi wiadomo, w przeszłości, mimo zbieżności celów,
było to działanie obok siebie?

— Chociaż nie podnisaliśmy żadnego porozumienia, sa
tysfakcjonuje nas fakt, że resort zdrowia dostrzega w PTL,
grupującym 30 tys. lekarzy (na ponad 70 tys. działających
w kraju), partnera. Przewidywana jest też współpraca w za
kresie szkolenia podyplomowego. Innym przykładem zacieś
niania się dobrych, układów jest uzyskanie stypendiów za gra-

— Tak. Chodzi nam o to, aby lekarze polonijni brali
udział w naszym krajowym życiu społecznym i zawodowym.
Moim zdaniem dużym błędem było represjonowanie w prze
szłości młodych lekarzy, którzy, wyjeżdżając za granicę,
często prywatnie, przedłużali tam swój pobyt. Gdyby istniały
u nas pracownie naukowe takie jak na Zachodzie, to mło
dzież z innych krajów przyjeżdżałaby do nas uzupełniać swo
ją wiedzę. Jak jest, wszyscy wiedzą, toteż wielu ludzi olśnio
nych możliwością pracy w najlepiej wyposażonych ośrodkach
medycznych na świecie, chce zdobyć kapitał wiedzy, którą
przecież będą wykorzystywali po powrocie do kraju. To
warzystwo „Polonia” popiera takie pobyty. Ostatnio również
nasze władze zmieniły swoje podejście do obywateli, którzy
przedłużyli pobyt za granicą, często z uzasadnionych powo
dów.

— Czy mówiąc to ma Pan na myśli „casus dr. Stefana
Głowackiego”? ■:, ’

— Jego oraz wielu innych. Przypadek Głowackiego
zaowocował w sposób wręcz legendarny. Przed rokiem przy
chodząc do przyjaciół na uroczystość rodzinną, zostałem

tysiąc dolarów i obiecał dalszą pomoc: Ponadto zapropono
wał 3-miesięczne szkoleniowe pobyty w USA dla kilku mło
dych lekarzy przez niego całkowicie finansowane.

Podobną pomoc polskim lekarzom okazywał również nie
żyjący dr Aleksander Rytel. Inni też wiele zdziałali dia Po
laków i polskiej medycyny. Chcę podkreślić, że nieporówny
walnie większe korzyści naukowe, praktyczne i ekonomicz
ne daje 2—3 -rniesięczne kształcenie naszych lekarzy w re
nomowanych ośrodkach za granicą, niż wysyłanie tam pa
cjentów na zabiegi, które u nas rzadko się wykonuje, a któ
re tam są niezwykle kosztowne.

— Wydaje mi się, że do osiągnięć ZG PTL może zaliczyć
podpisanie umowy o współpracy ze Stowarzyszeniem Inży
nierów Mechaników w Polsce?

— Istotnie. Ta zamożna organizacja zobowiązała się poma
gać służbie zdrowia w naprawach sprzętu szpitalnego (apa
ratury pochodzącej z darów)- oraz przy opracowywaniu
urządzeń technicznych i komputeryzacji szpitali.

— Wydanie kalendarza lekarskiego też nie obyło się be«
(DALSZY CIĄG NA STR. 4)
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Wielkich trudności organizacyjnych, edytorskich i szkód
tnoralnych...

— Niestety! Terminowe ukazanie się tego wydawnictwa,
zawierającego bardzo wiele informacji interesujących za
równo dla lekarzy jak i przeciętnych obywateli, wymagało
nadludzkiego wysiłku wielu naszych kolegów. Sporo miejsca
poświęciliśmy w tej publikacji etyce lekarskiej. Zamieszczo
no w nim tekst przysięgi Hipokratesa. W związku z tym
spotkała nas wielka przykrość. Z powodu chochlika drukar
skiego niewłaściwie zostały ocenione nasze najlepsze inten
cje. W „Tygodniku Powszechnym” ukazał się list otwarty
protestujący przeciw tej publikacji z podpisami cenionych
przez nas profesorów, którzy nie zauważyli, że na stronie
173 zamieściliśmy deklarację genewską, a na następnej ra
dy z Kościoła w Baltimore z 1692 roku, zamykamy zaś kalen
darz modlitwą lekarzy, której autorem był Majmonides.

— Nie rozumiem komu i czemu miało służyć wykorzysta
nie błędu drukarskiego? Ale ważniejszą sprawą jest budowa
domu seniora. Bal się udał. Fundusze wpłynęły.

— Proszę nie żartować. W ciągu 8 lat złożyliśmy około 400
wizyt różnym decydentom, w tym trzem ministrom zdrowia.
Po 4 latach starań nawiązaliśmy porozumienie z Rzemieśl
niczą Spółdzielnią Pracy i nareszcie będziemy mogli spojrzeć
w oczy kolegom-ofiarodawcom, którzy czekają na miejsca
w tym domu.

— Łamiąc daną sobie samej przysięgę, że nie będę
ruszała zaklętego tematu, po raz ostatni pytam, co a

izbami lekarskimi?
— Już szóstą wersję projektu przekazaliśmy do właści

wych władz. Wszyscy jak dotąd odnosili się przychyl
nie. Premier Zbigniew Messner oświadczył, że istnienie
samorządu lekarskiego mieści się w ramach obecnego eta
pu reformy. Minister zdrowia i opieki społecznej prof, Ja
nusz Komender w Dzienniku TV uznał za potrzebne re
aktywowanie izb lekarskich. Bez dodatkowych kosztów i
subwencji chcemy uzdrowić sytuację w służbie zdrowia
— przez podniesienie etyki tego zawodu oraz przez chronie
nie lekarzy przed nieuzasadnionymi napaściami, fałszy
wymi oskarżeniami pomówieniami. Nie twierdzę, że śro
dowisko nasze wolne jest od „parszywych owiec”, tak jak
każdy zawód. Dlatego chcemy dokonywać samooczyszcze
nia. Za izbami opowiedziało się 90 proc, członków PTL, w

tym niektórzy lekarze członkowie związku zawodowego.
— Wobec tego co jest przyczyną antagonistycznego sta

nowiska związku zawodowego zaprezentowanego na łamach
gazety resortowej?

— Autorem jednej z tych anonimowych publikacji jest
Federacja ZZPOZ. Moim zdaniem nie można sobie uzurpo
wać przedstawicielstwa całego świata lekarskiego, gdy do
związku należy, o ile mi wiadomo, zaledwie 4 proc, leka
rzy. Nie powinno się też wskrzeszać niechlubnych trady
cji liberum veto i, domagać, się. aby garstka ludzi decy
dowała o 30 tysiącach. Aby dojść do porozumienia, nawią
załem kontakt z panem przewodniczącym. Wówczas to

oświadczył mi. że powstanie izb lekarskich jest możliwe,
ale tylko w ramach związku zawodowego Wyrazi! też oba
wę, że nawet ci nieliczni związkowcy, z chwilą powołania
izb — mogą opuścić jego szeregi. Tymczasem inne są za
dania związku a Inne cele izb lekarskich. Korzenie anta
gonizmu, który PTL pragnie zakończyć proponując współ
pracę, sięgają roku 1951, kiedy zlikwidowano wraz z izba
mi wszystkie towarzystwa lekarskie, a majątek ich przejął

•wiązek zawodowy pracowników służby sdrowia. de któ
rego ja również należałem. Przez wiele lat byłem bardzo za
angażowany w szerzenie kultury w środowisku medycz
nym. Przewodniczyłem sekcji kultury, stworzyłem i przez
ponad 30 lat prowadziłem teatrzyk lekarzy „Eskulap”. Je
śli dziś mówię z goryczą o izbach, to dlatego, że mimo
wieloletnich, starań mych poprzedników, z prof. Bogda
nem Kamińskim na czele, do tej pory sprawy nie załat
wiono. aczkolwiek tworzenie samorządów jest przewidzia
ne w reformie gospodarczej. I co najdziwniejsze w tej spra
wie, wszyscy prawie są jednomyślnie pozytywnie nastawie
ni.

— A decyzji jak nie było, tak nie ma.
— Wierzymy, że d!la dobra publicznego rozsądek zwy

cięży. a izby lekarskie — stojące na straży etyki — popra
wią, a nie pogorszą sytuację w służbie zdrowia. Obecne
komisje kontroli zawodowej działają po fakcie tj. po

Zawód doceniany tyiko
dokonaniu wykroczenia, natomiast izby lekarskie będą za
pobiegały negatywnym zjawiskom w zawodzie lekar
skim. ,

— Pomówmy o konkretach, np. o sprawie ze Wschowy
(„Zycie Warszawy”, 26. 04. 88 r.), która niedawno zbulwer
sowała środowisko. Mam na myśli sprawę dr Edwarda
Cencory, której scenariusz co jakiś czas bywa powtarzany
w różnych miejscach kraju... Do „dobranego towarzy
stwa” wchodzi ktoś, kto chce uzdrowić niezdrową sytuację.
W tym przypadku doświadczony lekarz, z długoletnią prak
tyką, chce prowadzić oddział ginekologiczno-położniczy we
dług własnej koncepcji j osiąga dobre wyniki. To się nie
podoba. Niektórzy obawiają się ujawnienia ich ignoran
cji zawodowej Co z takim robić? Trzeba go skończyć. Jak?
Niezawodne, jeśli chodzi o rezonans, jest oskarżenie o ła
pówki. Organ ścigania przeprowadza w domu lekarza re
wizję 1... jako dowód rzeczowy rekwiruje aż trzy butelki
koniaku!

Pytam, dlaczego zanim sprawa stała się najpierw sen
sacją Wschowy a później całego kraju, nie zainteresowała
się nią organizacja związkowa aby nie dopuścić do zatru
cia opinii środowiska lekarskiego przez „klimaty bezpra
wia”? Takich spraw zresztą jest więcej tylko nie wszyst
kie trafiają na łamy gazet. Co na to prezes PTL?

— Jeden z moich przyjaciół wyznał, że ma w domu 8
butelek koniaku, co kwalifikuje go już nie do aresztowania,
ale do rozstrzelania! W tej sprawie zwróciliśmy się do
radcy prawnego, aby porozumiał się z prokuratorem woje
wódzkim w Lesznie : czekamy na wyjaśnienie. Ale znam

również inne, przykre przypadki, gdy, nie obrażając niko
go, zaciążyła atmosfera kliki. Nic tak nie drażni niektó
rych naszych rodaków, jak cudzy sukces, cudze czyste rę
ce. Z tych względów walczymy o to. aby nie podawać do
publicznej wiadomość1 imion.i nazwisk lekarzy, zanim wi
na nie zostanie udowodniona, co stosuje się w odniesieniu
do zbrodniarzy i bandytów, sygnowanych tylko inicjała
mi.

Dążąc do reaktywowania tób lekarskich pragniemy, aby
stan lekarski stał się tak samo godny, jak był przed obiema

wojnami. Nie możemy dopuścić do tego, aby błoto roz
pryskiwane przez jednego lekarza oblepiało całe środowi
sko.

—- Jeślf chodzi • prestiż zawód lekarza zajmuje pierwsze
miejsce. Jak to się dzieje, że lekarze i nauczyciele są naj
niżej opłacani?

— Prawie przed 1700 laty cesarz rzymski Wespazjan
zwolnił od płacenia podatków dwa stany: nauczycieli i le
karzy. doceniając ich rolę w zdrowym i mądrym społeczeń
stwie. W naszym przypadku nie chodzi o podatki, ale o

uposażenia, aby nie były niższe od średnich. Władze obie
cują, że dojdzie do zrównania, zaś ostatnia podwyżka jest
traktowana jako pierwszy etap. Na razie w wielu przy
padkach płace w służbie zdrowia okazały się niższe od
płac w wielu innych zawodach. Robotnik i rzemieślnik czę-

■to w kilka dn; zarabiają tyle, ile lekarz w ciągu mie
siąca. Upokarzająco niskie są uposażenia młodych leka
rzy i stawki za dyżury. Przecież studia trwają 6 lat. Po
nich rok praktyki i lata pracy do uzyskania I stopnia spe
cjalizacji. Dalsze lata upłyną zanim lekarz uzyska tytuł
naukowy. W końcu po 20 latach ciężkiej pracy zarabia
mniej niż jego rówieśnik rzemieślnik w hutnictwie lub bu
downictwie. My ten „przywilej” chcemy uzyskać za po
średnictwem izb lekarskich.

— W czasie marcowego posiedzenia Biura Politycznego KC
PZPR w Katowicach padło wiele słów uznania dla służ
by zdrowia j obietnic poprawy warunków pracy i płacy.
Pozą tym oświadczono, że żadne wiążące decyzje odno
śnie służby ■zdrowia nie zapadną bez konsultacji z PTL. Czy
i jak jest to realizowane w praktyce?

— Specjalna komisja utworzona z naszych członków —

wybitnych naukowców — włączyła się do pracy nad refor
mą służby zdrowia. Opracowane przez nią zasady są zgod
ne z tymi, jakie przedstawili ekonomiści. Postulaty opraco
wane przez komisję zdrowia PRON również uwzględniają
nasze sugestie i opinie. Zapraszani jesteśmy do udziału w

posiedzeniach różnych komisji sejmowych. Tak więc spra
wy, które nas żywo interesują, nie są omawiane bez na
szego udziału.

— Proszę mj wybaczyć gorzkie i nieuprzejme słowa, ale
w tym co Pan przed chwilą powiedział, nie ma nic kon
kretnego. Na przykład od lat wałkuje się sprawę izb le
karskich. Jak dotychczas nie znalazł się ani jeden odważ
ny. który by podpisał prawomocny dokument, pochopnie
unieważniony w 1951 roku. Coraz częściej czyni się leka
rzom zarzuty natury moralnej. A kiedy chcą podjąć dzie-
lo naprawy w oparciu o samorządną organizację — ży
czliwi decydenci milkną.

— Niestety! Ma pani radę. Równocześnie żałuję, że nie
mamy więcej tak żarliwych, jak pani, obrońców naszego
samorządu.

— Bronię go dlatego, że w nim tkwi szansa stopniowego

•sdrawiaaia naszego, mimo pozorów orgszdzacJL adcaor-
ganicowaaego lecznictwa. Zdaję sobie sprawę, że wna ■
powołaniem Izb lekarskich nie przybędzie ani leków, ani
miejsc w szpitalach, ani innych zdrowotnych dóbr, ale po
wstanie organizacja, która pomoże resortowi w przeprowa
dzeniu niezbędnych reform.

— To oczywiste, że kilkudziesięciotysięczna grupa lęka-
rzy może mieć duży wpływ na reformę gospodarczą, której
nie zrealizuje chory robotnik, rzemieślnik czy inteligent.

Może nadejść moment, w którym Polska stanie się
krajem ludzi chorych, dla których będzie brakowało leczą
cych. Wizja pesymistyczna, ale oparta na realiach. Coraz
mniej młodzieży ubiega się o możliwość studiowania me
dycyny. ponieważ zawód ten doceniany jest tylko w sło
wach. W stale pogarszających się warunkach ekologicznych,
coraz więcej ludzi choruje. Muszę też wspomnieć o epi
demicznym wzroście chorób układu krążenia, złych na-

w słowach
wykach społeczeństwa w odżywianiu się, braku racjonal
nego ruchu i rekreacji oraz o takich klęskach jak alko
holizm 1 nikotynizm. Będą się pojawiały nowe choroby,
za którymi nie będzie nadążała wiedza medyczna; przy
kładem AIDS — mimo ogromnych nakładów finansowych
świat jest bezbronny wobec tej strasznej choroby. Pamię
tajmy też, że „karmieni” antybiotykami nie tylko z powo
du choroby, ale również w wielu produktach żywnościo
wych — zatracamy odporność wobec coraz bardziej zjadli
wych bakterii. Kto za to wszystko weźmie odpowiedzialność?

Koniecznym zmianom i reformom w służbie zdrowia

mogą się przeciwstawiać tylko osoby bez wyobraźni.
— W jednym z wywiadów mówił Pan o plejadzie zna

komitych lekarzy-społeczników. którzy biednych ludzi leczy
li darmo i wspomagali materialnie. Niektórzy z nich Jesz
cze żyją. ale nie mają możliwości bezpośredniego oddziały
wania na młodzież. Czy nie sądzi Pan, że współcześni mloę
dzi lekarze, » braku wzorców oraz środowiskowej „kuźni**
etyki i poczucia więzi międzypokoleniowej, nie będą ty
mi, o których marzą chorzy?

— Może nie będą tacy, jakich znamy z opowiadań. Ale
jest wśród nich wielu, którzy mimo młodego wieku tą
dojrzali, mają dużą wiedzę i są pełni poświęcenia, wyka
zują wiele entuzjazmu dla pracy 1 wiele troski o chorych.

*) Zdaniem niektórych historyków astrologia (i astronomia) roi*

winęła się w Egipcie niezależnie od wpływów Wschodu.
*) Koniunkcja = taki układ ni-net, w którym (dla obserwa*

tora siemskiego) odległość między nimi wynosi zero stopni.

Chociaż warunki pracy i sytuacja materialna oraz mo
ralna lekarzy i pielęgniarek jest trudna, mają oni powo
dy do niezadowolenia, m. in. z powodu niskich uposażeń,
to nigdy dotąd nie strajkowali, bo nadrzędnym celem ich
działania jest troska o człowieka chorego, potrzebującego
pomocy Wierni też jesteśmy zasadzie głoszonej przez Ka
rola Marcinkowskiego: „...nie wojna, ale pokój jest uro
dzajną pracą”

Rozmawiała
IZABELLA SZENKOWA

wnie, kilka linijek o charakterze moralizator- b

skiego uogólnienia, aby czytelnik dał się bez g
reszty wciągnąć w tok rozumowania. Prawie I

pod koniec tej książki czytamy w notatce opa- g
trzonej datą 21 listopada 1981 roku: „Nic do ni- g
niejszych notatek, chyba do innych, tych in- g
tymnych, lecz pomijając trudności z formułowa- g
niem myśli najskrytszych — prawie nieprawdo- |
podobieństwo z ich dyktowaniem. Nigdy dotąd g
się nie zastanawiałem, ile elementu wstydliwe- B
go zawiera w sobie proceder pisarski, w zasa- B
dzie bezwstydny”.

Pisarz musi się ciągle odsłaniać. Wtedy, gdy
pisze pamiętnik. Kiedy wydaje książkę — taką
na przykład jak „Idzie skacząc po górach” czy
„Miazga”. Kiedy określa swoimi słowami jakiś
stan społeczny, stan myśli innych ludzi. Jerzy
Andrzejewski w książce „Gra z cieniem” pod
niósł tę zasadę do cnoty naczelnej. Mówi na przy
kład o „Kordianie”. Nie podoba mu się w te
lewizyjnej realizacji tego dzieła twarz bohate- i

KSIĄŻKI XXVIII Ogólnopolski Festiwal Filmów Krótkometrażowych

Jeśli jest cień, to musi być osoba lub przed
miot, które ten cień rzucają. „GRA Z CIENIEM”
Jerzego Andrzejewskiego (Czytelnik, Warszawa
1987, druk ukończono w ubiegłym roku w paź
dzierniku, stron 356, cena zł 600) przynosi tyle
powodów do refleksji, ile informacji znakomi
ty polski pisarz zawiera w swym dzienniku li
terackim, drukowanym najpierw pod tytułem
„Z dnia na dzień”, potem pod tytułem „Gra z

cieniem” (te ostatnie od 1979 do 1981 roku).
Co rzuca cień? Kto rzuca cień? Nieprzemyś

lana decyzja dotycząca niedrukowania określo
nego utworu. Pycha nieuka, który przysłania
swoją niewiedzę rzekomo rewolucyjnymi wymo
gami. Cień rzuca emigracyjny pisarz przez nie-

GRA Z
sprawiedliwe oceny, niedoświadczony społecznik,
który szarpie się między decyzją strajku i pa
triotycznym wymogiem systematycznej pracy.

Nie sposób objąć całości sprawy lub spraw,
które są przedmiotem zapisków twórcy „Popio
łu i diamentu”. Ale dla przybliżenia wielości te
matów spróbujmy wymienić kilkanaście naz
wisk, którym Andrzejewski poświęca swe uwagi.
Anna Iwaszkiewiczowa, Jerzy Maksymiuk, Le
szek Herdegen, Czesław Miłosz, Artur San-
dauer, Kazimierz Koźniewski, Zbigniew Zapa-
siewicz, Jan Kott, Andrzej Kijowski, Jan Cybis,
Kazimierz Kutz, Izabella Cywińska, Marek Hła-
sko, Lidia Zamków, Zbigniew Cybulski. Zona

pisarza, dyrygent, aktor, pisarze, reżyserzy tea
tralni, malarz. Bez przesady można powiedzieć,
że sprawy, w związku z którymi Andrzejewski
zajmuje się przywołanymi tu osobami, to przed
miot stałej męczarni pisarza. Pozornie tylko An
drzejewski przez swe pobyty w szpitalu czy w

literackim domu pracy twórczej oderwany jest
od rzeczywistości. Telewizja, radio, lektura.
Kontakty z realizatorami filmów powstałymi
w oparciu o jego twórczość. Zwyczajne kłopo
ty tak boleśnie nieznośne w sytuacji kryzysów,
niedostatków. I wystarczy kilka wierszy dosło

ara
ra „nazbyt łagodna..., chwilami dzięki charakte
ryzacji... nieomal dziecięca, trochę przypomina
jąca aniołki Rafaela”. A przedtem w notatkach
jakby krzyk: ileż potrzebnych i pięknych dzieł
nie chciano wydać; ileż potrzebnych i pięknych
dzieł na skutek takiej polityki w ogóle nie po
wstało. Andrzejewski stwierdza z przerażającą
szczerością, że tępota hamuje akt twórczy, że

zamyka usta pisarzom.
Intymny dziennik twórczy Jerzego Andrze

jewskiego byłby doskonałą lekturą dla wielu
ludzi, którzy podejmują się działania społecz
nego i którzy powinni z taktem, umiarem, de
likatnością traktować ludzi literatury, muzyki,
filmu, teatru. Wydawać by się mogło, że takie
powtarzanie truizmów moralizatorskich jest nu
dne. Tymczasem „Gra z cieniem” to spis przy
padków, wydarzeń, osób, które pisarz prześwie
tla własnymi radościami i bólem. Kto wiele błą
dził, wiele wybaczyć potrafi. Te wyznania uprzy
tamniają nam wielkość straty, jaką ze śmiercią
Jerzego Andrzejewskiego poniosła literatura
polska.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

W każdym konkursie, bez wzglę
du na to, czy rywalizacja do
tyczy siły mięśni czy intelek

tu, o ostatecznej ocenie decydują
przyjęte kryteria. W wypadku fe
stiwalu filmowego jury zwraca u-

wagę, przede wszystkim na sprawy
warsztatowe, ale nie tylko. Równie
ważną rzeczą (dla niektórych pod
stawową) jest temat poruszony w
dziele. Ćała sztuka to umieć wypo-
środkować pomiędzy tymi bieguna
mi. Zakończony przed paroma dniami
OFFK był przykładem właśnie (nie
stety) podstawowych w tym miejscu
rozbieżności. A wydawało się,. że
szale oceniającej wagi nie będą
skłaniać się w jedną stronę zbyt
gwałtownie. Przecież w jury oprócz
wąskich specjalistów (muzyk, pla
styk) zasiadło trzech dziennikarzy 1
tyleż samo reżyserów filmowych.
Tymczasem ostateczny werdykt prze
chylił wzmiankowaną szalę zdecy
dowanie w jedną stronę. Zwycięży
li... dziennikarze. Jeden z reżyserów
zgłosił wprawdzie votum separatum
(Paweł Woldan), lecz werdyktu to
nie zmieniło. Większość nagrodzo
nych prac zwróciła na siebie uwa
gę właśnie tematem.

PROTOKÓŁ ROZBIEŻNOŚCI

„Srebrnego Lajkonika” otrzymał
film Józefa Gębskiego „Sybiracy”.
Jest to połączenie reportażu histo
rycznego z kręconymi naprędce
scenkami syberyjskiej wioski, w któ
rej żyją potomkowie polskich zesłań
ców. Film długi, nużący, grający je
dnak na emocjach widzów atmosfe
rą wymazywania „białych plam”.
Zdobyta nagroda spowodowała zara
zem, że „Sybiracy” znaleźli się też

w festiwalu międzynarodowym. Tym
czasem już pierwsze pokazy MFFK
i prezentowane przez radzieckich

filmowców społeczno-rozrachunkowe
dzieła dyskwalifikują polski film —

okazuje się, że ani on śmiały, ani
sugestywny, ani wreszcie... dobry.

Za inne nieporozumienie uważam

nagrodzenie „Brązowym Lajkoni
kiem” filmu Andrzeja Marka Drą-
żewskiego „Trans-sex” — na poły
dokumentalny, na poły inscenizowa
ny, oświatowy bryk, mówiący o

przemilczanym dotąd problemie
transseksualizmu. Reżyser nie mógł
się zdecydować, czy ma to być in

Wbrew pozorom
- rzecz gustu

formacyjno-oświatowa publicysty
ka, czy dokumentalny felieton o

dramacie nietolerancji. Znów więc
zdaniem jury waga tematu zadecy
dowała o wysunięciu do nagrody.
Również niejako z klucza wypadało
obdarzyć nagrodą film ekologiczny.
Startowały dwa, nagrodę otrzymał
lepszy („Mieć miedź” Lechosława
Czołnowskiego), moim zdaniem po
prawny. Lecz w swej filmowej far
mie nie pokazujący niczego nowego,
oryginalnego, odkrywczego. Popraw
ność nie powinna predestynować do
festiwalowych laurów. Jury, któremu
przewodniczył Krzysztof Teodor
Toeplitz nie chciało widać, aby po
sądzono go o zbyt wielki chłód i
„zauważyło", przyznając „Brązowego
Lajkonika”, filozoficzną impresję
„Pro toto” Andrzeja Titkowa. Jest
to pozycja o treściach typowo uni-
wersalistycznych — na OFFK ta
kich filmów było sześć. Dlaczego

„Pro toto” uznano za lepszy od np.
„Ścian” P. Dumały lub „Szmerów” J.

Skalskiego czy filmów Andrzeja
Szczygła, doprawdy nie wiem. Oso
biście wyróżniłbym film Titkowa je
dynie za arcysubtelną sztukę filmo
wania leśnej ciszy; coś tak znako
mitego widziałem i słyszałem tylko
w słynnej „Syberiadzie”.

Nagrody przyznane „Zdarzeniu” K.
Neumanna i „Metamorfozom” Ł.
Mróz-Raynoch (za oprawę plastycz
ną — pierwszy, za muzykę Józefa

Rychlika — drugi) nie wynikały z

kompletnego efektu artystycznego
filmu, więc przyczepić się do nich
nie mogę. Natomiast nagroda Sto
warzyszenia „Wisła—Odra” dla I-
gnacego Szczepańskiego za „Życio
rysu ciąg dalszy” mogła być przy
znana bez festiwalowej projekcji,
gdyż i tak był to jedyny film mó
wiący o problemach ziem odzyska
nych i ich z różnych stron pocho
dzących mieszkańców.

Jak widać, poza dwiema wzmian
kowanymi nagrodami profesjonal
nymi decydował temat, temat, te
mat...

PROTOKÓŁ MILCZENIA

Zdaniem wielu widzów, w tym
również i moim, znalazło się na e-

kranie kina „Kijów” kilka pozycji
ważnych, lecz zlekceważonych przez

oceniających. Nie chcę w ten spo
sób odbierać nagród ich laureatom,
lecz jedynie zaznaczyć, że poziom
tegorocznego festiwalu był bardzo
wyrównany (nie czytać — bardzo
wysoki) i w sumie dwie trzecie za
kwalifikowanych pozycji mogło na
grody' otrzymać. Tymczasem prze-
padli nie wiadomo czemu wstrząsa
jący „Nauczyciele” Michała Buko-
jemskiego — tragedia zagubionej
współczesnej oświaty w czasach po
mieszania ideałów i braku alterna
tyw. Bardzo oszczędny to film, czar
no-biały, w dodatku kilka lat cze
kający na premierę. Dobra była też
„Rozmowa” Anny Grzeszczuk-Gałąz-
ki przedstawiająca wilczy świat za
kładu karnego — wilczy, bo gdy je
den ze stada się potknie, reszta go
dogryza. Co ciekawe, „Rozmowa” z

umiarem i kulturą dotyka też wszel
kich „intymności” więziennych. Nie
zauważone — przez jury — przeszły
też: „Hotel” Andrzeja Brzozowskie
go — historia najnowsza Polski, wi
dziana we wnętrzach i z okien war
szawskiego hotelu „Bristol”, „Portre
towanie Polaka w stanie wojennym”
i „Ostatnia wieczerza po polsku”
Andrzeja Szczygła — podobno po
szukiwane i potrzebne refleksje nad
świadomościowym przełomem po
czątku lat osiemdziesiątych. Tej sa
mej tematyki dotyczył inny drama
tyczny dokument zatytułowany
„Prom” Jacka Talczewskiego opo
wiadający o rodzinie działacza
„Solidarności", która wybiera emi
grację. Również rozrachunkowe
dzieło Jacka Bławuta „Byłem gene
rałem Wehrmachtu” nie zrobiło na

oceniających wrażenia. Podobnie
„Ściany” Piotra Dumały, o których

już wspominałem, a mówiące w czar
nych barwach o osaczeniu psychicz
nym, jakie przyszykowaliśmy sami
sobie. Z kolei nagrodę za zdjęcia
przyznałbym Mieczysławowi Chudzi
kowi, który w filmie Hanny. Kra-
marczuk „Ballada o Lampart Doro
cie” wzniósł się na faktyczne wyży
ny profesjonalnego kunsztu — z

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Nadejdą czasy, gdy lud przejrzy szalbierstwa wszystkich
astrologów — pisał Wolter.

Z przykrością trzeba stwierdzić, że przeczucie zawiodło
wielkiego filozofa. Wbrew pozorom bowiem ludzie pragną
być oszukiwani („mundus vult decipi”) pod warunkiem oczy
wiście, że oszustwo poprawi im samopoczucie. W z górą 200
lat po śmierci Woltera astrologia, czyli sztuka przepowiada"
nia przyszłości w oparciu o ruchy, położenie oraz wzajemne
układy ciał niebieskich, rozkwita wręcz wiosennie, zapew
niając dziesiątkom tysięcy spryciarzy całkiem niezłe docho
dy. Zdaniem zachodnioniemieckiego tygodnika „Der Spie-
gel”, próba zaglądania w przyszłość z pomocą gwiazd kostz-
tuje mieszkańców RFN średnio 50 milionów marek rocznie.
Nic dziwnego, skoro — jak to wykazały badania instytutu
IFAC — ok. 45 procent dorosłych mieszkańców Republiki
Federalnej Niemiec wierzy mniej lub bardziej głęboko we

wpływ gwiazd na charakter i losy człowieka, a nawet na

wydarzenia polityczne. W Wielkiej Brytanii liczbę wyznaw
ców astrologii szacuje się na 40 proc. W ojczyźnie Woltera
60 proc, dorosłych Francuzek i Francuzów śledzi systema
tycznie rubryki z horoskopami

W sumie wyznawców owej „nauki" trzeba liczyć na dzie
siątki milionów, a wśród klientów „gwiezdnych wróżbiarzy”
znaleźć można przedstawicieli wszystkich zawodów i wszys
tkich grup społecznych: emerytów i zakochane dziewczęta^
gwiazdy filmowe i wyższych urzędników państwowych, biz
nesmenów i polityków.

Stałymi klientami co bardziej sławnych astrologów bywa
ją też właściciele poważnych przedsiębiorstw i firm. Dzięki
niedyskrecji dobrze na ogół poinformowanego „Spiegla” opi
nia publiczna dowiedziała się, że z porad astrologów korzy
stają m in. niektórzy członkowie rady nadzorczej potężnego
koncernu Kruppa oraz największy w RFN koncern prasowy
Springera. Axel Springer miał nawet swego nadwornego
astrologa. Podobnie jak Adolf Hitler, którego nadwornym
astrologiem był przez szereg lat niejaki Karl E. KraffL

W sumie więc niie powinna nikogo zaskoczyć wiadomość
podana przez Donalda Regana, byłego bliskiego współpra
cownika prezydenta Stanów Zjednoczonych, że Ronald
Reagan niemal wszystkie decyzje jakie podejmował, konsul
tował wcześniej z astrologiem z San Francisco. Tygodnik
„Time”, który jeszcze przed książkowym wydaniem wspom
nień D. Regana, drukował ich fragmenty, twierdzi, że astro"

logiem tym jest niejaka Joan Cuigley. Prezydent poznał tę
znakomitość w dziedzinie odczytywania przyszłości jedno-
ttek i społeczeństw dzięki swej żonie, Nancy.

Jeśli cofniemy się kilka wieków wstecz, stwierdzimy, iż
Ronald Reagan nawiązał tylko do starej tradycji, zgodnie z

którą niemal wszyscy władcy posiadali swoich astrologów.
Za ojczyznę liczącej sobie cztery tysiące lat astrologii ucho

dzi Babilonia:

Kapłani chaldejscy posiadając t dawnych czasów zapiski
dotyczące obserwacji gwiazd i planet zapoznali się dokładnie
z ich biegiem i wpływem na ludzi — pisał żyjący w I wie
ku p.n.e. historyk Diodor — Gwiazdy mają duży wpływ na

narodziny ludzi i decydują o ich dobrym lub złym losie. Oto
dlaczego obserwatorzy mogli odczytywać z nich przyszłość.

Skądinąd wiadomo, te do zadań astrologów babilońskich
należało również układanie list dni pomyślnych i feralnych,
co z kolei decydowało o terminach prac rolnych, transak
cjach handlowych oraz decyzjach politycznych i militarnych.

Astrologia panowała nie tylko w kraju nad Eufratem
1 Tygrysem, Z biegiem czasu zdobyta aobie wpływy w całym
niemal basenie Morza Śródziemnego — w Egipcie1), Grecji,
w Rzymie. W późniejszych stuleciach przeniknęła także głę
boko do kultury arabskiej.

W Rzymie jednak wywodzący się aę Wschodu astrolodzy
nie byli darzeni sympatią. Krzywym okiem patrzyła na nich
przede wszystkim grupa oficjalnych, państwowych wróżbitów

— augurów. Również senat 1 niektórzy władcy, jak np. Ty-
beriusz, wydawali przeciw nim edykty. Znamy równocześnie
imiona cesarzy, którzy traktowali astrologię z całą powagą.
Należeli do nich Wielki August, Nero, Marek Aureliusz.

W chrześcijańskiej Europie, która astrologią zaczęła się pa
sjonować w średniowieczu, największym szacunkiem cieszy
ło się dzieło wielkiego uczonego greckiego z I wieku n.e. Pto-
lomeusza „Apotelesmatike syntaksds tetrabifolos” zwane po
pularnie „Ćzworoksiągiem".

Stosunek Kościoła do astrologii bywał często dwuznaczny.
Krytykowano ją głównie i* to, te szerząc wiarę w fatum,
podważa tym samym wiarę w boską Opatrzność oraz teorię
o wolnej woli człowieka. Zdarzało się więc, że niektórzy
spośród astrologów płacili głową za swą herezję, jak ów
Cecce d’Ascoli, spalony na stosie w 1327 roku z rozkazu in
kwizycji.

Tego rodzaju represje należały jednak do rzadkości, co mo
żna tym łatwiej zrozumieć, że astrologią zajmowali się chę
tnie również duchowni, a niemało kardynałów, czy wręcz

papieży otaczało bardziej znanych astrologów swoją opieką
i wysoką protekcją. Dodajmy, że takie autorytety kościelne
jak Albert Wielki (+ 1280). czy Roger Bacon (+ 1294) wie
rzyli we wpływy gwiazd, a nawet św Tomasz z Akwinu
usiłował pogodzić astrologię z doktryną Kościoła.

O powadze z jaką traktowano astrologię może świadczyć
fakt, że gdy w 1179 roku astrolog hiszpański Juan de Toleoe

ogłosił, te w roku 1188 nastąpi koniunkcja*) wszystkich pla
net, w rezultacie czego na świat cały spadną straszliwe nie
szczęścia — potworne epidemie chorób i głodu oraz niesły
chane klęski żywiołowe, które poprzedzą nadejście Antychry
sta — przerażenie i nastroje pokutne ogarnęły masy. Odpra
wiano specjalne nabożeństwa, prowadzono uroczyste proce
sje zanosząc modły, by Bóg oszczędził miestżkańców tego bie
dnego padołu. (Zdaniem innych astrologów nadejście Anty
chrysta i koniec świata miała sprowadzić koniunkcja Jowi
sza z Księżycem.)

Podobną panikę przeżyła Europa w 1499 r., gdy astrolog
Johann Stoeffler przepowiedział, iż w roku 1524 nastąpi
potop.

Nie sprawdziły Kię również przepowiednie Amulfa de
Villai-Nova głoszące nadejście Antychrysta w 1564 roku, co

mu z, zaprawioną ironią, satysfakcją wypomniał nasz nie
oceniony ka. Benedykt Chmielowski w „Nowych Atenach”.

GWIAZD
Od XIII stulecia poczynając astrologia święci coraz wię

ksze triumfy. Z usług astrologów korzystają systematycznie
królowie, książęta, wojskowi i dyplomaci uzależniając nieje
dnokrotnie swe ważne decyzje i przedsięwzięcia od tego, co

powiedzą gwiazdy.
Nadwornych astrologów mieli także polscy królowie, m in.

Kazimierz Wielki, Kazimierz Jagiellończyk, Zygmunt Stary,
Zygmunt August

Wiarę we wpływ gwiazd na losy człowieka i bieg wyda
rzeń w dni pomyślne i feralne podzielali również niektórzy
papieże, np. Juliusz II, Aleksander VI, Sykstus IV, Paweł II,
Leon X, Urban VIII. Od rad swych nadwornych astrologów
uzależniali datę swej koronacji, zwołanie konsystorza, a na
wet inicjatywy polityczne.

Wiara w astrologię nia przeszkodziła zresztą Urbanowi VIII
■kazać na śmierć astrologa Orazio Morandi. opata jednego z

rzymskich klasztorów. Wyczytawszy w gwiazdach, że dni
papieża są policzone, wywołał on spory zamęt wśród kardy
nałów, którzy poczęli przygotowywać się do konklawe.

Astrologia wchodzi też na uniwersytety Tak np. w Kra
kowie katedra astrologii powstała już w 1423 r., a więc o sto
lat wcześniej niż wydział astrologii na, założonym przez Le
ona X, uniwersytecie papieskim.

Historia zanotowała również nazwiska licznych cieszących
się 'powszechnym autorytetem astrologów. Należeli do nich
m. in. Guido Banatti, autorzy niezwykle poczytnych i cenio

nych dzieł Firmicus, G. Pontano i Jan de Indagine, dalej
William Lilly i inni.

Obok Paryża do ośrodków astrologicznych cieszących się
europejską sławą należał uniwersytet krakowski. Kolegium
krakowskich astrologów zobowiązane było przygotowywać co
roczne prognozy dotyczące pogody, zbiorów, a także stanu

państwa. Pierwszy tego rodzaju horoskop ogłoszny został w

1451 roku. Prognozami krakowskich astrologów interesowa
ły się zagraniczne dwory monarsze i książęce.

Lista sław krakowskich jest bardzo długa, wymieńmy więc
tylko niektórych: Marcin Bylica, który został nadwornym
astrologiem króla Węgier Macieja Korwina, Wojciech z Bru
dzewa., Jan Głogowczyk, Maciej z Miechowa, Bernard z Kra
kowa, Stanisław z Rawy, Tomasz Rogalius, Jan Brożek.

Wróżenie z gwiazd rozpowszechniło się z czasem tak dale
ce, że żaden szanujący się lekarz nie wypisał recepty, nie
przeprowadził zabiegu, nie upewniwszy się pierwej, w jakim
to — zgodnie z nakazem gwiazd — robić terminie

Do wiary w horoskopy przyczyniły się w niemałym stopniu
popularne kalendarze stanowiące wtedy swoiste kompendium
wiedzy o życiu i świecie (Dziś rolę ich przejęła prasa.)

Jak już wspomniano, Kościół nie zajmował konsekwentne
go stanowiska wobec wróżenia z gwiazd. Podobnie, oczywiś
cie, było i u nas. Synody polskie już w XV i XVI w. zwal
czają astrologię, naznaczając pokutę nie tylko za przepowia
danie przyszłości, ale nawet za czytanie książek astrologicz
nych. Równocześnie wielu biskupów należało do protekto
rów i zapalonych zwplenników tej „nauki”.

Wiek XIX zepchnął astrologię w zapomnienie, natomiast
wiek XX, jak się wydaje, ma zamiar podnieść ją ze śmie
tnika historii. Dlaczego? Odpowiedź jest prosta: Jest to to
war, na który istnieje zapotrzebowanie:

Mniej lub bardziej szkodliwe w swej archaiczności nauki
tajemne stały się ostatnio towarem przemysłowym, lekiem
kojącym jednostkowe i zbiorowe rany, które zadaje ludziom
samotność i iycie w nowoczesnym mieście — pisał francuski
„L’Express” w artykule pt. „Nadzieja na sprzedaż”. A socjo
log Jacąues Madtre tłumaczy:

Między terenem, który zdobyła nauka a terenem, który
straciła religia, znajduje się kraina niczyja, kraina tym roz-

leglejsza, że współczesne życie stwarza coraz więcej okazji
do ryzyka. Astrologia pragnie więc, mówiąc o trzech głów
nych obsesjach, jakimi są pieniądze, miłość i zdrowie, za
spokoić zbiorową potrzebę bezpieczeństwa.

WIESŁAW MERCIE
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Zaonijmy
od przedstawienia bohatera tej hi

storii. Encyklopedia podaje, te jest nieme
talem o właściwościach podobnych do siar

ki, pierwiastkiem chemicznym o liczbie atomo
wej 34. Oznacza to, te w każdym jego atomie
jądro okrążają 34 elektrony, a w jądrze wystę
pują 34 protony, co daje pierwiastkowi w tabli
cy Mendelejewa miejsce o tym samym nume
rze. W skorupie ziemskiej jest go niewiele: w

jednej tonie występuje średnio w ilości zale
dwie kilku setnych części grama.

Gdy w 1817 roku Jona Jacob Berzelius od
krył selen, nie spodziewał się, że pierwiastek
ten żajmie znaczące miejsce w dziejach rewolu
cji przemysłowej. Z czasem miało się bowiem
okazać, iż selen dodawany w niewielkich iloś
ciach do stali nierdzewnej poprawia jej właści
wości mechaniczne, barwi szkło na kolor czer
wony, znajduje też różne zastosowania w elek
tronice: w półprzewodnikowych diodach pros
towniczych, w przyrządach fotoelektrycznych
czy w luminoforach lamp kineskopowych.

Przez długie dziesiątkd lat ludzie korzystali
z usług pierwiastka nr 34 jedynie w sferze do
skonalenia wytworów techniki. Tymczasem ten
sam selen cały czas towarzyszył nam niewi
docznie jako cierpliwy opiekun, czuwający nad
naszym zdrowiem, z czego nie zdawano sobie
sprawy. Dopiero w ostatnich dziesiątkach lat o-

kazało się, że substancja, którą nauczyliśmy się
wykorzystywać w różnych procesach technolo
gicznych, odgrywa nie mniej ważną rolę w na
szych organizmach, a jej niedobór może przy
nieść skutki wręcz katastrofalne.

Blisko 10 lat temu gośoił w Krakowie prof.
Gerard Schrauzer, chemik z University of Cali-
fornia. Podczas spotkania w Komisji Ochrony
Zdrowia Społecznego oddziału PAN przytoczył
on dane pochodzące z różnych krajów, które
prowadziły do jednego wniosku: w tych regio
nach, gdzie występuje niedobór selenu w glebie
i w pożywieniu, częściej zdarzają się przypadki
choroby nowotworowej. Inne znów badania do
prowadziły do stwierdzenia zależności chorób
serca od występowanie selenu w środowisku.
W jednej z prowincji Chin statystyki wykazy
wały swego czasu podwyższony wskaźnik przy
padków uszkodzenia mięśnia sercowego u

dzieci. Choroba niejednokrotnie kończyła się
zgonem. Zaczęto więc do pożywienia dodawać
niewielkie dawki selenianu sodu i po trzech la
tach choroba przestała się pojawiać. Z analiz
przeprowadzonych przez prof. Shambergera wy
nika, że w grupach ludzi, u których średni
poziom selenu we krwi jest stosunkowo niski,
częściej dochodzi do zawału serca.

W Polsce prace zespołu pod kierunkiem prof.
Juliana Aleksandrowicza doprowadziły do
stwierdzenia innej ważnej właściwości ochron
nej selenu. Okazało się, że pierwiastek ten mo
że neutralizować zgubny wpływ aflatoksyny BI
na limfocyty ludzkie, czyli komórki krwi peł
niące bardzo ważną rolę w systemie odpornoś
ciowym organizmu. Aflatoksyna BI jest czyn
nikiem wywołującym niektóre postacie nowo
tworów oraz zmiany w kodzie genetycznym.
Niewielkie dawki selenu okazują się mieć zba
wienny skutek.

Co powoduje, że odkryty 171 lat temu pier
wiastek przejawia niemal cudowne właściwości?

Jedną z przyczyn jest fakt, że selen ma skłon
ności do wiązania się z tzw. wolnymi rodnika
mi, czyli substancjami, które występując w or
ganizmie w nadmiarze atakują związki biolo
giczne. uszkadzając np. błony komórkowe, za
kłócając procesy życiowe. Wyłapane przez se
len wolne rodniki tracą swą złowieszczą moc.

Organizm ludzki posiada co prawda zdolność
do walki z czynnikami naruszającymi przebieg
jego funkcji, lecz możliwości jego są ograni
czone. Gdy w jakiejś fabryce zdarza się awa
ria, ekipa remontowa łatwo zwykle daje sobie
z nią radę, ale gdy w jednym czasie następuje
kilkadziesiąt awarii, fabryka zamiera.

Podobnie dzieje się w organizmie. W potocz
nych wyobrażeniach o jego działaniu dominuje

pogląd, te różne czynnSd zewnętrzne wpływają
na różna, nie związana ze sobą narządy czy też

funkcje organizmu. Tymczasem, jak dowiódł
prof. Rani Truheut i Francuskiej Akademii
Nauk, efekty działania nieraz bardzo odmien
nych czynników sumują się. Następuje to na

poziomie submolekularnym — a więc na pod
stawowym poziomie przemian w organizmie. W
dużych aglomeracjach miejskich, w środowisku o

znacznym zagęszczeniu zakładów przemysłowych
człowiek jest nieustannie bombardowany różny
mi czynnikami chorobotwórczymi. Nakładają się
one na siebie, potęgując ryzyko utraty zdrowia.
W szczególny sposób potwierdziły to prace prze
prowadzone w Krakowie przez prof. Eugeniu
sza Nikodemowiczą, który wykazał, że palenie
tej samej liczby papierosów w środowisku ta
kim jak krakowskie jest znacznie groźniejsze
niż na wsi, w środowisku mniej skażonym.

W kontekście faktu sumowania się skażeń w

organizmie ludzkim niepokojąco brzmią infor
macje na temat skutków awarii w Czarnobylu
zawarte w numerze 3. miesięcznika „Przyroda
Polska” z bieżącego roku, w artykule Jerzego
Jaśkowsklego.

Czy można zapobiec tym zagrożeniom? Pozy
tywną odpowiedź na to pytanie daje bohater
naszej opowieści — selen. Obok wymienionych
już cech przejawia on właściwości radioprotek-
cyjne, czyli zdolność do ochrony organizmów

wspólnie i nieżyjącą już doc. Marią Ważewską-
-Czyżewską dodawali do pożywienia gryzoni pe
wne dawki selenianu sodu, a następnie podda
wali zwierzęta działaniu promieni gamma. O-
kazało się, że w stosunku do zwierząt odżywia
nych standardowo gryzonie karmione selenem
wykazywały wyraźnie wyższą odporność na pro
mieniowanie.

Wspomniany na początku prof. Schrauzer pod
czas swego wystąpienia w krakowskim oddziale
PAN demonstrował drażetki wprowadzone z je
go inicjatywy na rynek kalifornijski. Drażetki
te zawierały liofilizowane drożdże. Pewne ga
tunki drożdży, skłonne do kumulowania więk
szych ilości selenu, mogłyby — jak wykazują
badania przeprowadzone w Zakładzie Biochemii
Uniwersytetu Śląskiego — stać się również w

naszym kraju łatwo dostępnym źródłem tego
pierwiastka. Ale nie tylko drożdże. Gromadze
nie selenu następuje w pomidorach, niektórych
odmianach kukurydzy i buraków. Wspólne ba
dania doc. Jana Dobrowolskiego z Instytutu
Kształtowania 1 Ochrony Środowiska AGH, doc.
Jana Borkowskiego z Instytutu Warzywnictwa
w Skierniewicach 1 dr. Stanisława Szymczyka
z Instytutu Fizyki Jądrowej w Krakowie poz
woliły stwierdzić, że poprzez dodawanie selenia
nu sodu do podłoża, na którym prowadzi się
uprawę, można zwiększać zawartość cennego
pierwiastka w warzywach.

„Nie zostaliśmy kupieni"

— Panie Profesorze, na tę rozmowę umówił
się Pan ze mną o bardzo późnej porze. Jest już
22.00. Odczuwam solidne zmęczenie po całym
dniu. Pana zaś zastaję w znakomitej formie,
choć wiem, źe miał Pan od świtu czas wypeł
niony po brzegi pracą: wykłady, kurs i ćwicze
nia jogi, spotkania ze studentami i lekarzami.
Proszę zatem poradzić mi co mam robić, aby
poczuć się rześką i zrelaksowaną?

— Na pewno nie zalecę pani sięgnięcia po as
pirynę, którą od dawna świat hołubi jako pa
naceum na wszelkie dolegliwości. Nie radzę pić
kawy, mocnej herbaty czy brać tabletki na uspo
kojenie, lub modnej dziś odżywki. Natomiast
„zapiszę” pani dwa podstawowe ćwiczenia z pra-
majany. Pierwsze z nich polega na umiejętnym
oddychaniu. Proszę usiąść bardzo wygodnie.
Oprzeć się o oparcie krzesła. Lewa dłoń leży
swobodnie na lewym kolanie. Prawa dłoń wę
druje w kierunku naszego nosa. Dwa palce:
wskazujący 1 środkowy opieramy na lewym noz
drzu, kciuk na prawym. Zamykamy oczy i na

przemian uderzamy palcami w nozdrza wdycha
jąc 4 wydychając powietrze. Robimy to 60

Radzieje pod numerem 34

Naturalnym źródłem selenu Jest kukurydza, a

zwłaszcza jej zarodek. PZ „Helmar” jako pierw
sze w Europie opracowało technologię jego pozyski
wania. Zarodki z kukurydzy można u nas kupić.

żywych przed skutkami promieniowania jonizu
jącego. Po raz pierwszy te walory selenu dały
znać o sobie jeszcze w 1945 roku po wybu
chu bomby atomowej nad Nagasaki. Część
mieszkańców miasta wykazywała wówczas
mniejsze nasilenie objawów choroby popromien
nej. Ludzie ci, jak się okazało, spożywali zgod
nie z japońskim zwyczajem wodorosty morskie,
które mają skłonności do kumulowania selenu.

Obserwacje te znalazły potwierdzenie w bada
niach laboratoryjnych w różnych krajach. Przed
laty prof. Badello w Bolonii, a następnie prof.
Kozak w Pradze stwierdzili, że związki che
miczne, znane z właściwości radioprotekcyjnych
jak np. cysteina, wykazują wzrost działania
ochronnego przed promieniowaniem, gdy część
atomów siarki zastąpi się w nich atomami se
lenu. Badania na zwierzętach przeprowadzono
też w Krakowie. Prof. Julian Aleksandrowicz

Kierunek ten wydaje się obiecujący. Nie

dąży się w nim do syntezy nowych leków, jak
to ma miejsce np. w Belgii, gdzie w sprzedaży
znajdują się kosztowne, preparaty zawierające
selen. Wprowadzanie nośników naturalnych, jak
drożdże czy pomidory, jest dużo tańsze i łat
wiejsze technicznie do realizacji. Poza tym wy
daje się korzystniejsze z medycznego punktu
widzenia, albowiem produkty spożywcze zawie
rają poza selenem inne niezbędne dla orga
nizmu pierwiastki, a jak wskazują dotychczaso
we badania, ważna jest nie tylko ilość przyswa
janego selenu, lecz także proporcja, w jakiej
występuje on w stosunku do innych substan
cji.

Tradycyjna medycyna przyzwyczaiła nas do
zajmowania się naszym zdrowiem, gdy następuje
jego utrata i trzeba podjąć walkę o przywró
cenie normalnego stanu funkcjonowania orga
nizmu. Mówiąc o profilaktyce chorób nowotwo
rowych lekarze mają najczęściej na myśli wy
krywanie ich we wczesnych stadiach rozwoju,
ewentualnie również unikanie czynników sprzy
jających pojawianiu się tych chorób, proponując
np. rzucenie palenia.

— To oczywiście jest woźne i potrzebne —

mówi doc. Jan Dobrowolski z AGH. — Ale
sprawą podstawową jest zapobieganie oparte
przede wszystkim na kompleksowo pojmowanej
ochronie środowiska człowieka: środowiska za
równo zewnętrznego jak i wewnętrznego. Właś
ciwe pożywienie, wzbogacone o naturalne do
datki zwiększające odporność organizmu, od
grywa tu rolę szczególną. Jest naszą wielką
szansą na to, aby nie dopuszczać do sytuacji, w

których czasem bywa już za późno...
Czy potrafimy wykorzystać tę szansę?

LESŁAW PETERS
OD REDAKCJI: w numerze 60. „GK” donosiliśmy

o pojawieniu się na rynku pastylek drożdżowych o

nazwie „LEVITAN”. Zawierają one selen tak ce
niony w profilaktyce przeciwnowotworowej. Wy
produkowane zostały przez Wytwórnię Preparatów
Dietetycznych i Ziołowych CENTURIA w podwar
szawskich Łomiankach. „Poród” był ciężki, trwał

trzy lata, a „dziecko” odbierały sławy lekarskie.
Wierzcie nam ha słowo.

sobie pracy lekarza bez znajomości choćby kil
ku podstawowych ćwiczeń jogi. Przekonywałem
o tym moich słuchaczy w Stanach Zjednoczo
nych i Wielkiej Brytanii, do której znów jadę
po pobycie w Polsce.

— Czy każdy może ćwiczyć jogę? Czy są ja
kieś przeciwwskazania?

— Nie zalecam niektórych ćwiczeń jogi, ale
tylko niektórych, w dyskopatii i przy nadciś
nieniu. Uważam, iż jogę można uprawiać już
od dziesiątego roku życia do 90 lat. W Polsce
byłem dwukrotnie. Ten pobyt jest moim trze
cim. Dwa razy też byłem w Reptach Śląskich.
Prowadzałem tam zajęcia z jogi z 60 pacjenta
mi, którzy przebyli zawał serca lub operację
serca. Nie chwaląc się, muszę powiedzieć, iż
wyniki tak prowadzonej rehabilitacji były zna
komite.

— Czy ani razu Pańska wiara w ćwiczenia
jogi, ich przydatność dla organizmu ludzkiego
nie została zachwiana lub podana w wątpli
wość?

— Nigdy nie miałem „wpadki” o jaką pani
pyta. Byli bardzo trudni pacjenci na przykład

— Nie. Wystarczy kupić książkę, która do
kładnie opisuje jak należy ćwiczyć i codzien
nie poświęcić tym zajęciom godzinę. Wpraw
dzie w Polsce są podręczniki mówiąc o ćwicze
niach jogi, lecz nadal brakuje nauczycieli, któ
rzy by je propagowali i do nich zachęcali, stąd
mój przyjazd do waszego kraju. W jesieni znów
odwiedzę Polskę. Robię to bezpłatnie, przyjeż
dżam na własny koszt, bowiem uważam, iż

wszystko zawdzięczam jodze: zdrowie, powo
dzenie w życiu, a więc moim obowiązkiem jest
spłacanie długu wobec losu.

— Skoro mowa o podręcznikach do nauki jogi,
proszę powiedzieć mi, kiedy ukaże się Pańska
książka poświęcona temu tematowi?

— Już przed trzema laty została przetłuma
czona na język polski i mam nadzieję, Iż jej
ukazanie się na waszym rynku księgarskim na
stąpi niebawem.

— Podobno, oprócz prezentacji ćwiczeń 1 po
zycji jogi przedstawia Pan w niej również bar
dzo śmiałe hipotezy, dotyczące sposobów lecze
nia przy pomocy jogi.

— To prawda. Każde moje stwierdzenie za-

WSZYSTKO ZAWDZIĘCZAM JODZE

— twierdzi prof. REVI R. JAYALGEKAR z Indii

razy. W ten sposób dotleniamy nasz mózg 1

przewietrzamy cały organizm.
— Wykonując Pana zalecenie rzeczywiście po

czułam się znacznie lepiej. Szybko opuściło mnie
zmęczenie.

— Zaproponuję pani jeszcze drugie proste
ćwiczenie: leżenie na plecach, ręce oparte o

podłogę grzbietami dłoni, nogi w szerokim roz
kroku, mięśnie rozluźnione. W myśli wyobra
żamy sobie szumiące morze, piękne góry, złoci
ste plaże a potem wyobrażamy sobie, że stopy
stają się coraz cięższe, kolana ciężkie, tułów,
plecy, głowa jest niemal z kamienia. Zapadamy
na parę minut w półsen. Budzimy się z niego
jak nowo narodzeni.

— Akurat to ćwiczenie podglądałam w trak
cie zajęć, które Pan przed chwilą prowadził.
Rozmawiałam z uczestniczkami kursu, paniami w

różnym wieku, różnej tuszy, różnych profesji.
Wszystkie zgodnie twierdziły, iż ów relaks, któ
rego nauczyły się w czasie 7-dniowego kursu,
przynosi im znakomite odprężenie. Niektóre na
wet powiedziały mi, że przestały im dokuczać
rozmaite dolegliwości na jakie od dłuższego cza
su cierpiały. Jak zatem zapatruje się medycyna
na Pańskie praktyki, ascetyczno-mistyczne, wy
rażane w ćwiczeniach jogi?

— Wielu spośród moich uczniów to lekarze.
Sam jestem też lekarzem. W mojej praktyce
zawodowej przez szereg lat spotykałem się z

pacjentami cierpiącymi na przedziwne schorze
nia. jakie niesie z sobą cywilizacja, a przede
wszystkim skażone środowisko naturalne, ska
żona żywność i woda. Było mi bardzo przykro,
bowiem nie umiałem tym ludziom przyjść z wła
ściwą pomocą. Zapisywanie antybiotyków, sil
nych środków farmakologicznych to żadne roz
wiązanie. Pewnego więc dnia sięgnąłem po ćwi
czenia jogi, które już wcześniej zacząłem prak
tykować, gdyż i mnie dawało się ostro we znaki
życie u schyłku XX wieku. Moim pacjentom,
podobnie jak i sobie, zalecałem między innymi
ćwiczenia oddechowe, o których już pani mó
wiłem. Po kilku dniach ludzie ci znów przyszli
do mnie dziękując za te wskazówki, po których
poczuli się znacznie lepiej. Dziś nie wyobrażam

Malina Michalska, z zawodu tancerka, w 1957
roku założyła w Warszawie eksperymentalne
studio gimnastyki tanecznej, którego celem
była pomoc ludziom w utrzymaniu zdrowia,
młodości i dobrego samopoczucia. Jako podsta
wowy element na swych kursach ivprowadziła
elementy hatha-jogi, wydała także podręcznik
„Hatha-joga dla wszystkich”, ilustrowany pokaza
mi ćwiczeń. Na zdjęciu — jedno z nich: LO
TOS.

w Stanach Zjednoczonych: narkomani i alko
holicy, z którymi prowadziłem zajęcia, lecz i
oni poddawali się ćwiczeniom i woli własnego
organizmu. Joga to przecież nic innego jak nie
sienie pomocy samemu sobie poprzez odpowie
dnie ćwiczenia i pozycje. Dzięki nim nasz or
ganizm staje się odporny na stresy, nasz umysł
jest wyciszony i spokojny, zmniejsza się napię
cie nerwowe i mija bezsenność. Wykonując ćwi
czenia akrobatyczne, grając w piłkę nożną, siat
kową czy w tenisa tracimy bardzo wiele kalo
rii i jesteśmy zmęczeni. Natomiast przy uprawia
niu jogi ilość kalorii jaką wyrzucamy z siebie

jest znikoma. Nie występuje też zmęczenie.
— Aby nauczyć się ćwiczeń jogi, należy ko

niecznie uczestniczyć w kursach?

warte w tej książce oparte jest na podstawach
naukowych i obserwacjach medycznych. Nim
napisałem tę pracę, przewertowałem i przeczy
tałem dziesiątki książek o jodze pióra autorów
radzieckich, szwajcarskich, niemieckich, angiel
skich, amerykańskich. Rozmawiałem i ćwiczy
łem z setkami pacjentów, aby móc potem od
ważyć się stanąć oko w oko z czytelnikiem i za
lecać mu rozmaite ćwiczenia, które, zdaniem
piszącego podręcznik, na pewno mu pomogą.

— Podobno Pańskie badania nad zastosowa
niem jogi w dziedzinie seksuologii, prowadzone
w Stanach Zjednoczonych, spotkały się z du
żym zainteresowaniem. Stworzył Pan nawet no
we pojęcie: seks jogiczny.

— Jestem dyplomowanym seksuologiem jed
nego z uniwersytetów Stanów Zjednoczonych.
Z tego też względu miałem możliwość prowa
dzenia badań w tym kraju, gdzie jest bardzo
wielu homoseksualistów, a także notuje się wie
le zaburzeń o podłożu seksualnym. Ich główna
przyczyna tkwi w nadmiarze stresów jakimi
współczesnego człowieka obdarza cywilizacja.
Uważam więc, iż znając jogę, znajdując w niej
odprężanie i zadowolenie z życia i zrównowa
żenie układu sympatycznego i parasympatycz
nego, partnerzy, małżonkowie zaznają szczęścia
w pożyciu płciowym. Nazwałem to właśnie sek
sem jogicznym.

— Panie Profesorze, pochodzi Pan z kraju —

kolebki jogi. Czy w Indiach jest ona popular
na?

— Niestety nie. Ubóstwo i nędza, jakie panu
ją w moim kraju, powodują, iż profilaktyka
zdrowotna odchodzi na drugi plan wobec cią
głej walki o pożywienie. Natomiast ci Hindusi,
którzy są wykształceni i dobrze sytuowani, po-
zostają nadal pod wpływem prądów brytyj
skich. Hołdują więc aspirynie, gdy coś im do
lega, bądź najmodniejszym antybiotykom. Za
pominają o tym, źe najlepszym lekarzem dlr
człowieka jest on sam. a więc joga.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała IZABELA PIECZARA.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wiąc zarówno <> potrzebie u-

tworzenia zdemiiitaryzowane-
go korytarza w Europie, jaki
o tym, że powinno się skrócić
czas służby wojskowej w

ZSRR. Jako wielkie wydarze
nie ocenił wycofywanie wojsk
radzieckich z Afganistanu,
stwierdzając, że bez względu
na okoliczności wszyscy żoł
nierze radzieccy powinni ten

kraj opuścić.
„Zawsze mówiłem — dodał

Sacharow — że nasze wkro
czenie do Afganistanu było
ciężkim błędem”. Jak wiado
mo, właśnie oświadczenia do
tyczące radzieckiej obecności
wojskowej w Afganistanie
znajdowały się u źródeł ne
gatywnego stosunku władz do
Sacharowa.

Nie mniej ważne miejsce za
jęła na konferencji prasowej
problematyka pieriestrojki.
Profesor Sacharow zaprezen
tował się jako jej zdecydowa
ny zwolennik.

Osobiste doświadczenia i
działalność Andrieja Sacharo
wa w przeszłości sprawiły, że
znaczna część spotkania z

prasą musiała być związana z

problematyką praw człowie
ka.

Omawiając niektóro nega
tywne, jego zdaniem, przy
padki, Andriej Sacharow
stwierdził: „Moja obecność tu
taj jest dowodem zmiany sy
tuacji”. Nie zaprzeczył jakoby
jego obecność w centrum pra
sowym wynikała z jego szcze
gólnej pozycji.

Zapytany e swoje osobiste
losy, Andriej Sacharow po
wiedział. że ma pełną swobo
dę działania i wyraźnie za
akcentował: „Mówię to, co

myślę, mojego wystąpienia z

nikim nie uzgadniałem, nie

było takich propozycji. Gdyby
się pojawiły, to bym tu nie
przyszedł”.

W tym momencie pytania
zaczęły się stawać coraz bar
dziej natarczywe. „Nie — od
powiadał Sacharow — nie

czuje sio więźniem, czułem się
nim do końca swego pobytu
w Gorkim w 1986 roku. Nie
mogę wyjeżdżać za granice,
ale jest to związane z moim
dostępem do tajemnic pań
stwowych (jak wiadomo An
driej Sacharow nazywany jest
„ojcem” radzieckiej bomiby
wodorowej) przed 1968 ro
kiem”.

Napięcie jakie towarzyszyło
tej fazie spotkania wywołało

gwałtowne wystąpienie tony
uczonego, Jeleny Bonner, któ
ra w sposób emocjonalny iw
ostrych słowach zarzuciła nie
którym dziennikarzom polo
wanie na sensacje...... Chcecle
się jowiedzieć, czy jesteśmy
kupieni? Nie, nie jesteśmy. Sa
charow jest wierny swoim
poglądom, zawsze je prezen
tował. Wasze pytania są po
dłe”. Słowa Jeleny Bonner sa
la przyjęła oklaskami.

Na tak spontaniczną obroną
Andriej Sacharow zareagował
dłuższą opowieścią o roli żony
w jego życiu, podkreślając
przede wszystkim jej wpływ
na jego postawą w sprawach
humanitarnych.,

Końcowa cześć spotkania ■
prasą była ponownie poświę
cona sprawom przebudowy w

ZSRR. Według powszechnej tu

opinii sam fakt przeprowa
dzenia konferencji prasowej
profesora Sacharowa stanowi
dowód na postępy przebudo
wy i głasnosti. Słowa, którą
padły na konferencji uzupeł
niają obraz Związku Radziec
kiego — kraju równoległych
starań na arenie międzynaro
dowej i na arenie wewnętrz
nej. I na jednej i na drugiej
nadzwyczaj trudnych i skom
plikowanych.

ANDRZEJ JONA8
(Interpress)

(Inf. wł.) W podgórskiej ga
lerii „Rękawka” przy uL Li
manowskiego w Krakowie
czynna jest niezwykle intere
sująca wystawa malarstwa
zmarłego 30 lat temu chiń
skiego artysty Qi Baishi. Je
go talent łączy sztukę ludową
z wyrafinowaną techniką tra
dycyjnej sztuki chińskiej. Wy
stawą blisko 30 prac prezen
tujących świat roślin i zwie
rząt zainaugurowano wczoraj
w Krakowie Dni Przyjaźni
Polsko-Chińskiej. Do niedzieli
krakowianie będą midi oka
zję zapoznania, się z egzotyką
Chin pokazaną przez fotogra
ficzny obiektyw („Empik” w

Rynku Podgórskim 7) i za po
mocą malarskiego pędzla (Dom
Kultury w Rynku Podgór
skim 14). W Nowohuckim Cen
trum Kultury odbędą się
dziś projekcje filmowe bajek
dla dzieci oraz zarejestrowa
nego na wideokasetach „Świę
ta Choy Li Fut” — pokazu ze

Zainaugurowano Dni Przyjaźni Polsko-Chińskiej

Malarstwo, kung-fu L. akupunktura
zjazdu mistrzów kung-fu
choy li fut. Także Jutro po
południu w NCK otwarta zo
stanie Wystawa malarstwa
zwojowego Tian Wei. Rów
nież niedziela upłynie w NCK
pod znakiem chińskiej sztuki:
swoje umiejętności zaprezen
tują uczniowie krakowskiej
szkoły kung-fu wu-shu, zaś
teatr „Groteska” i Społeczna
Szkoła Baletowa przedstawią
chińską bajkę dla dzieci pt.
„Ogród tysiąca piwonii”. W
nowohuckim kinie „Świato
wid” trwa przegląd chińskich
filmów. Również do niedzieli
nałogowi palacze mają szansę
pozbycia się nałogu za pomo
cą akupunktury i elektro-
ounktury. Bezpłatne seanse

odbywają się w gabinecie ko

smetycznym „Małe szaleń
stwo” przy ul. Telimeny 31 w

godż. od 17.30 do 18.30.
W inauguracji Dnj Przyjaź

ni Polsko-Chińskiej uczestni
czyli przedstawiciele władz
miasta z zastępcą kierownika
Wydziału Propagandy KK
PZPR Ryszardem Furdynem
i wiceprezydentem Janem No
wakiem. Obecny był sekretarz
Zarządu Oddziału Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Chiń
skiej Marian Cwiertniak.

Trzydniowe imprezy kultural
ne pod Wawelem poprzedza
ją przyjazd do Krakowa ofi
cjalnej delegacji z prowincji
Ciangsu, z którą nasze woje
wództwo nawiąże współpracę.

(ECe)

WeI*U
- • nale Ilustrujących jak dalece

ubiieuszowym nastroju s?dht
"

go gatunku stereotypów, two-
Jubileuszowe obchody stule- ny. IV Symfonia, mimo swej rżąc własną, bardzo osobistą

cia Akademii Muzycznej osią- zwartości i klasycznych nie- muzyczną wizję liturgicznego
gają powoli swój półmetek, mai proporcji, mimo klarow*- tekstu.
Jego sygnałem stał się nie- ności i prostoty — stwarzają- Roland Bader przyjął te wi-
dzielny nadzwyczajny koncert cych pozory „łatwości” — na- zió niemal za własną, stąd też

symfoniczny orkiestry i chó- jeżona jest wykonawczymi pu- wszelkie dynamiczne i' agogi-
ru Akademii pod gościnną dy- łapkami, których przebrnięcie czne cieniowania zabrzmiały
rekcją Rolanda Badera (Ber- sprawić może kłopot dóświad- niezwykle przekonująco, śuge-
lin 'Zachodni), z udziałem czonym nawet instrumentaii- styWńie podkreślając drama-
czwórki młodych solistów-wo - storn. Młodzi wykonawcy bo- turgię Beethovenowskiego dzie-
kalistów. - hatersko pokonywali zawiłości ła.

Program wypełniły w cało- Beethovenowskiej partytury Do wykonawczego sukcesu
ści utwory Ludwiga van Bee- (brawa dla grupy instrumen- walnie przyczynił się — świe-
thovena — chyba nieprzypad- tów dętych!), nie pozostało to toie przygotowany przez Bro-
kowo ze sobą zestawione, bo- jednak bez wpływu na ogól- nisławę Wietrzny — chór A-
wiem zarówno IV Symfonia ny wyraz dzieła, zwłaszcza kademii, bezbłędnie realizując
B-dur op. 60 jak i Msza C-dur zaś na kształtowanie nastrojo- intencje dyrygenta.
op. 86 reprezentują ten sam, wych i brzmieniowych kon- Partie solowe wykonali: Zo.
dojrzały już etap twórczości trastów przypominających, że *‘a Kilanowicz (sopran), Ag-
wielkiego mistrza z Bonn, a — mimo wszelkie odmienności njeszka Wietrzny (alt), Tade-
ponadto wykonane zostały po — sąsiedztwo IV Symfonii z usz Słowiak (tenor) i Marcin
raz pierwszy ,w tym samym jej wielkimi siostrzycami: III Wolak (bas), tworząc zgrany i
1807 roku. 1 V — nie jest przypadkowe, brzmieniowo wyrównany (zwła-

Na tym jednak kończą się Druga część koncertu wpeł- szcza w Benedictus) kwartet.
wszelkie analogie, gdyż — po- ni zrekompensowała niedosy- Licznie — mimo pięknej
mijając już odmienność ga- ty pierwszej. Więcej, wykona- majowej pogody — zgroma-
tunków i nastrojów — rów- nie Mszy przebiegało właśnie dzona publiczność sprawiedli-
nież 1 akcenty wykonawcze pod znakiem stale zmieniają- wie nagrodziła wykonawców
niedzielnego koncertu rozłoży- cych się, zróżnicowanych pla- długotrwałym aplauzem.
ły sie w sposób zróżnicowa- nów brzmieniowych — dosko- ARKADIUSZ BASZTON

XXVIII Ogólnopolski Festiwal Filmów Krótkometraźowych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 4)

brudu wydobył gwałtowne, jaskrawe
tony, nawet śnieg ma w jego ka
merze kilkanaście różnych odcieni.

Większość filmów festiwalowych
(prawie wszystkie!) przedstawia na
sze życie w barwach brudnoszarych.
Pesymizm królował w kinie „Kijów”.
W dodatku — zapewne z powodów
ekonomicznych — wiele dzieł u-

trwalono na taśmie czarno-białej.
Niejako symbolem tych „moralnych
rozgoryczeń” — może być cytat z

„Szmerów” Jacka Skalskiego —

„...dlaczego jest tak szaro, bez sen
su, wszystko szlag trafia”. W tym
filmie kolorowe były tylko lampki
nagrobne.

PROTOKÓŁ ZGODNOŚCI

Wprawdzie wśród 15 nagrodzo
nych pozycji nie znalazła się ani je
dna spośród tych, które zaprezentu
ją dorobek polskiego krótkiego me
trażu na Międzynarodowym FFK.
co każę podejrzewać, że albo jury,
albo komisja selekcyjna Olgierda
Szłapczyńskiego popełnili błąd, to

jednak wśród nagrodzonych pozycji
jest kilka rzeczywiście na to zasłu
gujących.

Zdecydowanie zbyt nisko w hie
rarchii nagród znalazł się piękny,
wzruszający, subtelny film Bogdana
Dziworskiego „Widzę" Na najwyż
szym artystycznie poziomie, świet
nych zdjęciach, bardzo precyzyjnym
scenariuszu stworzył. poetycką wizję
życia osób ociemniałych. Rewelacyj
nym pomysłem było realizowanie
większości zdjęć w kompletnej cie
mności z wydobytym jedynie na

plan pierwszy obiektem czy sylwet
ką, twarzą.

Wrażenie robiła „Nadzieja” Ta
deusza Pałki („Srebrny Lajkonik”)
— dzięki refleksowi scenarzysty i

reżysera udało się zapisać w doku
mentalnej formie paranoję ucieczki
od pieniądza w ostatnich tygodniach
1987 roku. To właśnie był przykład
„gorącego”: dokumentu, na którego
brak tak narzekamy. Tej samej te
matyki dotyczyła „Szychta” Jerzego
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Kaliny (Grand Prix „Złoty Lajko
nik”) a odróżniała się tylko animo
waną formą. Ciekawy żart-impresja.
Do nagrody, tak... ale czy do głów
nej?Świetną społeczną sumą obserwa
cji był „Szeryf” Ewy Borzęckiej. O-

hyda skrywanych skrzętnie ruder
i zamieszkującego tam półświatka a

jednocześnie wspomnienie mityczne
go szeryfa, który dbał tu kiedyś o

porządek, jest pretekstem przedsta
wienia podświadomych tęsknot spo
łecznych wyrzutków za honorem,
uczciwością, spokojem. A wszystko
podane w wyśmienitym sosie ludy-
cznego humoru. Honor jury w tym
wypadku uratował Klub Krytyki
Filmowej Stowarzyszenia Dziennika
rzy PRL, który „Syrenę Warszaw
ską” przyznał właśnie autorce „Sze
ryfa”.

Gdyby nie niezależnie jury Sa
modzielnego Koła Piśmiennictwa
Filmowego Stowarzyszenia Filmow
ców Polskich bez nagrody wyjechał
by x Krakowa Wojciech Maciejew
ski, autor filmu „Fan”, który bez
litośnie obnaża mechanizmy działa
nia młodzieżowych organizacji spo
łecznych, umiejętnie żerujących na

modach nastolatków wbrew oficjal
nie lansowanym ideom. Fan klub ze
społu rockowego napędza członków
i wspomaga... sprawozdawczość.

Cieszę się też, że zauważono „Per
gamin Konfederacji Warszawskiej
1573” Grzegorza Królikiewicza —oby
tylko zawarte w tym filmie myśli
trafiły do widza. Wyśmienity filmo
wy felieton tyczący wolności, de
mokracji i... umowy o władzę.

Dobrze w tym towarzystwie wy
pad! Aleksander Sroczyński przery
wając smutne konstatacje współcze
snej rzeczywistości dwuminutowym
dowcipem antywojennym — tak 1-

diotycznym, jak tylko wojna być
potrafi.

Może i dobrze, że te smutki ma
my już za sobą. Oczywiście na e-

kranie. Bo w życiu...

PRZEMYSŁAW
OSUCHOWSKI
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Posiedzenie Rady Ministrów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Rady Ministrów z lutego 1988 Pozwoli to to na przekazanie
cji państwowej zmierza w roku w sprawie podporząd- do końca 1988 roku radom
kierunku ściślejszej współpra- kowania niektórych przedsię- narodowym pełnej listy przed-
cy ministerstw i urzędów cen- biorstw państwowych radom siębiorstw, Najwięcej przed-
tralnych z Sejmem i jego or- narodowym. siębiorstw zostanie przejętych
ganami. Nowe funkcje przy- Zgodnie z przyjętą uchwałą w. województwach: warszaw-

jęte przez zreformowane w wśród ponad 800 przedsię- skim, wrocławskim, katowic-
październiku ub. roku ceń- biorstw- przeznaczonych do Mm, poznańskim, szczeciń-
trum zarządzania zakładają przekazania w gestię rad na- sIiim i krakowskim.

większą samodzielność i ope- rodowych wobec ponad 300 Rada. Ministrów stwierdziła,
ratywność instytucji central- zawarto już odpowiednie po- że nieuzasadniony jest niepo-
nych. rozumienia, na mocy których kój ze strony kierownictw, i

Rada Ministrów dokonała nastawiło przekazanie funkcji samorządów pracowniczych w

oceny dotychczasowego współ- organu założycielskiego oraz niektórych przedsiębiorstwach
działania z Sejmem i jego or- dokumentacji organizacyjnej i które obawiają się, że zmiana
ganami. Stwierdzając postęp ekonomicznej ww. przedsię- organu założycielskiego wpły-
w tym współdziałaniu, Reda biorstw. Rada Ministrów przy- nie . niekorzystnie na warunki
Ministrów zwróciła uwagę na jęła listę 343 przedsiębiorstw finansowe, zaopatrzeniowe i
konieczność bardziej wnikli- do przekazania, w tym w 109 socjalne zakładu.

wegorozpatrywania i aktyw- przypadkach wykorzystując Rada Ministrów zapoznała
nego reagowania na wnioski nadzwyczajne uprawnienia. Ó- się z informacją o przygoto-
i uwagi posłów zgłoszone w gółem do 30 czerwca br. w ge- waniach do wakacyjnego wy-
toku posiedzeń Sejmu oraz stię terenowych organów ad- poczynku dzieci i młodzieży,
terminowego udzielania ódpo- ministracji państwowej przej- Uznano, że przebiegają one

wiedzi na wystąpienia poseł- dzie ponad 600 przedsiębiorstw prawidłowo. Tegoroczna akcja
•kie. Przewiduje. się, że wobec za- obejmie ok. 3,2 min osób.

* kładów. ,có do których zgło- Wskazano na potrzebę szer-

Rada Ministrów zapoznała sźono dodatkowe propozycje śzego. korzystania z pomocy
się z informacją o stanie wy- organizacyjne, wiążące decyzje finansowej i organizacyjnej ze

konania postanowień uchwały podjete będą we wrześniu br. strony zakładów pracy. (PAP)

Kino zaangażowane
(DOKOŃCZENIE ZE STR l)
stał przez krakowskich wi
dzów film A. Sokurowa „Żer-
dwa wieczernaja” (Wieczorna
ofiara) — pełen ekspresji o-

braz manifestacji tysięcy mło
dych dziewcząt i chłopców w

Leningradzie. Niby ...jest to

manifestacja młodości, rado
ści, oiptymizimu,. ale gdzieś po-

z Haszka, a problemy bliskie
opowiadaniom Hrabala, socja
listyczny western dokumen
talny o życiu i pracy robotni
ków kolejowych. Niezłe wra
żenie pozostawiła też

’ fabular
na miniatura M. Pfeiffera
„Nachts” (Noce) — w nastro
ju herzogowsLkiim opowiadając
o konflikcie siły z- ułomnością,

za obrazem wyczuwa się at- Okazuje się, że silni po-trzebu-
moisferę niepokoju. Nieco głąb- 34 do życia słabszych. bez

szy w tym towarzystwie (nie:
słusznie) wydał się
E. Kurhanowej — animowany1
zapis reakcji widzów filmu
o .przemocy, zbrodni, efasitermi--
nacji. Zdaniem reżyserki czy
jaś krzywda nie robi, na nas

wrażenia, dopiero gdy na e-

kranie dostrzeżemy siebie,
zrzucamy masikę obojętności.'

Podobał się czechosłowacki
„Ząpadafcov” (Z tyłu i poza) ___ _________ _______

Fjlipa Renca —humor niczym' zrWrneałr: ..To co zawsie'wie

świadomości przewagi byliby
„Seans” niczym.

Niestety zdarzają się , też’
nieporozumienia artystyczne,
a nawet oczywiste pl-agiaity.
Mieliśmy nawet okazję obej
rzeć klasyczny film reklamo
wy firmy „Omega”. Nie’ wiem
co kierowało komisja, selekcyj
ną przy wyborze do konkursu
tego filmu.

W popołudniowej serii Uwagę

Jak zachować
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
szania eksportu, doskonalenia
sytemów wynagradzania,
wdrażania reformy gospodar
czej wewnątrz przedsiębior
stwa oraz stanu prac nad Dia
nem na bieżący rok. Spotka
nia były poprzedzone analizą
sytuacji przedsiębiorstw.

Z danych przedstawionych
przez NBP wynika, że więk
szość przedsiębiorstw posiada
zdolność kredytową. Na trud
ności finansowe:, napotyka hi.
in. Spółdzielnia : Pracy Bttóń-
wnictwa w Bochni, Spółdziel
nia Transportu Wiejskiego w

Tarnowie, w stosunku do któ
rych bank podjął decyzję o

zaprzestaniu ich kredytowa
nia. Ponadto 63 jednostki nie
Dosiadają trwałej zdolności
kredytowej, wśród których
jest 28 jednostek zgrupowa
nych w WZGS „SCh”

Spotkania uwidoczniły,
'

że
większość przedsiębiorstw dą
ży do. wdrażania przedsię
wzięć rozwojowych, unowo
cześnienia produkcji i popra
wy jakości wyrobów, ale rea
lizacja tych zamierzeń napo
tyka na szereg trudności. Na

przykład Dębickie Zakłady
Opon Samochodowych „Sto
mil” w Dębicy potrzebują pil-

dobrą kondycją
nie 4 mld 300 min zł kredytu,
którego nie może udzielić
NBP w Tarnowie. Podobna
sytuacja występuje w Zakła
dach. Azotowych w Tarnowie,
gdzie na modernizację niezbę
dne jest około 30 mld zł.

‘Uczestnicy spotkań infor-

macyjno-kontrolnyeh- . Zwra
cali uwagę nk brak stabiliza
cji powiązań systemowych re
formy gospodarczej. Wskazy
wali na konieczność zachowa
nia"' '

ńieźbę driegb
' okresu *; wy-

przedzającęgę w
'

wydateatiiU:
aktów' normatywnych,'' 'nie
skuteczność rozwiązań w za
kresie sposobu wprowadzania
zmian cen urzędowych j re
kompensowania kosztów u-

trzymania. konieczność przebu
dowy systemu dotacji, syste
mu zasilania w- środki dewi
zowe, a także opóźnienia w

nowelizacji kodeksu pracy.
. Egzekutywa KW sformuło-

wala szereg wniosków mają
cych na celu konsekwentne i
szybkie wdrożenie do przed
siębiorstw mechanizmów II e-

tąpu reformy. Za konieczne
uznano m. jn. — przyspiesze
nie przeprowadzenia w więk
szości - przedsiębiorstw prze
glądu struktur organizacyj
nych i dokonania atestacji

Konisomole” R.
- poszukiwania-

po
H.

dzieliśmy o

Dymitrowa
możliwości
bułgąrsfcu,
Cramera i .

__

Bonnland to wieś w RFN po
raz kolejny w ciągu ostatnie
go'stulecia' zamieniana w po
ligon. Jak długo jeszcze — py
tają jej mieszkańcy Świetnie
wypadł polski „Bytem genera
łem Wehrmachtu” Jacka Bła-
wuta. Zabawne — a chwila
oddechu była potrzebna —

były kreskówki: węgierska
„Ajto” i brytyjska „Babski
wńeezór”.

Przed,.nami 6 ostatnich fil
mów. Dzisiaj w południe po
znamy werdykt jury,
puszczam, że nie będzie
twy. Pokaz .nagrodzonych
mów dzisiaj o godz. 14
kinie „Kijów”.

P. OSUCHOWSKI

pieriestrojki
„Bonniand”
C. Bertljnga

Przy-
ła-
fii-

w

stanowisk pracy, podejmowa
nie skutecznych działań po
zwalających na lepsze wyko
rzystanie majątku produkcyj
nego. zmianę asortymentową
produkcji w celu uruchomie
nia produkcji wyrobów prze
znaczonych na eksport i na

'rynek.
Zapoznając się s analizą

'

stanu i efektów przeglądu
struktur organizacyjnych w

województwie oraz atestacją
stanowisk pracy egzekutywa
stwierdziła, iż proces ten cha
rakteryzuję sig zróżnicowa
nym. stopniem "zaawansowania

prac i uzyskiwanymi efe-kta-
; mi. i Zbyt wolno i płytko >
‘stwierdzono. — -przebiegają’
prace związane z przeglądem
struktur’ zarządzania’ i racjo
nalizacji rozmieszczenia kadr.
Daleko niezadowalające są i
odbiegają od oczekiwań spo
łecznych ilości i skale przed
sięwzięć realizowanych w ra
mach usprawnienia obsługi
ludności. Niepokoi fakt zaha
mowania prac prowadzonych
w stowarzyszeniach i instytu
cjach dotowanych z budżetu
państwa.

W kolejnym punkcie egze
kutywa, która prowadził I se
kretarz KW PZPR Władysław
Piewpiak, przyjęła informację
o przygotowaniach do krajo
wego i zagranicznego wypo
czynku- dzieci i młodzieży.

(jas)

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. I)
zakresie realizacji II etapu
reformy gospodarczej oraz

demokratyzacji życia spo
łeczno-politycznego.

STANISŁAW SZWALBE
— nestor i jeden z założy
cieli ruchu spółdzielczego w

Polsce — obchodzi 90. ro
cznicę urodzin. Listy gra
tulacyjne wystosowali do
sędziwego Jubilata Woj
ciech Jaruzelski i Zbigniew
Messner.

BRAMĘ radzieckiej ba
zy wojskowej Sarny, poło
żonej w odległości 90 km
od miasta Równo (zacho
dnia Ukraina) otwarto dla
dziennikarzy z USA, Wiel
kiej Brytanii, RFN, Fran
cji, Belgii, Japonii, a tak
że CSRS i NRD. Radziec
cy oficerowie zapoznali ich
z przygotowaniami do li
kwidacji wyrzutni i środ
ków transportu rakiet
RSD-10. znanych na Za
chodzie tako rakiety SS-20.

ZASTĘPCA sekretarza
stanu USA John Whitehead
rozpoczyna kolejną podróż
do Europy. Odwiedzi on

Węgry. Jugosławię, NRD,
RFN, Austrię i Holandię.
Tematem jego rozmów z

przedstawicielami tych
państw będą wyniki mo
skiewskiego radziecko-ame-
rykańskiego spotkania na

szczycie oraz stosunki dwu
stronne.

WEDŁUG czwartkowego
doniesienia włoskiego dzien
nika „La Repubblica”. wła
dze afgańskie wypuściły na

wolność skazanego przed 2
miesiącami na siedem lat
więzienia dziennikarza
włoskiego Fsusto Bilosłano-
Był on oskarżony o szpie
gostwo i nielegalne prze
kroczenie granicy Afgani
stanu.

IRAK oświadczył. że
irański samolot usiło
wał zbombardować dom
rodzinny prezydenta Sadda
ma Husajna w miejscowo
ści Al-Ouja (200 km na

północ od Bagdadu). Irac
ka obrona przeciwlotnicza
zmusiła samolot do wyco
fania się z tego rejonu,
zrzucona bomba nie dosię
gła. celu.

M/s „Dębica"-nowy
statek PLO

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
M /s „Dębica” jest 103 stat

kiem polskiej floty liniowej,
której tonaż wynosi obecnie
955 tys. DWT. Statek jest prze
znaczony jo obsługi linii śród
ziemnomorskiej PLO. W swo
ją pierwszą podróż wypłynie
dziś pod dowództwem kpt.
Ż. W. Józefa Ryby.

W uroczystości podniesienia
bandery - udział - Wzięła matka
chrzestna statku Zofia Łesiak
— wiceprzewodnicząca MRN
w Dębicy orazdelegacja władz
miejskich grodu nad - Wisłoką.
Podpisano również porozu
mienie patronackie między U-
rzędem Miasta Dębica a PLO
i załogą statku „Dębica”.

Duża dbałość uprawnionych organizacji
o wysunięcie jak najlepszych kandydatów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
na radnych zaowocowało ak
tywnymi włączeniem, się tych
organizacji do kampanii wy
borczej. Wysunęły one ponad
74 tys. kandydatów.

Wykorzystany został rów
nież przepis o możliwości za-,
wierania porozumień przez

’

organizacje społeczne w celu
wspólnego wysuwania osób
proponowanych na radnych.
Ponad 67 tys. kandydatur
wysunęły porozumienia orga
nizacji społecznych.

Zdecydowana większość ko
legiów wyborczych przyjęła
jako zasadę kierowania do
konsultacji społecznej wszy
stkich prawidłowo wysunię
tych kandydatów. Nie podda
no takiej konsultacji jedynie
około 3 proc, osób propono
wanych na kandydatów na

radnych. W znacznej części
przypadków przyczyną tego
było wycofanie zgłoszenia

przez organizacje, które wy
sunęły kandydatury,

W dniach 2—17 maja odby
ło się ponad 49 tysięcy przed
wyborczych zebrań konsulta
cyjnych. Zdecydowana ich
większość była dobrze przy
gotowana pod względem me
rytorycznym i organizacyj
nym.

Ogólnokrajowe kolegium
wyborcze stwierdziło, iż wy
niki konsultacji społecznej po
twierdziły dużą dbałość u-

prawnionych organizacji, o

wysunięcie jak najlepszych
kandydatów. Do takiego
stwierdzenia upoważnia fakt,
iż tylko w stosunku do 0.4
proc, ogółu zgłoszonych wysu
nięto na zebraniach zastrzeże
nia.

Przy ustalaniu list wybor
czych kolegia stanęły przed
odpowiedzialnym zadaniem,
bowiem w znacznej części o-

kręgów musiały dokonać wy

boru spośród stosunkowo du
żej liczby kandydatów cieszą
cych się równorzędnym uzna
niem i wysokim autorytetem
wśród wyborców.

Kolegia skorzystały z Nno-
żliwości umieszczenia na li
stach okręgowych (w obrębie
mandatu) po 3 kandydatów.
Na listach okręgowych do
WRN mandaty z 3 kandyda
tami stanowią 51 proc., zaś na

listach okręgowych do rad
narodowych stopnia podsta--
wowego mandaty z 3 kandy
datami stanowią 36 proc.

Ogólnokrajowe Kolegium
Wyborcze postanowiło zwrócić
się z apelem do wszystkich
działaczy PRON oraz do
środków masowego przekazu
o aktywny udział w przybli
żaniu wyborcom sylwetek
kandydatów na radnych.
Stwierdzono, iż w tym celu
mogą być wykorzystane wszy
stkie formy dotarcia do oby

wateli, m. in. takie jak pra«
sa, radio, telewizja, radiowy*
żły zakładowe, zebrania orga*
nizacji społecznej, okolicznoś
ciowe imprezy masowe, festy
ny itp. Stosowanie różnych
niekonwencjonalnych form
prezentowania kandydatów
nie powinno osłabić wysiłków
związanych z dobrym przygo
towaniem jak. największej li
czby spotkań wyborców «

kandydatami na radnych;
Ponieważ ponad 100 tysięcy

wartościowych osób wysunię
tych na kandydatów nie zna
lazło się na listach wybor
czych, Ogólnokrajowe Kole
gium Wyborcze wyraziło im
podziękowanie z* obywatelską
postawę j zaangażowanie W
kampanii wyborczej.

Kolegium rozpatrzyło infor
mację o skargach dotyczących
działalności wojewódzkich
kolegiów wyborczych i kole
giów stopnia podstawowego.
Postanowiono, że Ogólnokra
jowe Kolegium Wyborcze, no

wyborach, przeanalizuje do
świadczenia j wnioski z prze
biegu’ obecnej kampanii wy
borczej pod kątem doskonale
nia przepisów ordynacji oraz

praktyki" wyborczej.
(PAP)

głosują zameldowani czasowo?Zgodniezart.35ust.2iftj•
3 ordynacji wyborczej do rad hfoJP

narodowych, wyborca zamel-
dowany na pobyt czasowy w

związku z pracą lub nauką, Wniosek powinien być zgło- wyborca zostanie skreślony ze

może być dopisany do spisu szony przez wyborcę w for- spisu w miejscowości, w któ-

wyborców 1 wziąć udział w mie ustnej lub pisemnej do rej jest zameldowany na po-
głesowaniu w miejscu czaso- 12 czerwca 1988 r„ tj. na 7 byt stały, co oznacza, że nie
wego pobytu, jeżeli

'

zgłosi dni przed wyborami. Na pod- będzie tam głosował. Czynność
wniosek w tej sprawie do te- stawie zawiadomienia tereno- ta dokonywana jest z urzędu,
renorwego organu administra- wego organu administracji bez udziału wyborcy.
cji państwowej stopnia pod- państwowej, który dopisał wy- Wnioski obywateli w tej
stawowego w tej miejscowo- borcę do spisu wyborców w sprawie przyjmowane są w

ści. miejscu pobytu czasowego, dni powszednie we wszystkich

Przedwyborcze zebranie

w krakowskim Elektromontażu nr 2

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

m. in. do dalszego rozwoju
budownictwa patronackiego,
budowy placówek sportowych
i kulturalnych na terenach, o

których bez przesady mówi się,
że są kulturalnymi pustynia
mi. Małymi krokami docho
dzić do dużych celów, to mo
ja dewiza działania — powie
dział na zakończenie swego
programowego wystąpienia.

Z kolei elektryk 7. Hutni
czego Przedsiębiorstwa Re
montowego Z-dzisław Krasoń
chciałby jako przyszły radny
walczyć m. in. o poprawę
funkcjonowania handlu, by
pawilony i sklepy z podsta
wowymi artykułami były pod
ręką i to dobrze zaopatrzone.

Programy wyborcze przed
stawili -także pracujący w E-
lektromontażu, a więc uważa
ni za swoich kandydaci, ko
lejno :, ŚiaftisiaW Sięboń, Wójf
ciech Kosiarek i Jerzy jańik.

Dopiero wtedy rozpoczęła
się dyskusja. Pełno było w

niej pytań a także konkre
tnych postulatów. Poruszone
problemy dotyczyły najróż
niejszych spraw począwszy od
zasad i techniki głosowania,
poprzez współpracę władz
dzielnicy z nowohuckimi za
kładami. aż do budownictwa
mieszkaniowego. W tym osta
tnim przypadku gorąca pole
mikę wywołała kwestia tere
nów zajmowanych przez HiL
pod budownictwo zakładowe.
Kandydaci odpowiadali na go
rąco na stawiane pytania, na
tomiast postulaty zapisywali,
przyrzekając je wykorzystać,
gdy zwyciężą w walce o man
dat radnego. Trzymamy za
słowo i dziękujemy za udział
w spotkaniu — na zakończe
nie powiedział prowadzący je
dyr. Elektromontażu nr 2
Zbigniew Wojtowicz.

(koź)

Więcej zabawek z ZSRR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Ci myślą o stworzeniu stałej
kooperacji polskich i radziec
kich przedsiębiorstw produ
kujących zabawki. Chodzi o

wzajamare dostawy n;p.
’ ’ ele

mentów do zabawek mechani
cznych.

(PAP)

Ostro i w najlepszym tonie

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

— zasłużony działacz ZSL o-

raz ubiegający się o mandat
do DRN Śródmieście: Stani'
sław Kaczor, Zbigniew Pa-
chacz i Tomasz Zieliński nie
mieli łatwego zadania. Mło
dzież. która 19 czerwca pój
dzie po raz pierwszy oddać

’

swe głosy na radnych, zasypa
ła kandydatów gradem podo
bnych pytań. Niecierpliwość i

energia to cechy młodości, ta
kie rozmowy są potrzebnym
doświadczeniem dla tych, któ
rzy stają do wyborczej walki
o mandat.

Odpowiadając na pytania
młodych wyborców, kandyda
ci zaprezentowali jednocześnie
swój program działania w

radzie, pod warunkiem oczy
wiście. że zdobędą mandat
społecznego zaufania. Gen.
Marian Zdrzałka od lat pra
cuje z młodzieżą, sprawy wy-

urzędach miejskich, dzielnico
wych, gmin oraz miast i
gmin w godzinach pracy urzę
dów.

Ponadto, w ostatnim dniu
zgłaszania wniosków, tj. w

niedzielę, 12 czerwca 1988 r.

zostaną w urzędach zorgani
zowane specjalne dyżury w

godzinach od 10 do 14 dla
przyjmowania wniosków oby
wateli o dopisanie ich do spi
su wyborców.

Gdybym został radnym...

Czy nie za dużo ofert i obietnic ?
(Inf. wł.) To spotkanie przed

wyborcze przerodziło się w je
dnostronny pojedynek. Mimo,
że na spotkanie przedwybor
cze nowosądeckiego „centrum”
przybyło kilkunastu kandyda
tów do 1 Wojewódzkiej oraz

Miejskiej Rady Narodowej w

Nowym Sączu — rozmowa

przybrała charakter swoistego
„ataku” . na jednego . z obec
nych, mianowicie dyrektora
Sądeckich Zakładów Elektro-
Węglowych dr. Mirosława Le-
biedziejewskiego. Dlaczego?
Odpowiedź jest prosta: w, po
wszechnym odczuciu SZEW
są głównym w mieście i oko
licy „trucicielem”. Kandydat
do WRN — autor m. in. dwóch
specjalistycznych książek i ok.
30 patentów — długo musiał
tłumaczyć, że „jego” fabryka
— wbrew pozorom i krzyw
dzącym załogę SZEW opiniom
— w stosunkowo niewielkim
stopniu zanieczyszcza środo
wisko naturalne: np. na rocz
ną "emisję 3 tys. ton dwutlen

ku siarki 522 tony „produku
ją” SZEW, ale 400 ton kotło
wnia na ós. Millenium, 336
ton Zakład Ceramiki, 90 ton

szklarnie, ogromne ilości —

małe kotłownie i samochody.
„Trzeba wreszcie — powie
dział kandydat na radnego —

zdjąć z SZEW piętno perma
nentnego truciciela”.

Kolejny kandydat do WRN,
dyrektor nowosądeckiej Fa
bryki Urządzeń Górniczych
„Nowomag” Zbigniew Hejsnej
powiedział m. in., że najwię
cej trujących związków oło
wiu pochodzi ze spalania ben
zyny. Ustosunkował się rów
nież do zarzutu (pretensji), że

Nowosądeckie _

ma niższe niż
w innych regionach kraju pła
ce. Gdyby otrzymał mandat
radnego, zabiegałby o rozwią
zanie najbardziej istotnych dla

Nowego Sącza problemów: bu
dowę oczyszczalni ścieków oraz

centralizację ogrzewania mia
sta.

'A. KIEMYSTÓWICŻ

Młodzieńcza niecierpliwość
chowania są mu więc szcze
gólnie bliskie. Nic dziwnego,
że swą pracę w RN widział
by głównie jako te.

’ która
przyczyniłaby się do walki ze

społeczną patologią, walki o

porządek, przestrzeganie pra
wa. ,’Zbudowany jestem Wa"
sza dojrzałością w podejściu
do wielu problemów. Wielu z
nich nie udało się jeszcze roz
wiązać, bo brakowało na co

dzień konsekwencji w działa
niu. Powinniśmy przestać o

tym mówić, a wziąć się do
rzetelnej pracy. Reforma go'
spodarcza nie może być pro
wadzona jednostronnie, ogra
niczać się do żądań. Także i

Wy, młodzi po skończeniu na~

uki, wniesiecie w nią swój
wkład...” —• powiedział szef
WSzW w Krakowie.

Władysławowi Cabajowi bli
skie są nadal sprawy wsi i
rolnictwa. Kandydując kolej
ny raz do RN chciałby przy
czynić się do rozwiązania tych
problemów. Reforma admini
stracyjna pozbawiła Kra
ków rolniczego zaplecza,
stąd inwestowanie w jego od
budowę, stąd ciągłe kłopoty z

..importem” niezbędnych ar
tykułów , z ościennych woje
wództw. Nieobce są Władysła
wowi Cabajowi i problemy
związane z ochroną środowi
ska, docenione należycie do
piero właśnie w tej kończącej
się kadencji. Kandydujący do
DRN Zbigniew Pachacz widzi
problem tak: — Jeśli bałbym
się własnej bezradności, to
nie ubiegałbym, się o mandat.
Jeśli radny nie sprawdzi się

w działaniu, wyborcy w każ
dej chwili mogą go odwołać,
bo przed nimi odpowiada w

.pierwszej kolejności za to,
czego się podejmuje.

„Dostało się” i władzom ad
ministracyjnym Śródmieścia,
naczelnik Zbigniew Stachura
widzi jednak Skuteczność
współdziałania radnych z u-

rzędem tylko w sytuacji spo
łecznego wsparcia podejmo
wanych przedsięwzięć. Nikt
nie obiecuje niczego na wy
rost. nikt też drugiego nie
będzie wyręczał. Sami dla sie
bie. bez czekania na mannę
z nieba — taki był w istocie
wydźwięk tego spotkania, w

którym uczestniczyli też: czło
nek Sekretariatu KK PZPR,
kierownik Wydziału Politycz-
no-Organizacyjnego KK Kazi’
mierz Gron i sekretarz KD
PZPR Kazimierz Chrzanowski-

(ECe)W roku 1906 Adolf Nowa-

czyński-Neuwert napisał w

swoistym manifeście pt.
' ..O

dramacie z przeszłości”: „Ma
tedy zadanie polski dramat hi
storyczny udowadniać polskim
miarodajnym sferom inteligen
tnym, że wierutnym i bezec-
nym . fałszem jest, jakobyśmy
w siedmiu wiekach żywota na
szego narodowego byli kon
glomeratem tylko katolickich
czered czerstwych... żyjących
na co dzień w zagłobowym
zbyalęceniu i połanieckiej ob
łudzie... udowadniać, że obok
tej Polski, co się upijała, rą
bała, a potem waliła pięścia
mi w piersi w konfesjona
łach... istniała potężna móz
giem, myślą, charakterem Pol
ska mniejszości, Polska akato
licka, Polska humanistyczna,
Polska ariańska, Polska farma-
zońska, Polska Sejmu Cztero
letniego, Polska romantyzmu,
cywilizowana do szpiku kości
już w pierwszej połowie XVI
wieku”.

W Teatrze „STU” uczestni
czyliśmy z największym za
angażowaniem w kolejnej pre
mierze .sezonu, którą stał się
spektakl według Adolfa No-

waczyńskiego „WIELKI FRY
DERYK — LEKCJA PRUS-
SKIEGO” w adaptacji i reży
serii Jana • Nowaka, ze sceno
grafia Lidii 1 Jerzego Skarżyń
skich, muzyką Andrzeja Za-
ryekiego, układem ruchu Jac
ka Tomasika i układem musz
try (przecież to Prusy były, a

jakże!) Marka Lecha.
Od razu, bez zbędnych oz

dobników trzeba powiedzieć, że

dzięki premierowemu wieczo
rowi zetknęliśmy się z dosko
nałym realistycznym teatrem,
z debrze funkcjonującą prze
róbką czy raczej wyborem je
dnej dziesiątej potężnej „po-,
wieści dramatycznej” liczącej
w oryginale 760 stron. Teatr
„STU” stał się, według słów
programowych, teatrem imipre-
saryjnym. W najlepszym tego

słowa znaczeniu. Krzysztof Ja
siński zaangażował do roboty
jubileuszowej na cześć znako
mitego JERZEGO NOWAKA
— jegoż samego, JERZEGO
BINCZYCKIEGO. ANDRZE
JA KOZAKA, JANA FRYCZA.
Sam wziął udział w przedsta
wieniu, zaś w pozostałych ro
lach wystąp® Katarzyna Bar-
giełowska, Jan Piotrowski,
Krzysztof Głuchowski (PWST)
i Grażyna Misiorowska
(PWST).

Sama przeróbka sceniczna
wyraźnie została dostosowana
do sprawności i temperamen
tów czołowych aktorów dra
matycznych Krakowa. Kolejno
— Jan Nowak postarał się, aby
odpowiednio. wykorzystać sce
nę teatru dla zaprezentowania
polskiego (rozbiorowego) i mi
łosnego wątku „Wielkiego Fry
deryka” Ńowaczyńskiego. O-
znaeża to, że dla nas, współ
czesnych Polaków wszystko
jest czytelne i w dobrym ukła
dzie dramatycznym pokazuje
chyt-ość . i zwyczajną podłość
Fryderyka II, jego amoralne
traktowanie polityki. W ogóle
z Nowaczyńskśm nie wiadomo
co zrobić. Autor paszkwilów i
napaści na młodopolskich po
etów i .pokrętnych' interpreta
torów romantyzmu (z wyjąt
kiem Stanisława Wyspiańskie
go, Tadeusza Micińskiego i
wiellciego dorobku Norwida)
bił we wszystkich i •wszysftko.
Kraków — w „Nowych Ate
nach”, ■filistrów i snobów w

słynnym opowiadaniu „Gladio
lus tavernalis, mieczyk ka
wiarniany”, w ni©staranności i
bezrożumńe uwielbienia pol
skiej przeszłości literackiej w

‘„Szkicach literackich”, j,Gó
rach z piasku”, „Pamfletaćh”.
Czołowy twórca endecki, ńię-
wolny od antysemityzmu, był
postrachem nie tylko niesipfa-'
wiedliwych... Ale „Fryderyk”
w wydaniu krakowskim uka
zuje nam inna twarz twórcy,
który, jak wiadomo z przekazu’

hliiskich, odstąpił w czasie o-

kupaeji od swoifch/ dełifcaitaie
powiedziawszy, fobii i niewcze
snych poglądów ■politycznych.
NoWaczyńaki jest kulturalnym
Europejczykiem w swym dzie
le dramatycznym o Fryderyku.
Pokazuje, że w Prusach, no
woczesnym- państwie rodzącym
się z ciała Rzeczypospolitej i
kradnącym tej Rzeczypospoli
tej -ziemie, ludzi, pieniądze
(myta i cła!) panuje przemoc
polityczna. Pokazuje również
moralny opór zawadiackich rę-
bajłów taikfch, jak von. Zie-

ten, który rąbał, zabijał, ale
uważał, że oszukiwanie i nisz
czenie Polski. jest: amoralne.
Przypomnijmy, że wielki filo
zof Immanuel Kant jest twór
cą wielkiego systemu właś
nie filozoficznego, ale również
rozprawy .atakującej,., jako akt

amoralny, rozbiory Polwki... Je
śli się wpatrzeć w tablice.na
wet w katedrze ojiwskiej, to
można tam wyczytać nazwi
ska polskich szlachciców, któ
rzy stawali się Prusakami i
pisali demonstracyjnie złoty
mi literami „Prusśla est patria
mea”. Ładne — co?

Przedstawieniu przewodzi
wyraźnie Jerzy Nowak w ro
li Fryderyka II zwanego — głó
wnie urzez Niemców — wiel
kim. Aktor doświadczony, któ
ry sobie może nawet pozwolić
na tzrw. „grepsy”, jakieś szcze
góliki. Nowak jest wodny od
tego rodzaju zapędów, tworzy
przygarbioną positać starego
łobuza, wytrwanego biurokra
ty, sodomity f... znaiwcy ludz-

' kich słabości. Świetne sa. • zna
komite sceny, w których reży
ser dopuszcza najzupełniej ce
lowo do zderzenia racji, wy
kraczających poza’ doraźność
dramatyczną. Myślę tu prze
de wszystkim o scenie dysku
sji "Fryderyka z Zietenem —

Jerzym Bińczydkim. Teń osta
tni wkracza paradnym krokiem
marszowym do taktu doskona
le dobranego marisza i prosi o

łaskę dla syna, który wdał się
we flirt a panną Justyną Goc-
kowską (pastelowa rola Misio-
rowskiej), wrzeszczy o swoich
zasługach, pada zemdlony, ale
i tak przytaikuje bandyckim
racjom terytorialnym. Znako
mita to rola Bińczytaktiego, któ
ry doskonale wykorzystuje za
lety ciała, nie rezygnując z u-

kazywania ideowych, psychicz
nych motywów wyboru drogi.
Kolejna rozmowa (w sensie
znaczeni* jej dla rozwoju dra
matu) to spotkanie króla pru
skiego z ministrem Hertzber-
giem. Andrzej Kozak przeszedł
tu samego siebie’: grał posłu
sznego iircyka i ślepego wy
konawca oszukańczych zleceń
władcy. Żadnego wahnięcia,
żadnych pustych gestów. Wrer
szcie wielka scena. przekony
wania bratanka: Fryderyk da-
je rzeczywiście „lekcję prus-
skiego” Fr.yderykowi Wilhel
mowi, W wykonaniu Jana Fry
cza jest to coś w rodzaju oso
bnej dramatycznej intryigl: ak
tor pokazał przemianę utracju-
sza, bawiidamka w nacjonaldś-
stycznego władcę. Wystarczyło
wygrać — zagrać tę scenę, kie
dy król pokazuje młodemu na
stępcy kpiny z wartości wy
dartego podstępem i wojną
Austrii — Śląska. Krzysztof
Jasiński jalko RohWłch trakto
wał swoją rolę dyskretnie.
Krzysztof Głuchowski jako Ta-,
deusz Krasicki znakomicie po
kazał scenę samobójstwa ofi
cera, zaś Jan Ploitrowski jako
syn Zietena dzielnie spisał się
w roli karierowicza. Katarzy
na Bargiełowska w roli Ku-
negundy Gockowskiej była
wdbięczna.

Najmniej podobał ml się
wstęp z za głośną muzyka z

epoki,. ale — jak państwo wi-
dzteie — nie należało się nim

zrażać.

olgferd jędwzejczyk

Coraz
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zdołaliśmy do końca wyżbyć
się retoryki. Została wszela
ko gruntownie ograniczona.
Mimo wszystko tendencja
skłaniająca się ku autentycz
nej polityce, ku autentyczne
mu dialogowi bierze górę.
Szukam odpowiednicji słów,
aby precyzyjnie określić na
szą interpretację istoty kie
runku, głębi i znaczenia dia
logu r adzie cko - amerykańskie -

go-
Za bardzo ważne uważam,

że porozumieliśmy się co do
rozszerzenia kontaktów w

dziedzinie nauki, kultury, kon
taktów społeczńjith i młodzie
żowych. a także co do wspól
nego zbadania różnych pro
blemów, w tym związanych x

prawami człowieka
W rozmowie z prezyden

tem postąpiliśmy w następu
jący sposób: powiedziałem, że
nie mogę się zgodzić z jego 0-
cenami; dotyczącymi praw
człowieka w Związku Ra
dzieckim. Fakty. o których
mówił, występują. Nie jest:to
jednak pełny obraz sytuacji,
obraz Związku Radzieckiego,
naszego społeczeństwa —

, 0-
gromnego, niełatwego, intere
sującego i przeżywającego
przy tym szczególny okres
swojego rozwoju. Poradziliś
my prezydentowi, aby poroz
mawiał 3 naszymi obywatela
mi. aby -wyrobił sobie' własne,
bezpośrednie wyobrażenie w

tej kwestii. Uważam, że pre
zydent zdołał sobie to i owo

wyjaśnić, choć, rzecz jasna,
Drogram wizyty stwarzał o-

graniezone możliwości.
Oprócz tego, powiedziałem

prezydentowi, my także ma
my własny pogląd na sytua-

mniej retoryki
cję w dziedzinie praw czło
wieka w społeczeństwie a-

merykańskim. Wymieniłem
różne problemy. Podałem
szczegóły. Prezydent podjął
dyskusję, szukał argumentów,
mogących podważyć moje o-

ceny. Powiedziałem mu wte
dy: panie prezydencie, nie u-

pieram się przy tym, że

przedstawiłem absolutną pra
wdę. Chciałbym jednak pod
kreślić. że korzystałem z da
nych Kongresu amerykań
skiego. Nie sięgałem po to, co

na ten temat pisze prasa a-

merykańska. Nie ma sensu,
abyśmy teraz trwonili czas.

Zamiast tego zorganizujmy
regularne dyskusje. Przedło
żyłem propozycję, aby zajać
się tym w ramach kontaktów
międzyparlamentarnych. Zor
ganizujmy stałe seminarium.
Zapoznacie nas szczegółowo ze

swoimj ocenami.
Szanujmy cię nawzajem,

powiedziałem prezydentowi.
A zwłaszcza uszanujmy wy
bór, dokonany przez nasze na
rody.

Jeśli nie zgodzimy sie »

tym. to nie przebudujemy na
szych stosunków na lepsze,
nie .zmienimy sytuacji.

Za dwa—trzy dni będziemy
obchodzić 1000-lecie chrztu
Rusi. A jeśli chodzi o nasze

narody zakaukaskie i środko-

woazjatyckie, to ich korzenie
sięgają tysiącleci. Czyż zatem

wszystkie te narody po przej
ściu tej historycznej drogi nie
zebrały doświadczeń, nie dy
sponują potencjałem history
cznym. naukowym i ducho
wym, aby mieć świadomość

samych siebie, rozumieć sie
bie dzisiaj i rozwijać zgodnie
1 tym własne społeczeństwo?

Jeśli chcecie, to właśnie na

tym budow.ane jest nasze

przekonanie, że pieriestrojka
ostatecznie zwycięży., .

Wszystkie narody poszuku
ją drogi do lepszego życia, nie
dopuszczalne jest nie ufać na
rodom. podejrzewać, jakoby,
były niezdolne do znalezienia
własnej drogi. Dlatego od
rzucamy wszelkie pouczenia
pod naszym adresem, a sami
nie zamierzamy nikogo uczyć.

Oto co chciałem powiedzieć
reagując na tą część
skiewskiego spotkania
szczycie, która dotyczyła
tematu.

mo
na

tego

■*
Reagan wystąpił
Królewskim In-

kimi jego konsekwencjami,
stało się dla nas osiągalne” —

powiedział.
Prezydent oświadczył, że

jest pod wrażeniem ciepłego
przyjęcia, z jakim spotkał się
w stolicy Związku Radziec
kiego oraz pod wrażeniem za
sięgu zachodzących w ZSRR
przemian.

Prezydent podkreślił, że w

Moskwie doszło do zacieśnie
nia osobistych, przyjacielskich
stosunków między przywódca
mi obu krajów. ..Wyobraźcie
sobie prezydenta USA i se
kretarza generalnego, space
rujących po placu Czerwo
nym. rozmawiających o rosną
cej osobistej przyjaźni i spo
tykających razem zwykłych
radzieckich obywateli; przy
wódców coraz lepiej rozumie
jących, jak wiele wspólnego
mają nasze narody”.

Reagan stwierdził, że jeśli
chodzi o jego osobiste wraże
nia — to uważa radzieckiego
przywódcę Michaiła Gorbaczo
wa za - człowieka poważnego,
zwolennika realnych reform.

Zarazem jednak prezydent
oświadczył, że Zachód nie mo
że polegać na porozumieniach
z drugą stroną w kwestii za
gwarantowania swego bezpie
czeństwa i wezwał do zacho
wania czujności i siły- wojsko
wej. W tym miejscu powtó
rzył swoje znane powiedzenie:
„Kraje nie ufają sobie nie
dlatego, że dysponują bronią.
Sa uzbrojone właśnie dlate
go. że sobie nie ufają”. Rea
gan zaapelował w związku z

tym o wysiłki na rzecz zmian
w momencie, kiedy są . one

możliwe, przestrzegając przed;
wpadaniem w stan samouspo-
kojenia. „Należy pozostać sil
nym” — powiedział prezydent,
chwaląc nrzy okazji panią

Thatcher. którą uznał za „stra-

Prezydent
w piątek w

stytucie Spraw Międzynarodo
wych w Londynie, wyrażając
przeświadczenie, że jego roz
mowy z radzieckim przywód
ca Michaiłem Gorbaczowem
otworzyły drogę do nowej ę-
ry w stosunkach Wschód —

Zachód i przybliżyły porozu
mienie START w sprawie re
dukcji broni strategicznej. Do
konując oceny rozmów z

kierownictwem radzieckim,
prezydent podkreślił, że na

spotkaniu w Moskwie Zachód
i Wschód przystąpiły do usu
wania barier zokresu powojen
nego.

Reagan stwierdził, że w je
go rozmowach nt. kontroli
zbrojeń z przywódcą radzie
ckim odnotowano konkretny
ppstęp w kwestii następnego
porozumienia, po ratyfikować
nym układzie INF, a więc u-

kładu dotyczącego zmniejsze
nia o połowę arsenałów nu- ..

klearnej broni strategicznej, żniczkę potęgi Zachodu”.
„Takie porozumienie, s wszel- (PA?)
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Prezydenci — Zachary

MPK dobiło targu z PAN AM

Reklama za „zielone"
A jednak dogadano się. Jak działać w drugą stronę. W

już informowaliśmy-, krakow- ten sposób klienci PAN-AM
skie MPK prowadziło rozmo-- przestaną narzekać na kłopoty

z dostaniem się na lotnisko czy
też wydostaniem się z niego.
Będzie to na głowie MPK. dla

którego bez wątpienia super-

wy z PAN-AM, by w za
mian za specjalne usługi o-

trzymywać zapłatę w dola
rach. Amerykańska linia lot
nicza zgodziła się na to. W
efekcie już dziś na trasie z

lotniska w Balicach do cen
trum Krakowa rozpoczną kur
sowanie dwa krótkie autobu
sy „iksrus” (trzeci będzie w

rezerwie) ze specjalnymi wy
malowanymi na bokach rekla
mami PAN-AM, które bę
dą wozić klientów powietrzne
go przewoźnika. Jazda ich bę
dzie ściśle związana z rozkła
dem lotów. Tak, by pasażer
zaraz po wyjściu z samolotu
mógł od razu zająć miejsce
w autobusie 1 błyskawicznie
dostać się do miasta. Oczywi
ście połączenie to będzie też

atrakcyjną „marchewką’ jest
zapłata w „zielonych”. Przed
siębiorstwo. uzyskało już zgo
dę na otwarcie rachunku de
wizowego. Nareszcie „zielone”
lokowane pieniądze zarobione
na reklamie. Gdy już się ono

zapełni, będzie łatwiej rozma
wiać z dostawcami części za
miennych i różnych podzespo
łów, którzy bardzo często do
magają się zwrotu wydatko
wanego przez nich wsadu de
wizowego. Nareszcie .zielone”
żądania będzie można zaspo
koić. A o to właśnie w tym
wszystkim chodzi.

(koź)

Przed wyborami
do rad narodowych
Prezydent Tadeusz Salwa

prowadził naradę dyrektorów
wydziałów i naczelników

dzielnic, miast i gmin. Tema
tem narady było przygotowa
nie wyborów do rad narodo
wych. przebieg operacji „Wio
sna ’88” oraz wiosenne prace
połowę w rolnictwie.

W naradzie uczestniczyli:
sekretarz KK PZPR Włady
sław Kaczmarek, wiceprzewo
dniczący KK SD Stanisław

Pilniakowski, sekretarz KK
ZSL Zofii. Misiewicz i sekre
tarz KR PRON Wiesław Si
tek.;

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
M. Gogol: Ożenek — 19. MINIA
TURA (pl. Ducha 2): J Chmiel
nik: Romanca — 19.20. STA
RY — DUŻA SCENA (Ja
giellońska 1): B. Schulz: Repu
blika marzeń — 19.15. MAŁA SCE
NA (Sławkowska 14): Z. Hubner:
Ludzie cesarza — 19.30 . KAME
RALNY (Boh. Stalingradu 21): A.
Fredro: Zemsta — 16. BAGATE
LA — DUŻA SCENA (Karmelicka
6) — W. M. Thackeray: Pierścień
i róża — 19. MAŁA SCENA: A.
Fredro: Mąż 1 żona — 19.13. LU
DOWY (os. Teatralne 34): A.
Fredro: Dożywocie — 18. SCENA
„NURT”: K. I. Gałczyński: Tea
trzyk Zielona Gęś — 17, 19.30 .

SCENA OPERETKOWA (Lubicz
48): I. Dunajewski: Swobodny
wiatr — 19.15 (premiera prasowa).
GROTESKA (Skarbowa 2): Kró
lewna Śnieżka — 10, 12.15. MASZ
KARON (Collegium Nowodwor
skiego, ul. Anny): Z. Nowakow
ski: Gałązka rozmarynu — 22

(premiera). STU (Krasińskiego 16):
A. Nowaczyński: Wielki Fryderyk
— 19.15. MANDALA (Jachowicza
la —Dąbie): „Nekrolog”, „Dle
blutende Rosę” — 19.

Pozostałe nieczynne.
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Grafiki Ulricha Hachulli z Lipska

„Głównym celem moich prac

jest człowiek"

W ramach współpracy mię
dzy bratnimi miastami Krako
wem i Lipskiem Ośrodek Kul
tury i Informacji NRD zapro
sił do naszego miasta artystę
z Lipska ULRICHA HA-
CHULLĘ reprezentującego
średnie pokolenie grafików i

malarzy NRD. Uczestniczył on

wczoraj w otwarciu swej wy
stawy, na której zaprezento
wał 25 grafik. Znany, ale kon
trowersyjnie odbierany w swo
im kraju U. Hachulla swoje
artystyczne zadanie formułuje
taik: „Głównym celem moich
prac jest człowiek. Próbuję
pokazać go indywidualnie a

także wśród innych ludzi".
Komisarz wystawy kierownik
Galerii ..A” w Berlinie —

MANFRED SCHMIDT powie
dział na otwarciu wystawy,

iż grafiki tego artysty wywołu
ją refleksje, nie pozwalają
przejść obojętnie obok. To za
ledwie połowa prac U. Hachul
li. Jest on bowiem również
cenionym malarzem. Często
nawiązuje do mitologii. We
wszystkich jego pracach moż
na odczuć wzorowanie się ar
tysty na malarstwie lat 20.,
na tzw. „nowej rzeczy
wistości” uprawianej w tym
okresie w jego kraju.

Wystawa będzie czynna do 29
czerwca. Sądzimy, iż może być
ona porównaniem wystaw gra
fiki przygotowywanych na

zbliżające się krakowskie
biennale. Zapraszamy więc na

ul. Stolarską 13 do sal ośrod
ka codfciennae oprócz sobót
i niedziel od gedz. 10 do 17.

(ml)

Gdzie się kąpać?
Gdzie można się wykąpać

w słoneczne letnie dni bez o-

bawy narażenia swojego zdro
wia? Państwowy wojewódzki
inspektor sanitarny, lek. med.
JÓZEF KŁYS twierdzi, iż ta
kich miejsc na terenie woje
wództwa miejsłuego krakow
skiego nie ma zbyt wielu. Na
ten sezon letni jako akweny
nadające się do kąpieli i upra
wiania sportów wodnych wy
typowane zostały: zalew w

Kryspinowie, zalew Bagry w

Krakowie-Płaszowie. zalew
■przy ul. Bulwarowej w Nowej
Hucie, zalew w Sciejowicach,
kąpielisko „Skowronek” w Al
werni. Natomiast wody Raby
w Myślenicach-Zarabiu oraz

potoku Krzyworzeka w Wi
śniowej nadają sie do kąpie
li z wyjątkiem dni deszczo
wych oraz dwóch — trzech dni
oo ustąpieniu opadów. Jak z

tego widać, na terenie miasta
miłośnikom kąpieli. pozostają
do dyspozycji przede wszyst
kim baseny. (wam)

SCENA OPEROWA w Teatrze
im. J. Słowackiego: G. Verdi: Ri-

goletto - 12, MINIATURA: H.
Łochocka: Elemelek — 12 (przed
stawienie dla dzieci). BAGATELA
— DUŻA SCENA: Pierścień 1 ró
ża — 17. LUDOWY — SCENA
„NURT”: Teatrzyk Zielona Gęś —

19.15. GROTESKA: N. Solga: Wę
drówka do Niedzieli — 11 . 17.
BAGATELA — MAŁA SCENA,
LUDOWY, MANDALA, SCENA
OPERETKOWA — niecz.

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1), tel.
43-50-89 (3—9 i 19—20).

SOBOTA

PROGRAM I

2.00,
7.00,

o-

Pozostałe Jak w sobotę

SOBOTA

wojsko-
(niecz.);
KRZY-

2): dl-

O „dzieciach-kwiatach
Łata lecą a opowiadający o czerwcowy

„dzieciach kwiatach” klasycz
ny film M. Formana „Hair”
nadal cieszy się popularnością.
Na pewno potwierdzeniem te
go będzie jego kolejna projek
cja, w poniedziałek w DKF
studentów działającym przy
SCK „Rotunda”. W ten spo
sób zainaugurowany zesłanie

’’

raz jeszcze
program filmowy.

Znajdą się w nim także takie
znane arcydzieła światowego
kina jak „Ojciec chrzestny”
I i II, „Cyrk straceńców” i
film niespodzianka. Co to bę
dzie? Ponoć warto przekonać
się o tym naocznie.

(koź)

W kinie „Wolność” — „Sonata marymoncka”

GTS „Wisła” —

dzieciom

Dzisiaj na obiektach GTS
Wisła odbędzie sie szereg im
prez z okazji Międzynarodo
wego Dnia Dziecka. W godz.
10—14 odbędą sie występy
zespołów „Wesołe Nutki” oraz

„Biedronki” ze Szkoły Pod
stawowej nr 64 im. T. Kościu
szki. Wystąpią także girnna-
śtyczki GTS Wisła oraz judo-
cy tego klubu. Odbędzie się
turniej szachowy i warcabo
wy oraz konkurs plastyczny.
Na kiermaszu książki będzie
można nabyć interesujące pu
blikacje. Natomiast po prze
jechaniu rowerowego toru

przeszkód dzieci uczestniczące
w imprezie — a przewidziano
także udział młodzieży z do
mów dziecka — będą mogły
zdobyć kartę rowerową.

(wam)

SOBOTA

Od 1 czerwca w kinie „Wolność” prezentowany jest film
krakowskiego reżysera JERZEGO RIDANA „Sonata mary
moncka”. długo oczekiwany przez kinomanów, dotychczas
rozpowszechniany tylko w DKF. W słynnym już filmie, na
kręconym na motywach opowiadania Marka Hłaski, gra ca
ła plejada znakomitych polskich aktorów, a jego współtwór
cami są inni krakowianie: Andrzej Jeziorek (operator). Jó
zef Rychlik (kompozytor) oraz aktorzy — Olaf Lubaszenko
(w roli głównej), Edward Lubaszenko, Piotr Różański,
a także specjalnie zaangażowany przez reżysera, znany po
wszechnie w naszym mieście niewidomy skrzypek cygański.

Na zdjęciu: Elżbieta Panas (Jadźka) i Olaf Lubaszenko
(Rysiek) w jednej ze scen „Sonaty marymonckiej".

Fot. TOMASZ WIERZEJSKI

♦ (bk) NCK (pl. Centralny):
Bajka filmowa prod. chińskiej
— 10; Pokaz filmu video ze

zjazdu mistrzów kung fu
choy li fut „Święto Choy Li-
Fut” — 11.30; Otwarcie wy
stawy twórczości Tian Wei —

chińskie malarstwo zwojowe
— 16.

♦ Klub „Starówka” (Szcze
pańska 5). Otwarcie wystawy
malarstwa Jerzego Szindlera
— 18.

NIEDZIELA

♦ NCK: Pokaz chińskiej
sztuki walki kung fu wu

shu w stylach: choy li fut,
chow gar i tai chi chuan —

11; Bajka chińska w wyk. a-

ktorów teatru GROTESKA —

„Ogród tysiąca piwonii” — 15.

♦ Klub „Starówka” (Szcze
pańska 5): W krainie bajek —

kolorowe filmy dla dzieci —

1 16.

Weekend sportowo-turystyczny
• Sobota — turniej tenisa

dla dzieci i młodzieży, korty
ul. Koniewa, godz. 9, turniej
ringo, Park im. Jordana, godz.
10, turniej kometki, Park im.
Jordama, gediz. U, zabawy re
kreacyjne dla dzieci i młodzie
ży w Parku Jordana i w Par
ku Wyspiańskiego, godz llf,
turniej tenisowy, os. Podwa
welskie, godz. 11, mistrzostwa
w piłce nożnej spółdzielczości
mieszkaniowej, ul. Komando
sów, godz. 11, impreza sporto
wo-rekreacyjna dla dzieci, ul.
Pachońskiego 8, godz. 14, gry
1 zabawy dla dzieci, ul. Sta-
chiewicza 47, gedz. 16, turniej
brydża parami, uil. Spółdziel
ców 3, godz. 17, turniej tańca
dyskotekowego, ul. Borsucza.
godz 17, turniej tenisowy, My
ślenice, ul. Mostowa, godz. 1'0
(także w niedzielę).

© Niedziela — osiedlowa
impreza rekreacyjna (strzela
nie, piłka), ul. Ułanów, godz.
10, zabawy rekreacyjne dla
dzieci i młodzieży, Park Jor
dana. godz. 11, trening kung-
•fu, Sowiniec, godz 11.

Wyścigi kolarskie
dla dzieci...

Cracovia organizuje w nie
dzielę w godz. 10—Ifi w Ryn
ku Gł. wyścigi kolarskie. Mo
gą uczestniczyć dzieci w wie
ku 5—111 lat, każdy musi star
tować na swoim rowerze, zgło
szenia o godz. 9 w Rynku.

...i dla młodzieży
w Słomnikach

Także Cracovia organizuje
w sobotę wyścigi kolarskie dla
młodzieży (od 12 do 1'5 lat) w

Słomnikach. Dla młodsizych
dystans 9 km, dla starszych
27 km. Zgłoszenia o godz. 9
w Słomnikach w Rynku.

Wycieczki

Koło Grodzkie PTTK propo
nuje:

© W niedzielę — wyciecz
kę „Podgórki” na trasie: Ty
niec — Podgórski — Skotni

ki, 7 km, zbiórka — Dworzec
MPK, most Grunwaldzki,
godz. 9.10.

© Niedziela — „W obozie
powstańców 1863”. trasa:
Smroków — YZężerów Górny
— Sosnówka — Sosnówka Iły
— Szczepan owfce, 14 km,
zbiórka Dworzec Gł. PKP,
godz. 7-0.

© Niedziela — wycieczka
górska: Sikawce — Chełm —

Mysia Górka — Budzów —

Piątkowa — Maków, 6—7 go
dzin marszu, zbiórka Dworzec
PKP w Płaszowie, godz. 7.30.

O ligowe punkty

© Lekkoatletyka, memo
riał im. Walasiewiczówny,
niedziela, godz.. 16, Stadion
AWF, al. Planu 6-Ietniego.

© Piłka nożna: II liga: Wi
sła — Igloopol, sobota, gedz.
18, III liga: Cracovia — Gar
barnia, niedzielą godz. 18, Da-
iin — Ta<rnovia, niedz. godz.
17.

© Kręglarstwo, młodzieżo
we MP, sobota i niedziela

gedz. 8.
(s)

ILUZJON — ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Księga dżungli
(USA b.o .) — 9, 10.39, 12.15, 14, 16,
17.30; Misja (ang. 15 lat) — 19. KI
JÓW (Krasińskiego 34): Międzyna
rodowy Festiwal Filmów Krótko-

metrażowych — zakończenię i po
kaz filmów nagrodzonych — 14 .

KULTURA (Rynek Gł. 27): Bia
ły smok (ipol. 12 lat) — 14; Re
plika — VII pokaz konkursowy
MFFK — 16, Replika — VIII po
kaz filmów nagrodzonych — 18;
Pokaz filmów nagrodzonych
MFFK — 20. MIKRO (Dzier
żyńskiego 5): Pół żartem, pół
serio (USA 12 lat) — 15.30, 17.45,
20. PASAŻ: Bajki — 12; Gremli-

ny rozrabiają (USA 12 lat) — 13;
Indiana Jones (USA 15 lat) — 10,
15, 17, 19. PODWAWELSKIE (Ko
mandosów 2): Nie kończąca się o-

powieść (RFN b.o.) — 15; Powrót
do przyszłości (USA 12 lat) — 17.
SFINKS (Majakowskiego 2): Czułe
słówka (USA 15 lat) — 15.45. 18,
20.15. ŚWIATOWID (os. Na Skar
pie 7): Wspomnienia ze starego
Pekinu (chiń. 15 lat) — 16.30; King-
sajz (poi. 12 lat) — 18.30: Bez li
tości (USA 18 lat) — 20.30 (przed-
prem.). ŚWIT (os. Teatralne 10):
Hong Gil Dong — karate mistrz
(KRLD 12 lat) — 16; Łuk Erosa

(poi. 18 lat) — 18.15; Commando
(USA 15 lat) — 20,30. TĘCZA (Pra
ska. 52): Pół żartem, pół serio
(USA 12 lat) — 13, 17. UCIECHA

(Boh Stalingradu 16): Dzika na
miętność (USA 18 lat) — 15.30: Po
żegnanie z Afryką (USA 12 lat) —

17.45; Pluton (USA 18 lat) — 20.45,
(przedprem.). WANDA (Waryń
skiego 5): Dzikun (poi. 15 lat) —

10; Kaczor Howard (USA 12 lat)
— 12.15, 15.45; Krótki film o zabi
janiu (poi. 18 lat) — 18, 20.15.
WARSZAWA (Stradom 15): Impre
zy estradowe dla dzieci — 16; I-

mię róży (fr.-wł. -RFN 18 lat) —

20.30 (przedprem.). WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Labirynt (ang. b .o .)
— 9; Piraci (tunezyjski 12 lat) —

13.15. 15.30; Sonata marymoncka
(poi. 15 lat) — 18, 20. WRZOS (Za
mojskiego 50): Old Surehand (jug.
b.o.) — 16; Czarna wdowa (USA 15
lat) — 17.30, 19.30 . VIDEO-KDK

(Rynek Gł 27): Nie kończąca się
opowieść (RFN) — 11, 13. VIDEO-
-KINO (Mikołajska 2): Noc żywych
trupów (USA 18 lat) — 12 .

KRZESZOWICE — Nowości: C.
K. Dezerterzy I i II cz. (poi. 18

lat). MYŚLENICE — Wisła: King-
sajz (poi. 12 lat): Powrót Jedi

(USA 12 lat). NIEPOŁOMICE —

Bajka: Nieoczekiwana zmiana

miejsc (USA 15 lat). PROSZOWI
CE — Syrenka: Komedianci I—II

(fr. 15 lat). SKAWINA — Piast:
Czarne stopy (poi. b .o .); Obcy —

decydujące starcie (USA 15 lat).
SŁOMNIKI — Czar: Superman III

(USA 13 lat); Tootsie (USA 15 lat).
WIELICZKA — Górnik: Indiana
Jones (USA 1S lat).

Pozostałe nieczynne.

NIEDZIELA

KULTURA: Biały smok (poi. 12

lat) — 14; Gwiezdny przybysz
(USA 15 lat) — 15.45, 18. 20. PA
SAŻ: Bajki — 12, 13; Indiana Jo
nes (USA 15 lat) — 10, 15, 17, 19.
PODWAWELSKIE: Bajki — 12;
Nie kończąca się opowieść (RFN b.
o.) — 13; Powrót do przyszłości
(USA 12 lat) — 15; Misja specjalną
(poi. 15 lat) — 17. SFINKS: Pora
nek (poi. b. o .) — 11, 12; Czułe
słówka (USA 15 lat) — 15.45, 18,
20.15. ŚWIATOWID: Hultajska pią
tka (CSRS b.o.) — 14; Karatecy z

Kanionu Żółtej Rzeki (chiń. 15
lat) — 16.30: Klngsajz (poi. 12 lat)
18.30; Bez litości (USA 18 lat) —

20.30 . ŚWIT: Kapitan „Wędrowca”
(ZSRR 12 lat) — 13.45; Hong Gil

Dong — karate mistrz (KRLD 12

lat) — 16; Łuk Erosa (poi. 18 lat)
— 13.15; Commando (USA 15 lat)
20.30 . TĘCZA: Bajki — 15; Konik

garbusek (ZSRR b.o.) — 16, Pół
żartem, pół serio (USA 12 lat) —

17. WARSZAWA: Blue velvet

(USA 18 lat) — 16; Krokodyl Dun
dee (austral. 12 lat) — 18.15; Imię
róży (fr.-wł.-RFN 18 lat) — 20.30
(przedprem.). WOLNOŚĆ: Dawid 1

Sandy (poi. b .o .) — 10; Piraci (tu-
nez. 12 lat) — 12.15, 15.30; Sonata

marymoncka (poi. 15 lat) — 18, 20.
WRZOS: Bajki — 12; Kopalnie
króla Salomona (USA 12 lat) — 13;
Old Surehand (jug. b .o.) — 16;
Czarna wdowa (USA 15 lat) —

17.30, 19.30 .

KIJÓW, VIDEO-KDK, VIDEO-
KINO (niecz.).

DOBCZYCE — Raba: Biały
smok (poi. -USA 13 lat); Jak to się
robi w Chicago (USA 18 lat).
GDÓW — Promyk: Mewy (poi. 15
lat): Pokuta (ZSRR 15 lat).

Pozostałe jak w sobotę.

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA (9-15), niedz.
(12—15). MUZ. W PIESKOWEJ SKA
LE: (Ojców): (10 - 15.30).
muzeum W. I. LENINA (Topolo-
wa 5): Wystawy: „Lenin w Pol
sce”, „Rewolucja — Socjalizm —

Pokój”, „Syberia — miejsce ze-

słań rewolucjonistów polskich
i rosyjskich: (10—17, wst. wol.),
niedz. (10—15, wst. wol.). DOM LE
NINA: (Kr. Jadwigi 41): Wysta
wy: „Mieszkanie Lenina”. „Re
wolucyjna działalność Lenina na

ziemi krakowskiej” (9—15, wst.

wol.). MUZEUM HISTORYCZNE
„KRZYSZTOFORY” (Rynek Gł.
35): (9—15). FRANCISZKAŃSKA
4: (9—15), WIEŻA RATUSZOWA

(9—15). JANA 12: Wyst, Militaria
i zegary (niecz.) STARA SYNA
GOGA (Szeroka 24): Wystawa
„Z dziejów i kultury Żydów”
(9—15). POMORSKA 2: Wyst.
„Męczeństwo i walka Polaków w

latach 1939—45” (9—15). GOŁĘBIA 4:
Wyst. „Oficyna introligatorska R.

Jahody” (niecz.). MUZ. PRZYROD.
(Sławkowska 17): „Współczesna
fauna polska” (10—13, wst. wol.)
MUZ. ARCHEOLOGICZNE (Po
selska 3): Wystawy ..Starożytność

1 średniowiecze Małopolski”. ..Pra
dzieje Nowej Huty”. ..Mumie egip
skie w świetle promieni X”: „Gra
fika kubańska od XVTl do
XX wieku”; Wyst. modeli Sylwe
stra Płonki: „Lotnictwo
we 1915—1938” sob.:
niedz.: (10—14). GALERIA
SZTOFORY (Szczepańska
17) . BWA (pl. Szczepański 3a): (11—
18) . GALERIA ARKADY (pl. Szcze
pański 3a): (11—13). MUZEUM
NARODOWE: (Sukiennice)- Gale
ria polskiej sztuki XIX
wieku (10 - 15.30) MUZEUM
WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9)
(niecz.) KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl Szczepański 9) Gale
ria polskiej sztuki do 1764 r

(10—15.30). ZBIORY CZARTORYS
KICH (Jana 19)' (10—15.30) NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1); Galeria

polskiej sztuki XX w. (10—15.30)
TPSP (pl Szczepański 4): (10—17),
SALON WYSTAWOWY (al. Róż

3): (10—17), KLUB MPiK

(MaJy Rynek 4) CZYTELNIA:
(10—18). niedz (10—14) GALERIA:

(14—18). niedz (niecz) KLUB
MPiK (pl Centralny) CZYTEL
NIA: (10—18), niedz. (11—15). GA
LERIA: Wyst. obrazów Antoniego
Kwieka (10—18), niedz.: (11—15).
GALERIA „FORUM”: (11—18). GA
LERIA ZAR: (Bracka 13): Wyst.
rzeźby Krystyny Nowakowskiej
(11—15); niedziela (niecz.) . WIE
LICZKA — ZAMEK ŻUPNY:
(8.30—18) MUZ. ŻUP KRAKOW
SKICH: (niecz.) KOPALNIA SO
LI (niecz.)

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
Podróż cesarza Franciszka Józefa
I po Galicji — obrazy ze zbiorów
Muzeum Narodowego w Krakowie
(10—13). MDK (Świerczewskie
go 14): Wyst. malarstwa Bro
nisława Liberdy (CSRS); prac pla
stycznych dzieci z myślenickich
przedszkoli: (14—21). MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYSTYCZ
NYCH (3 Maja la): (10—13). niedz.
(niecz.).

DZIENNIKI: 0.01, 1.00,
3.00, 4.00, 5.00. 5.30, 6.00.
8.00. 9.00. 10.00. 12.05. 14.00.
16.00. 18.00. 19.00. 20.00. 22.00,
23.00.

5.05 Poranne rozmait. roln. 5 .25

Więcej, lepiej, nowocześniej. 5.30
Poranne sygn. 8 .05 Obserwacje K.

Zielińskiej. 8 .15 Muz. poranna. 8 .45
Merkuriusz rządowy. 9 .00—11 .00

Cztery Pory Roku. 11 .00—18.00 Ra
dio Relax. 12.45 Roln. kwadrans.
13.00 Komun. 13.30 Aktualn. 30 lat
temu. 14,30 Aktualn. 20 lat temu.

15.30 Aktualn. 10 lat temu. 16.05
Muz. i aktualn. 17.00 Przeboje z

listy J. Webera. 17.10 Felieton —

Bez kartki. 17.20 Akademia muz.

17.30 „Siady pamięci” 17.50 Kto
tak pięknie gra. 18.00 Matysiako
wie. 18.30 Muz. wizytówki Progr. 1 .

19.20
20.15
lizm,
nych
Przy
z małej scenki. 23.15 Panorama
świata. 33 .30 Zaproszenie do tań
ca — cz. 2. 23.55—24.00 Północ Poe
tów — F . Hólderlin.

Radio dzieciom: „Supełek”,
Konc. życzeń. 20.40 Alkoho-
alkohol. 20.45 Mity starożyt-
Indii. 21.00 Komunikaty. 21 .05
muz. o sporcie. 22 .45 Pios.

PROGRAM II

DZIENMKI: 6.00. 8.00, 13.00.
17.00, 21.00, 0.50.

5.S0—8 .00 Kraków na antenie. Co
niesie dzień. 6 .45 „Szaman mor
ski". 8.05 Naszym zdaniem. 8.10
Poranna serenada. 8 .40 Tydzień w

stereo. 9.00 „Cierń i laur” — ode.

pow. 9.20—12.25 Muz. poranek dla

wszystkich. 12.25 Afrykańskie ryt
my. 13.05—13.20 Kraków na ante
nie. 13.20 Pios. Jest dobra na wszy
stko. 13.30 Album operowy. 14 .00
Co jest grane. 16.00—17.15 Kraków
na antenie. 16.00 Omów. pr. dnia
i progn. pog. 16.05 Powroty T.
Kantora. 16.30 Repryza — mag.
muz. 17.00 Co niesie dzień — wyd.
popoł. 17.15 Katalog wyd. 17.20
Dzieła, style, epoki. 13.20 „Re-
ąuiem dla króla zbrodni” — ode.

pow. 18.20 Gwiazdozbiór. 19.30 Wie
czór w filh. 21.15 Wieczorne refl.
21.20—1.00 Wieczór ' lit.-muz. 21 .20

Nagranie wieczoru. 21.25 Henry
Cami: „Sceny historyczne”. 22.00
Studio Stereo zaprasza. 23.00
„Cierń 1 laur”. 23.20 Studio Stereo

zaprasza. 0 .50 Miniatura literacka.

7.55 TTR — sem. IV
dukcja roślinna — powt. wiad.

8.25 Tydzień na działce
8.55 Program dnia
9.00 Kino najmłodszych:

„Strzeż się dziewiątego sy~a”
— baśń prod. ZSRR; „Podzie
mne przejście” — film animo
wany prod. ZSRR

10.30 DT — wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.35 Azymut — wojskowy

magazyn publicystyczny
12.05 W świecie ciszy- —

program dla niesłyszących
12.35 „1000 lat prawosławia

na Rusi — co nas łączy” —

film dok.
13.00

rep.
13.15
14.00
14.25

ka
14.35
14.40

______

wszechnego: A. Czechow „Pla
tonów” reż. B. Hussakowski,
wyk.: J. Trela, I. Olszewska,
B. Bosak, E. Kolasińska, A.
Jachiewicz

16.30 „Serce masz jedno”
16.45 Gdzie są taśmy z tam

tych lat — program G. Lasoty
17.15 Teleexpress
17.30 Plebiscyt piosenki —

Opole 88
18.30 Butik
19.00 Dobranoc: „Pomysłowy

wnuczek”
19.10 Z kamerą wśród zwie

rząt „Zwierzęta zza kulis”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Rewolwer” — film fa

bularny prod. włoskiej, reż. P.
Sąuitieri, wyk.: C. Cardinale,
S. Satta Flores, B. Santoli

21.25 Włączamy kanał 5 (7)
— program satyryczno-rozry-
wkowy
• 22.15 Tydzień w polityce —

komentuje K. Szyndzielorz
22.25 Telewizyjny przegląd

sportowy
23.10 DT — wiadomości
23.20 Kino sensacji: „Zbieg z

Alcatraz” — film fab. prod.
USA, reż. J. Boorman, wyk.: L.
Marvin, A. Dickinson

0.50 Zakończenie programu

15.35
Taylor

16.05
16.20
17.15
17.30 .

ki nożnej ŁKS — Górnik Za
brze

18.15
18.30
19.00

ciństwo Muppetów’
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Dom” (4) — serial TP

„A jeszcze wczoraj było we
sele”

21.30 Sportowa niedziela
22.00 7 dni na świecie
22.10 „Przeprowadzka” —

program rozrywkowy
22.45 DT — wiadomości

Serce masz jedno
Włoski cyrk w Polsce
Teleexpress
Studio sport I liga pił-

M. Sierocki zaprasza
Antena
Wieczorynka: „Dzie-

PROGRAM II

PROGRAM IV

7.30,

„To Sandomierz”

Ze sztuką na ty
Reportaż z przeszłości
Losowanie Dużego Lot-

Program sobotni
Antologia Dramatu Po-

8.55 Przegląd tygodnia (dla
niesłyszących)

9.30 Film dla niesłyszących:
„Dom” (4) — serial TP

11.00 „Na tyłach wroga”
wojskowy program dokumen
talny

11.30 Lokalny koncert życzeń
NIEDZIELA W „DWÓJCE”

11.55 Powitanie
12.00 Kino familijne: „Wszy

stkie stworzenia duże i małe”
(16) — serial prod. ang.

12.45 Niedziela w Pobiedzis
kach

13.30 Sto pytań do Aleksan
dra Kwaśniewskiego

14.00 Bliżej świata — prze
gląd telewizji satelitarnych

15.00 Studio sport: Między
narodowe Mistrzostwa Francji
w tenisie ziemnym na kortach
im. Rolanda Garrosa finał
mężczyzn

17.30 „Dzieci Arbatu” we

Wrocławiu — reportaż
18.00 Podróże w czasie i prze

strzeni: „W poszukiwaniu woj
ny trojańskiej” (5) „Imperium
Hetytów” — ang. serial dok.

19.00 Wywiady Ireny Dzie
dzic — St. Ciosek

19.30 Festiwal Moniuszkow
ski w Kudowie Zdroju

20.00 Studio Sport: Memo
riał Lekkoatletyczny im. Sta
nisławy Walasiewiczówny

21.00 Złote lata muzyki pop
(3)

21.30 Panorama dnia
21.45 „Gdyby Wersal mi to

opowiadał” (1) — film fab.
prod. franc. reż. S. Guitry,
wyk.: Sacha Guitry, J. P. Au-
mont, M. Auclair, Bouryil, G.
Philipe

23.20 Wieczorne wiadomości

PROGRAM II
TV BRATYSŁAWA

SOBOTA — NIEDZIELA

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO.
WIA: teł 22-05-1! (czynna całą do
bę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, URAZO
WEJ: Prądnicka 35, niedz. — Ko
pernika 21. CHIRURGII DZIECIĘ
CEJ: Prokocim, niedz. — Prądnic
ka 35. LARYNGOLOGICZNY: OS.
Na Skarpie 65, niedz. — Koperni
ka 23a. OKULISTYCZNY: Koper
nika 38, niedz. — Witkowice. U-

ROLOGICZNY: Grzegórzecka 18,
niedz. — Prądnicka 35.

pogotowie^
Krakowskie Pogotowie Ratunko

we, Łazarza 14, tel. 999: zachoro
wania I przewozy — tel 22-29-99;
centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) - tel. 66-69-99 Prokocim —

(Teligi 6) - teL 55-59-99 Lotnisko
(Balice) - tel. 11-19-99 Nowa Hu
ta (Sieroszewskiego 50): wypadki —

tel. 44-42-91 1 44-49-99, Krowodrza I

(Kazimierza Wielkiego 117) — tel
33-39-99 . Krowodrza II (Białoprąd-
nlcka 8) - tel 34-39-99 . Krzeszowi
ce — tel. 99 I 206-20 Jerzmanowi
ce tel 48 Proszowice — tel. 9 .

Myślenice — tel 999 I 201-9). Ska
wina (Kazimierza Wielkiego 4), tel.
dla mieszkańców 999: tel. miejski
76-14-44. Wieliczka (Powstańców
Śląskich 8) - tel. 999 1 78-12-89 .

Niepołomice — tel. alarmowy 198,
tel. miejski 21-02-09 Iwanowice
— tel 99 oraz Izby Przyjęć wszyst
kich szpitali wg rejonizacji

DZIENNIKI: 5.05 6.00,
12.00, 17.00, 19.30, 23.30.
8.50 Aktualn. 9 .00 Muz. legendy.
9.30 Zgadnij, sprawdź, odpowiedz.
10.00 Alfabet pios. aktorskiej. 10.30

Tropy — Ludzie — Symbole: St.

Przybyszewski. 11.00 Z mikrofonem

po kraju — aud. Rozgł. Region.
11.50 Red. reportaży proponuje.
12.05 Wiersz i aria. 12 .20 Biuro Li
stów — odpowiedzi na listy. 12.30

Między fantazją a nauką. Fanta
zja 1 rzeczywistość. 13.00 Konc. za
trzymane w czasie. 13.55 Lektury
1 refleksje. 14 .CO—16.30 Popoł. Mło
dych Słuch. 14.00 Radiowy Teatr
dla Młodzieży: „Noc po balu” —

słuch. 14.55 Poezja śpiewana. 15.00—

16.00 Program Rozgł. Harc. 16.00

Tajemnice świata — „Bezkrwawi
łowcy!’, 16.30 Krajobrazy hist. —

„Wejherowo” 17.05 Socjologia 1

życie potoczne. 17.10 Pejzaż pol
ski. 17.30 Klub Wydawców. 18.10
Jazz tradyc.

' 18.30 .Tęz. franc. 18.45
Muz. suplement — pios. franc.
19.00 Portrety Polaków — ks. prof.
J. F . Bocheński — filozof, logik.
19.35 Lektury „Czwórki”: „Rok
1918 we wspomn. mężów stanu,
polityków 1 wojsk. 19.45 Nagrania
z filmów. 20.15—21.25 Wieczór ze

Słuchowiskiem: „Srebrny gołąb”.
21.23 Pios. — przeboje. 21 .5# „Fo
tel w czwartym rzędzie”. 22.00

Punkty zwrotne w karierze arty
sty. 22.30 Kraj i Polonia. 23.00 Wło
skie canto. 23.35 Kalejdoskop kult.

12.10 NURT — człowiek a

problemy współczesnej cywili
zacji — zadania i’ odpowie
dzialność nauki

12.40 NURT — kultura mu
zyczna — sięgać do źródeł

13.10 NURT — Polska szko
ła przyszłości — rola doro
słych w stymulowaniu zmian
rozwojowych u dzieci

13.40 Konkurs 5 milionów
SOBOTA W „DWÓJCE”

14.25 Powitanie
14.30 Telewizyjny koncert

życzeń.
15.00 Magazyn Auto-Moto
15.30 Atlas nadziei: „Na naj

niższym szczeblu”
16.00 Zwierzęta

ra słońca” (2) —

dniczy prod. ang.
16.30 Spektrum
17.10 W kręgu

media po polsku
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Wielka gra
19.30 Alfa i Omega: „Kto

gię boi AIDS?”
20.00 Festiwal Muzyki —

Łańcut '88: Wieczór arii i
pieśni

21.00 Triennale tkaniny ar
tystycznej

21.30 Panorama dnia
21.45 „Sir Alec Guinness” —

film dok. prod. ang., reż. N.
Wattis

22.45 Kwartet J. Muniaka
23.15 Studio Festiwali Kra

kowskich — relacja z XXV
Międzynarodowego Festiwalu
Filmów Krótkometrażowych

23.35 Wieczorne wiadomości

świata „Po-
film przyro-

kina — ko

SOBOTA

PROGRAM I

8.55 Pionierska Jaskółka
10.35
11.25
11.40
16.50

zyczny
17.35

ka” (8)
18.20
18.30
19.30
20.00
21.05
22.40

ciele” — film czeski

„Pod wiatr” (5)
Radar
Świat operetek
Triangel — progr, mu-

„Niebezpieczna zato-

Wieczorynka
Studio Jezerka
Dziennik
„Praskie panoptikum”
Televarietś
„Anioł w diabelskim

PROGRAM II

NIEDZIELA

wystawy
SOBOTA - NIEDZIELA

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY (10—15) SKAR
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

aptek
SOBOTA NIEDZIELA

INFORMACJA APTECZNA: tel.
11-07-65 (8—15) po godz. 15 Informa
cji udzielają apteki dyżurne —

niedz. (niecz.) .

Rynek Gł. 42 — tel. 22-23-71, Dłu
ga 88 — tel. 33-42-90, Rynek Pod
górski 9 — tel. 66-46-91, Kozłówka
— pawilon — teł. 55 -51-87, Nowa
Huta: Centrum C, bl. 6, teł. —

44-17-49; Centrum A, bl. 3 — tel."
44-17-36.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)
SKAWINA (Słowackiego 5)
MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom
nikach i Niepołomicach.

PROGRAM I

DZIENNIKI: 7.00, 9.00, 12.05.
18.00, 20.00, 23.00.

6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.
7.25 Moskwa z mel. i pios. 8.00 Ra
diowy Mag. Wojsk. 9.05 Echa sport,
soboty. 9.10 Przeboje zawsze mło
de. 10.00 Radiowy Tyg. Kult. 11 .00
Konc. przed hejnałem. 12.45 Muz.
nowości Progr. I . 13.00 Przegląd
tyg. 13.15 Pios. naszych twórców.
13.45 Desn 1 My. 14.00 Kronika
muz. Wspomnień. 14.30 W Jezio
ranach. 15.00 Konc. życzeń. 16.05
Wesoły autobus. 17.Ó0 Dialogi hist.

17.15 świat muz. 18.00 Wiersze dla
Ciebie. 18.20 Spór o pios. 19.10
Konc. na jeden głos. 19.30 Radio
dzieciom: „Jasne jak słońce”. 20.05

Przy muz. o sporcie. 20.55 Komun.
Total. Sport. 21.00 Komunikaty.
21.05 Nowa muz. nowej epoki. 21 .55
W kilku taktach, w kilku słowach.
22.00 Teatr PR: „Dawka” — słuch.
23.15 świat w tyg. 23.25 Jazz dla

wszystkich. 23.55—24.00 Północ Poe
tów.

11.15 TV klub niesłyszących
15.45 Międzynarodowy mi

tyng jeździecki
16.55 Piłka nożna: ZV Zili -

na

19.30
20.00
20.30
21.05

TJ Vitkovice
Dziennik
Grupa Elan
Film krymin.
Film słowacki

NIEDZIELA

PROGRAM I

NIEDZIELA

PROGRAM I

tV-PROGRAIVI
SOBOTA

PROGRAM I

pro-7.25 TTR — sem. IV
dukcja zwierzęca — powt. wia
domości

7.15 Program dnia
7.20 Wszechnica

wiejskiej
7.45 Po gospodarsku
8.15 Tydzień
9.00 Dla młodych widzów:

Teleranek oraz film z serii:
„Goście” (14) — „Po nas

choćby potop”
10.30 DT — wiadomości
10.35 „Osobliwości przyrody”

„Raj morskich ptaków” —

rial przyrodn. prod. jap.
11.05 7 anten
11.35 Kraj za miastem
12.05 Przyszłość zaczyna

w szkole: „Przestrzeń i czas’
— reż. W. Iwański

12.35 Kogo wybrać? — pr.
public.

12.55 Teatr dla dzieci: A.
Maleszka „Dziennik z planety
Babel”

13.55
czeń

14.25
14.45
15.00 ..

Rusi” — film dok. prod. ZSRR

rodziny

se'

się

Telewizyjny koncert ży-

Do trzech razy sztuka
Serce masz jedno
„Malarstwo dawnej

SOBOTA — NIEDZIELA

GAZ EfA^KRAKÓWSK A

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55 -56-64 (9—15)

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00

(9—21,30).
POMOC DROGOWA PZMot. (ul.

Kawiory 3), tel. 37-55-75 (10—18).
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

tel. 48-C0-84
POMOC

Dobrzyński,
4m.2)tel.

TELEFON
(16—22).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do
mowe) — tel. 12-20-38 i 12-41 -64

(8—22).

(IO5-18).
DROGOWA (Andrzej

Kraków, Tarłowska
21-58-61 (całą dobę).
ZAUFANIA: 33-71-37

8.30 Chodźcie z nami...
progr. dla dzieci

10.40 ~

'

(4)
12.05
12.55
13.40
14.30 Film czeski
15.35 Dziś jest u nas coun

try bal
16.35 „Panienki z porcela

ny” — film czeski
19.30 Dziennik
20.05 „Trzynasty prezes” —

teatr TV
22.10 Najpiękniejsza muzvka

mojego życia

„Taka zwykła rodzina1

Koncert
Auto-moto revue

Złote Wrota

PROGRAM n

15 35 Popołudnie spe:
(MS na żużlu)

17.50 „Cyganie” —

muzyczny
18.30 Listy intymne
19.10
19.30
20.05
21.30
21.30

film USA

progr.

Wieczorynka
Dziennik
„Tropicana de Cuba”
Aktualności
„Francuski łącznik” -

Za zmiany w ostatniej chwil!

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia I telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzial
ności.

- DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re
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Smakołyki
z rodziny

kapustnych

Liczna jest rodzina kapustnych: kapusta
głowiasta, włoska brukselska,
sta pekińska, kapusta chińska,
larepa

Kapusta głowiasta, kalafior
warzywa znane od wieków.

jarmuż, kapu-
kalafior i ka-

i kalarepa to

KAPUSTA
Jedna ze starych legend głosi, że kapusta

* dokładnie jej główki, powstała z łez Likur-
ga, bo Bachus — bóg wina, przywiązał go
za karę do pnia winorośli.

Kapusta uważana była w dawnych czasach
za roślinę leczniczą Leczono nią w starożyt
ności choroby płuc wątroby, stawów a tak
że wrzody. Uważano, że kapusta ma zba
wienny wpływ na dolegliwości spowodowane
nadużyciem alkoholu. Zasobna w witaminy
i bardzo zdrowa jeśli 1em.y ja na surowo,
albo kiszona. Kapusta gotowana . jest ciężko
strawna, dlatego wiele osób nie może tej
jeść,

Medycyna ludowa zaleca sok ze świeżej
kapusty przy owrzodzeniach żołądka,
nieżycie żołądka z niedokwaśnościa.

przy

pustę azatfcujcmy i wkładamy do rondla
Skraplamy sokiem cytrynowym i jedna łyż
ka dobrego oleju Podgrzewamy mieszając,
aby kapusta trochę zmiękła. W czasie, kiedy
kapusta będzie stygnąć, przygotowujemy in
ne dodatki: szklankę suszonych (kompoto
wych) owoców gotujemy w lekko ocukrzonej
wodzie i kroimy w paseczki. Duże jabłko
obrane ze skórki i obrana marchew ściera
my na tarce o dużych oczkach Pokrajane
owoce, jabłko i marchew łączymy z kapusta.
Dodajemy jeszcze łyżkę oleju, do smaku sól
i cukier. Surówka musi dojrzewać w chłod
nym miejscu mniej więcej przez godzinę.
Jest doskonała do drobiu i cielęciny. Ale
była smaczna olei musi być świeży.

by

Przedwakacyjne
zakupy

Jak każdy z automofoilisitów
wybierających się na urlop
samochodem chodzę po ikle-
pach i zastanawiam się, co

jeszcze kupić pa wakacyjną
podróż. W ten sposób trafi
łem do sklepu DOMARU w

Krakowie przy al. Słowackie
go 1. Dojechać tam trudno,
bo nie ma gdzie zaparkować
samochodu, ale warto przejść
kilkaset metrów od najbliż
szego parkingu. Choćby po to,
by nabyć żaluzje na tylne ok
no samochodu, wręcz niezbęd
ne przy wyjazdach na połud
nie Europy. Komplet kosztuje

po-i rełatkę udekorować jeszcze cząstkami
midora. Całość proszę posypać dwiema
trzema łyżkami posiekanego szczypiorku,
ka sałatka jest doskonałym dodatkiem
potraw a i sama jest smaczna, szczególnie,
jeśli nie chcemy przytyć.

glądać ozdobiona eząębkami pomidor* (oczy
wiście. gdy -pomidory będą tańsze).

KALAFIOR

Znany jest w Europie dopiero od szesna
stego wieku, a. przywieziony został ponoć
przez rycerzy krzyżowych.

To co jadamy, to nierozwiniety kwiato
stan — zwany różą kalafiorowa. Jest jarzy
ną niskokaloryczną, bogatą w żelazo i wita
minę C Jest •tosunkowo łatwo .strawny.
Najczęściej jadamy kalafior ugotowany i po
lany masełkiem z bułeczką. Ale można z nie
go przygotować wiele wykwintnych potraw.
Jeśli drażni nas zapach, który wydziela Ka
lafior w czasie gotowania, dodajemy do wo
dy trochę mleka, albo piętkę Chleba. Zapach
bedzie mniej intensywny.

Wykwintna sałatka z kalafiora
Kalafior oczyszczony, umyty gotujemy jak

zwykle. Ugotowany i ochłodzony dzielimy na

różyczki. Układamy je na półmisku wyłożo
nym listkami zielonej sałaty i posypujemy
je szklanka zielonego groszku z puszki i dro
bno posiekanym, gotowanym jajkiem. Tak
przyrządzoną sałatkę polewamy zaprawą przy
gotowaną z dwu łyżek oleju zmieszanego z

łyźlką musztardy, solą i cukrem do smaku.
Zamiast tej zaprawy można użyć majonezu
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KALAREPKA X
To. co jadamy, jest nadziemnym zgrubię- E

niem łodygi, zwanym jabłkiem. Nie tuczy. Za- X
sobna w witaminy i składniki mineralne. «

Najczęściej wyrzucamy listki a zjadamy s

jabłko, a to właśnie w liściach najwięcej jest g
tych dobroczynnych dla naszego organizmu X
składników. Kalarepka jest smaczna w po- s

staci surówki, jako samodzielne danie i ja- g
ko dodatek. Aż dziwne, że w Polsce zyskała |
popularność dopiero w dziewiętnastym wie- 5
ku. X

Surówka z kalarepkl S
3—4 kalarepki myjemy, usuwamy zdrew- -

niałe liście, zostawiamy młode listeczki. S
Obrane ze skórki kalarepki kroimy w drób- 5
ne paseczki. a listki siekamy. Łączymy z X
dwiema łyżkami posiekanego koperku,
ma łyżkami dobrego oleju. Do smaku
jemy sól. cukier, trochę cytrynowego

Srwpo
wynilann >

posiom tkipartu byi
z.fl proŁ, • w Impor-

I o *,1 proe.
i !I obMStsm

ełraporl obniżył
prtW..

* ei

TRASY

Surówka s kapusty dla smakoszy
Pół główki świeżej kapusty, z której

nęliśmy zewnętrzne liście, myjemy. Kapustę
szatikujemy i łączymy z 1/5 szklanki dobrego
oleju zmieszanego z sokiem cytrynowym, ły
żeczka musztardy, sola i cukrem do smaku
Peczek zielonej cebulki i pęczek natki pie
truszki myjemy i drobno siekamy, łączymy
z drobno pokrajanym iabłkiem i to wszystko
dodajemy do surówki. I jeszcze sól, cukier
i pieprz do smaku, i jeszcze ząbek posieka
nego czosnku. Będzie bardzo apetycznie wy-

U SU-
reprymenda

DLA RADNEGO

Surówka i kapusty i owoców
Bierzemy pół główiki świeżej kapusty,.

wamy zewnętrzne liście i myjemy ją

CYFRÓWKA
NR 40

usu-

Ka-

dwie-
doda-
soiku.

(LE)

•ter kosztuje 2700 zł. A kto
juiż kanistrem dysponuje —

nawet większym — powinien
nabyć
korka kanistra za 50 zł War
to też wziąć na urlop — ale
dotyczy to wyłącznie właści
cieli samochodów chłodzonych
cieczą — płyn STOP-ROSA.
Wlany do chłodnicy uszczel
nia przecieki — zawartość o-

pakowania za 320 zł wystar
cza ną 5—6 litrów płynu. W
PEWEXIE podobny płyn jest
znacznie droższy.

Kto zamierza przeprowa
dzić naprawę swojego samo
chodu przed wyjazdem urlo
powym także może się pofa
tygować do sklepu DOMARU

Videoexpress
uszczelkę zapasową REKRUCI (Recruts)

reżyseria: Rafał Zieliński

Niebywały sukces kasowy „Aka
demii policyjnej”, szalonej komedii
o policjantach — nieudacznikach,
wywołał serię filmów. których
twórcy powielają komediowy sche
mat

______ __ ___

dołączył „nasz człowiek”
wood: Rafał’ Zieliński, zaś

prowadził Peter Czerski.
Efekt ich produkcji jest

niezły, opowieść zabawna
mana w dobrym tempie Może jesz- fi
cze usłyszymy o panu Zielińskim fi

GROM I LEKKA STOPA fi

(Thunderbolt and Lightfoót)’ fi
reżyseria: Michael Cimino fi

Wczesny film twórcy ..Łowcy je- fi
leni”, kryminalna intrygą jest pre- y
tekstem do ukazania panoramy ame- y
rykańskiej prowincji i wyąrtykuło- G
wania kilku prawd o męskiej przy- fi
jaźni. Niestety, prawdy to mocno fi
banalne a film gdzieś od połowy fi
staje sie nużący. Ną szczęście pozo- fi

staje jeszcze aktorstwo jak zwykle »

niezawodnego Cltata Eastwooda V
właśnie dzięki niemu „Grom...” 0

wciąż jeszcze wytrzymuje próbę u

czasu. (hor) D

Ostatnio do tych reżyserów
w Holly-

kamery

całkiem
i utrzy-

...to tak jak krzyżówka —- z ta róż
nicą. że zamiast haseł każda litera zo
stała zastąpiona cyfra (imiona, nazwy,
lub nazwiska i inne rzeczowniki uży
te sa w pierwszym przypadku liczby
pojedynczej)- W diagramie obok znaj
dują się litery które zostały użyte w

cyfrówce, trzy z nich są już umiesz
czone — aby dać początek..

Rozwiązanie należy nadsyłać do 11
czerwcu hr. z dopiskiem „Cyfrówka
nr 40” Wśród nadawców prawidło
wych odpowiedni rozlosujemy 5 nagród
książkowych

ROZWIĄZANIE CYFRÓWKI
Z NR 119 ..GK”

A—14.B — 18,C —3,D —

22,E —13,F —25,G —23,H—
19,I —11,J —16,K —2,L—
5,Ł —21,M —17,N —20,0—
1,P —4,R —15,S —8,T—6,
U—24,W —7,Y —12,Z —9,
Z—10.

Nagrody otrzymuia: E. Chrameea —

Nowy Sącz. I. Łyczko, E. Szponarski —

Kraków. R. Saarras — Rabka, M. Gry
zło — Stróże.

podaje po raz 604. WOJCIECH MACHNICKI

przy al. Słowackiego 1. Choć
by po napędy rozrządu —

komplet do „fiata 126n” ko
sztuje 4900 zł łańcuch oraz

600 4- 840 zł koła, do „FSO
1500” — 6650 łańcuch oraz

940 4- 1960 koła. Taniej to niż
w PEWEXIE, a wiem na pe
wno, że te łańcuchy wykony
wane z elementów importo
wanych z RFN wytrzymują
znacznie większj' przebieg sil
nika. niż łańcuchy krajowe...
Przed wyjazdem warto także
nabyć na zapas szczotki prą
dnicy:. (125 zł za sztukę) oraz

rozrusznika (150 zł.za sztukę),
względnie kompletny szczot-

kotrzymacz za 350 żł.
Gdyby komuś mało było

miejsca na bagaż w samocho
dzie może kupić w DOMARZE
bagażniki — do „fiata 126p”
za 9100 zł natomiast do „FSO

5500 zł. Obejmy ślimakowe
umożliwia zaciśnięcie gu
mowych elementów układu
chłodzenia — te w rozmiarze
40—120 mm średnicy kosztują
120 zł/szt„ zaś 20—60 mm —

105 zł szt. Przyda się też w

wakacyjnej podróży kłuci
tzw. RAK za 925 zł umożli
wiający m. in. — złodzieje sa
mochodów proszę nie czytać!
— odkręcenie specjalnych
śrub na kołach pojazdu. War
to też jako część zamienną
kupić automat świateł STOP
za 186 zł — pas. tylny nara
żony na uszkodzenie w razie
braku tych świateł jest zna
cznie droższy„ Za tanie pie
niądze — 150 zł — można na
być zestaw końcówek konek-
torowych do instalacji elek
trycznej wraz z osłonkami

Nie wszystkie kraje Europy
dopuszczają wwożenie paliwa ■1500” i wszystkich większych
na ich terytorium. . ale z do- samochodów z rynienkami —

'świadczenia-wiem, iż kanister z« 9940 zł Warto wiedzieć, że
o pojemności 5 litrów przepur sklep jest czynny również
ści każdy celnik. .Taki kani- dzisiaj.ści każdy celnik. Taki kani-

Po schudnięciu należy nadal
się pilnować. PRAWDA.

Schudnąć, wtedy
prawdę tego chcemy.
trudno. Trudniej
przytyć. Należy więc
wać nowy sposób i.
Żeby pozostać szczupłym je
dynym wyjściem jest przeko
nać samego siebie, że jeśli
było się grubym nie moźng
odżywiać się w taki sposób
jak ktoś, kto zawsze był szczu
pły. Dzielimy pożywienie na

2 kategorie: produkty, które
można jeść niemal bez ogra
niczeń ■i inne, jak. tłuszcze,
cukier, potrawy mączne i al
kohol których spożycie po
winniśmy kontrolować.

Otręby w sposób naturalny
zabijają głód. PRAWDA.

Otręby są bardzo zasobne w

błonnik, czyli we włókna, któ
re pęcznieją w obecności wo
dy. Zaczynają one wchłaniać
wodę i pęcznieć już w

ku. Tak więc dodając.
do posiłku, lub jeszcze
spożywając je przed
kiem. szybciej czujemy się na
syceni. A oto przepis na sku
tecznie zaspokajającą głód.

na-

iest
nie

gdy
. nie
jest

: zastoso-

źywienia.

żołąd-
otrąb
lepiej
posił-

NR 23

Na trasach Górskich Samochodowych Mistrzostw Polski

pojawiło się w tym roku sporo ciekawych samochodów
Bez wątpienia należy do nich „peugeot 205 GTI" (na zdję
ciu), którym ANDRZEJ WITKOWICZ z Automobilklubu
Krakowskiego wyjeździł. I miejsce w klasie samochodów
seryjnych o pojemności, silnika do 1600 ccm. w czasie
dwóch eliminacji GSMP rozgrywanych w Górach Słonych
opodal Sanoka. „Peugeot 205 GTI” jest samochodem nie
zwykle dynamicznym. Każdy ze 115 KM jego silnika wie
zie tylko 7,52 kg, bowiein samochód (bez kierowcy i pali
wa) waży tylko 865 kg. Szybkość maksymalna wynosi
196 km/godz., zaś ze startu stojącego do szybkości 100
km/godz. „peugeot 205 GTI” rozpędza się w 8,0 sek Jak
z tego widać' pojazd ma bardzo sportową charakterystykę,
choć przez większość właścicieli używany jest w codzien
nej eksploatacji. Wygodnie mieści 5 osób, choć jest zaledwie
o 65 cm dłuższy od „fiata 126 p” i mierzy 3705 mm długoś
ci. Fot. R. MAGIERA

POZIOMO: 7. nauka pięk
nego pisania (był ongiś tak!
przedmiot w programie szkol
nym). 8. gromadą dzieci. 9.
za nic mą wszelkie dobra ma
terialne i sukcesy 11. do nary
x ..opierunkiem” 13. ukocha
na Wallenroda (zamknęła się
w wieży). 15. maleńki pokoi-
czek. 17. 'posada do objęcia.
19. przedstawiciel zawodu słu
żącego pielęgnowaniu książek,
22. wraz z kropką tworzy
alfabet. 25. wpisuje się w nim

przez kopię kwity, 27. silne
obrzydzenie 28. pisarz fran
cuski, naturalista, autor po
wieści społecznych („Ger-
minal”, „Nana”), 29. da
wny, długi płaszcz kobie-

icy z peleryną, 30. odraża
jąca woń. 31. miejsce zbiorń
kamieni—okazów, fragmen
tów rzeźb, szczątków zabytko
wych budowli.

zdrową mieszankę. 2 łyżki o-

trąb wymieszać z jogurtem na
turalnym lub owocowym. Jeść
na pół godziny przed posił
kiem, albo w porze II śniada
nia lub podwieczorku. W cią
gu pierwszego tygodnia die
ty — 1 łyżkę dziennie, w dru
gim tygodniu — 2 łyżki dzien
nie. Począwszy od trzeciego
tygodnia — 3 łyżki (podzielone
na 2 porcje). Nie więcej
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na wadze, natomiast waga
tych z grupy A pozostała nie
zmieniona, jedząc raz dzien
nie tyjemy, ponieważ nasz or
ganizm posiada niezwykła
tendencję do „oszczędzania”
kalorii i obfite posiłki rzadko
zostają zużyte całkowicie, tak
by nie tworzyły rezerw. Wska
zane jest modulowanie posił
ków. Solidne śniadanie (zwła
szcza jeśli aktywnie rozpo-

niewidocznych. Żaden produkt
nie składa się wyłącznie z

protein z wyjątkiem białka

jaj. Należy wspomnieć, że za
sobne w proteiny sa także ry
by (najtłuściejsza ryba zawie
ra mniej tłuszczu niż naj
chudsze mięso), owoce morza,

jaja i nabiał.

Stosując dietę można chu
dnąć w nieskończoność. NIE
PRAWDA.
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„KULTURA” drukuje re
fleksje na temat pracy ra
dnego mijającej kadencji.
Autor 18 lat pełnił różne
funkcje jako radny. Tak
bogate doświadczenia poz
woliły mu pokazać na przy
kładach mechanizmy wy
wołujące bezsilność rad
nych i bierność. Zdarzało
się, że radnemu udzielano
publicznie reprymendy za

to,-że np. zgłaszał popraw
kę do projektu uchwały lub
występował x interpelacją
podczas obrad sesji, bądź też
uniemożliwiano radnemu
przejrzenie pełnego tekstu
uzasadnienia inicjatywy u-

chwałodawczej, gdyż Prezy
dium Bady zadecydowało, że
sprawy te mają być dysku
towane na partyjnych ze
społach radnych. Autor
zwraca uwagę, że nowa u-

stawa nie zawiera odnie
sienia do zespołów partyj
nych. Funkcjonują one wy
łącznie w oparciu o posta
nowienia statutów partii i
stronnictw. Bezpartyjni ra
dni z dobrej woli mogą u-

czestniczyć w spotkaniach
wybranego zespołu partyj
nego.

„BEBIKO" I RESORAKI

dzić jedynie do ciągłego za
truwania sobie życia, nigdy
nie dochodząc do wymarzonej
idealnej wagi, która nie jest
zapisana w twoich genach.

Z wiekiem nieuchronnie

przybiera się na wadze. NIE
PRAWDA.

Wcale nie musimy przybie
rać na wadze wraz z upływem
lat Istnieją jedynie warunki

Prawdy i nieprawdy o odchudzaniu
Najlepiej jeść raz dziennie.

NIEPRAWDA.
Pozbawianie .się posiłku to

podstawowy błąd. Organizm
nie funkcjonuje normalnie,
zużywa mniej kalorii, a po
nadto zostaje zaburzona rów
nowaga proteinowa, witami
nowa i mineralna. Zostało to
dowiedzione w doświadczeniu
przeprowadzonym na szczu
rach. Grupa A dostawała po
żywienie podzielone na 3
porcję. Grupa B otrzymywała
taką samą ilość pożywienia
naraz. Po pewnym czasie

szczury a grupy B przybrały

czynamy dzień), normalny o-

biad i lekka kolacja. Taką ra
dę dają poważni żywieniowcy.

Mięso można jeść do woli,
to jest białko, a od białka się
nie tyje. NIEPRAWDA.

Dieta odchudzająca nie mo
że się składać jedynie 7 biał
ka. Potrzebny jest również
wapń. Witaminy, sole mine
ralne. Powinniśmy zdawać so
bie sprawę z tego, że mięso
nie składa się tylko z samych
protein; zawiera 20 proc, pro
tein, a także 10 do 20 proc,
tłuszczów widocznych oraz za
wartych we włóknach, tzw.

W pewnym momencie orga
nizm przyhamowuje. Jest on

wyposażony w system (po
równywalny do termostatu,

który reguluje zmiany tempe
ratury), nazywany przez ży
wieniowców „ponderostatem”
Nastawiony na określony po
ziom, usiłuje dostroić do nie
go organizm osobnika, który
próbuje robić odchylenia. Bez
krytycznym. pozbawionym

d.x::w- pstrąo.pworzańska

sprzyjające termu. Jeśli wy-
jeżdżamy na weekend, to wo-

Iimy raczej przyjemności ato
lu niż bieganie. Siedzący tryb
życia, mniej sportów, meno-

paiuza. itp. W tym ostatnim

przypadku wiele kobiet koja
rzy ustanie cyklu menstrua
cyjnego z zakończeniem poży
cia seksualnego i zaczyna re
kompensować to sobie jedze
niem. Przyrost wagi jest wiec
wynikiem ekscesów żywienio
wych. j.

gierskie morze. 5. nie figura
ale w grze też ważny. 6. prze
pych i wielki majątek, 10.
Amerykanka nie z USA. 12.
dawna machina wojenna dto
miotania pocisków. 14, szkod
nik w ogrodzie. 10. starorus-
ki kronikarz, 17. konia w nim
nie kupuj, 18 jednak zdobi
człowieka, 20.

uprowadzenie
nięta fasada
straganiarz z

sów. 26. łopuch. 27. słynna ro
la Solskiego w ..Warszawian
ce”.

Rozwiązania prosimy nad
syłać do dnia 11 czerwca br.
(decyduje data stempla pocz
towego) z dopiskiem na ko
percie: „Krzyżówka nr 23”.
Wśród Czytelników, którzy na-

deślą prawidłowe rozwiązania,
redakcja rozlosuje nagrody
postaci 10 książek.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 21

westalka, 21

siłą, 23. wysu-
budynku. 24.

dawnych cza-

w

8.PIONOWO: 1. umarłemu na bogaci się na cudzej biedzie Poziomo: 7. desperacja,
nic, h oko do filmowania. 8. (określenie przenośne), 4. wę- pastele. 9. zachwyt. 11. wety.

13. Hawaje, 15. Europą, 17.
Dallas. 19. zarozumialec, 22.
szpera, 25. kurant, 27. zasiew,
28. cham, 29. Zanussi. 30. abo
nent. 31. gadzinówka. .

Pionowo: 1. Paragwaj. 2.
Selene. 3. śpiewka, 4. faszyna.
5. ujęcie. 6. przygoda. 10. chi-
chotka, 12. gadulstwo, 14. ja-
tagan, 16 usterka 17. drops.
18. szafa. 20. furmanka. 21.
zmiennik. 23. zacisze 24. Ry
manów. 26. Tasman. 27. złot
ka.

„KOBIETA I ŻYCIE” za
znaczyła na swoich łamach
Dzień Dziecka sondą doty
czącą produkcji wyrobów
dla najmłodszych. Zakłady
Koncentratów Spożywczych
w Opolu, producent klei-
ków, kaszek mlecznych 1 o-

wocowych oraz „bebika”
nie mają specjalnych kło
potów z surowcami, ale
zwiększenie produkcji jest
niemożliwe ze względu na

ograniczone zdolności wy
twórcze. Te same kłopoty
ma Okręgowa Spół
dzielnia Mleczarska we

Wrześni, producent lakto-
witu. Modernizuje i uzupeł
nia park maszynowy „Fruc-
topol” w Rzeszowie, jednak
produkcja wzrośnie
spełna
s pokoi
obecna
żona z

zbędnych do zakupów cy
trusów, bananów, moreli —

surowca wspaniałych „bo-
bofrutów”. Nieszybko więc
spełni się sen o stoiskach
pełnych pożywek, konserw,'
soków i przecierów dla na
szych dzieci. Ale
problem rodziców,
bierny dzieci?

— A czy masz

który jest ubogi?
— Tak. Siedzę z

ławce. Ma tylko 3 resoraki
z Pewexu, ale jest bardzo
fajny. Pożycza.

— Trzy resoraki z Pe-
wexu — to nie jest zamoż
ny?

— Nie. Bo jeden resorak
kosztuje dolara. Razem —

trzy dolary. Jest na trzecim
miejscu od końca pod
względem bogactwa. Tylko
dwóch jest biedniejszych od
niego. Jeden, który ma dwa
resoraki i drugi, który ma

same zabawki krajowe. —

wyznaje reporterce „KUL
TURY” 9-letni Łukasz.

nie-
dwa razy i nie za-

potrzeb rynku. A i

bywa często zagro-
powodu dewiz nie-

to już
A pro-

kolegę,

nim w

NAGRODY
WYLOSOWALI

prawidłowe rozwiązanie

RAZY DLA WSZYSTKICH

zadań w krzyżówce nr 21, z

1988—05—21. 22 książki o-

trzymują: D. Michelis — No
wy Targ, W. Robaka — 3o-
bowa. A. Jarosińska, J. Zięba
— Bochnia, 3. Szymaszek —

Dębica, A. Kurowski — Rab
ka. Cz. Stachowicz. B. Ako-
wacz. R. Robaka, D. Sowa —

Kraków.

Nagrody wyślemy pocztą.
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nagle
krót-

zTEMIDĄ

liczno-awanturniczych skłonności Stanisława D.
nikt nie przypuszczał jednak, że będzie on zdolny
do popełnienia aż tak okrutnego i brutalnego prze
stępstwa jakim było zabójstwo sąsiadki, osoby mu

życzliwej, z której pomocy wielokrotnie korzy
stał.

65-letnia Danuta S. mieszkała w tym samym co

Stanisław D. bloku na os. Handlowym w Nowej
Hucie Z uwagi na swoja chorobę (stwardnienie
rozsiane) cierpiała na upośledzenie ruchomości koń
czyn dolnych i korzystać musiała ze specjalnie
skonstruowanego krzesła. Po śmierci męża jej su-

Ten dzień Stanisław D. rozpoczął od alkoholowej
libacji. Pił w mieszkaniu z kolegą i swoim szwa
grem, a gdy wódki zabrakło przeniósł się do baru
„Marten”. Moćno już wstawiony zorientował się,
iż na dalsze kieliszki nie ma pieniędzy. Postanowił
udać się do Danuty S. z prośba o pożyczkę

Sąsiadka szybko zorientowała się, że przybysz
potrzebuje gotówki na wódkę i stanowczo odmówi
ła finansowej pomocy. Powiedziała przy okazji, co

sądzi o ojcu i mężu, który nie potrafi uporać się
z nałogiem doprowadzając swoich najbliższych do
opłakanych warunków codziennej egzystencji. Sta-

Każde zabójstwo bul
wersuje. każde wywołuje
naturalny sprzeciw, prze
cież jednak różna bywa
skala oceny postępowania
człowieka, który drugiemu
człowiekowi odbiera życie.
Zdarza się. iż śmiertelny
cios lub śmiertelne ciosy
bywają skutkiem
wyzwolonej emocji,
kotrwałęgo niezapanowania
nad swoimi uczuciami;
sprawca działając gwałto
wnie nie chciał doprowa
dzić do najtragiczniejszego

„ z tragicznych finałów wy-
- stąpienia takiego finału nie przewidywał, choć
Ę przewidywać powinien I chociaż za spowodowaną
: przez siebie śmierć zabójca ponosi karę, jej wy-
; sokość musi być inna niż w przypadku morder-
E stwa odrażającego zaróiuno w motywach jak i je-
: go realizacji O popełnienie właśnie odrażającego
; morderstwa oskarżono 33-Ietniego Stanisława D.

; Jest żonaty, ma dwoje dzieci i atrakcyjny finan-
; sowo zawód montera instalacji sanitarnych —

S istniały więc wszystkie warunki, by życie Stani-
E sława D. przebiegało w przyzwoity, unormowany
Ś sposób Jeżeli tak nie było, to tylko dlatego, że
Z pan D. nader często zaglądał do kieliszka, że na-
~ der często będąc pod wpływem alkoholu wywoły-
X wał awantury. Stąd jednoznacznie negatywna opi-
S nia. którą wystawiono, monterowi. Mimo alkoho-'

m

Odrażające morderstwo
tuacja stała się szczególnie trudna. Mimo że piąt
ką zajmował się jej . syn, często ją odwiedzając,
w różnych codziennych sprawach liczyć
musiała na życzliwość sąsiadów, w tym także Sta
nisława D.

Monter w mieszkaniu Danuty S. dokonywał róż
nych napraw otrzymując za nie nie tylko wynagro
dzenie. ale również wdzięczność chorej kobiety
Wielokrotnie pani S pożyczała znajomemu pie
niądze, wielokrotnie pomagała jego rodzinie to in
ny sposób. Bywało, że czasem powiedziała kilka
cierpkich słów o sposobie prowadzenia się sąsia
da, o zaniedbywaniu przez niego żony i dzieci Na

swoje nieszczęście Danuta S krytyczne uwagi wy
powiedziała również w południe 21 września ubie
głego roku.

nisław D. nie miał akurat ochoty słuchać umoral-
niających kazań i zaatakował. Brutalnie.

Spycha bezbronną kobietę
pie butem po całym ciele,
twarzy. Gdy tego bicia mu

naws-y się że jego ofiara
pobieżnie przeszukuje mieszkanie. Zabiera 5 dola
rów kanadyjskich i złoty pierścionek Z łupem
idzie do restauracji „Arkadia” Sprzedaje dolary.
Pije.

W godzinach popołudniowych do mieszkania mat
ki przyszedł jej syn. Kobieta jeszcze żyła Pan S.
zawiadomił pogotowie przystępując do reanimacji.
Nieskutecznej Lekarz pogotowia stwierdził zgon
Danuty S.

O bestialstwie zabójcy świadczą wyniki sekcji

z krzesła, a potem ko-
głównie po głowie i
mało — dusi. Przeko
pie daje oznak życia

zwłok jego ofiary. Stwierdzono m. in. złamanie
kości czaszki,, stłuczenie mózgu, krwotok podpa-
jęczynówkowy i szereg innych obrażeń. W kręgu
podejrzanych znalazł się Stanisław D.

Zasłonił się niepamięcią spowodowaną nadmia
rem spożytego krytycznego dnią alkoholu. Nie wie

gdzie był, co robił, co mówił. Tą wersja obrony
wobec zebranych dowodów okazała się chybiona.
Tymi dowodami były zaś ślady pozostawione w

mieszkaniu kobiety przez spraiccę zabójstwa. Od
naleziono więc m. in niedopałek papierosa z

utrwalonymi resztkami śliny (na tej podstawie
ustalono grupę krwi sprawcy), ślad obuwia odpo
wiadający obuwiu noszonemu przez Stanisława D.,
liczne jego odciski palców. W konsekwencji mon
ter z podejrzanego stał się. oskarżonym.

Niewiele nowego wniosła do sprawy opinia bie
głych psychiatrów i psychologa. Wykluczyli' oni u

swojego pacjenta chorobę psychiczną i niedor&znoój
umysłowy wskazując na uzależnienie alkoholou--e,
konkludując ostatecznie, ie Stanisław D. „..miał
miernie zmniejszoną . zdolność rozpoznania znacze
nia zarzucanego mu czynu i pokierowania włas
nym po'stępowaniem’'
Stanisław D. w

bójstwo.
I odpowiedział

Krakowie, który
Sadzik uznał winę oskarżonego za w pełni udo
wodnioną i skazał go na 25 lat pozbawienia wol
ności Wyrok jest nieprawomocny.

JANUSZ HAŃDEREK

Opinia taka oznaczała, że
pełni odpowiadać możę za za-

przed Sądem Wojewódzkim w

pod przewodnictwem Elżbiety

Dariusz Łanocha na ła
mach „STUDENTA” doko
nuje oceny niedawnych
strajków na uczelniach
krakowskich. Razy rozdaje
wszystkim — studenckiej
opozycji — za polityczną
głupotę,, organizacjom mło
dzieżowym — za brak kon
taktu ze środowiskiem, śro
dowisku — za to, że tak ła
two dało się manipulować.
Autor zaznacza, że artykuł
jest dyskusyjny.

Ponadto numer przygoto
wany specjalnie z okazji fe
stiwalu filmów krótkome-
trażow.ych. Znajdziecie z

nim rozmowę z reżyserem
filmów dokumentalnych
Pawłem W’oldenem oraz

wywiad z Olgierdem Szłan-
czyńskim, dyrektorem kra
kowskich festiwali filmów
krótkometrażowych: ...fe
stiwal krakowski to dal
szym ciągu utrzymuje ran
gę międzynarodową. Na po
twierdzenie tego faktu do
dam, że wielokrotnie zwra
cają się do nas z prośbą o

nawiązanie współpracy
przedstawiciele ińnych
światowych festiwali o po
dobnym charakterze.

PONADTO PRZECZY
TALIŚMY: @ w„KULTU
RZE” rozmowę z Janem
Englertem: Dziś, gdy ktoś
chce robić karierę, musi
mieć za sobą dwa salony'
Moskiewski i paryski. Na

przykład Stary Teatr z
Krakowa jest w tej szczę
śliwej sytuacji. Nie, ja nie
chcę atakować osiągnięć,
tego teatru. Idzie mi jedy
nie o wykazanie pewnych
prawideł rządzących ży
ciem kulturalnym kraju.


